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Rok XIII. 


NALEŻYTOŚĆ POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁTEM, 


kraków, sebota 8 marca 1930 


WYDANIE UL IL 


dr. 62 


Adres redakcji i administracji: Kraków, nl. Orzeszkowej 7 
Telefon Nr. 279, —- Telefon redaktora naczelnego Nr. 3689. 


Konio czekowe PKO w Krakowie 400.630. 


(Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do Administracji. 
Komunikaty przesłane redakcji nie będą uwzgiędnione. i 
Rękogisów redakcja nie zwraca. Za jnseraty redakcja nie odpowiada 


Redaktor naczelny przyjmuje ad godz. 12 do 1 w południe. 


Cena numerv 


Ogłoszenia: 


f 


Prenumerata: w Krakowie i prowincji mies. ZL 600 kwart. Zł, 18'00 


w Krakowie z odnosz. do dom „  „ 620 w. „ 1860 
Na prowincji z przesyłką poczt w p 660 „dw 1980 
Zagranicą z przesyłką pocztową „ „1000 „  „ 30'00 


Drobne ogłoszenła za słowo Zł. 0'20. wiersz milimetr, 
I-szp. ZŁ 0'25, nadesłane ZŁ. 0'75, wiersz milim. I-szp. w tekście 
ZŁ 1'00, wiersz młim szp. na Lej stronie ZŁ 1/25, gratulacje 
ZŁ 12'50. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 
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Kraków, 7 marca. 

Ktoś — zdaje się: Romain Rolland — powie” 
dział, że podczas wojny Światowej tylko trzej 
ludzie wiedzieli czego chcą: Lenin, Clemenceau 
i Masaryk. Doskonałe i zupełnie trafne to spo” 
strzeżenie trzeba jednak uzupełnić choćby krót 
ką uwagą o kierunku, w jakim szła owa „wie” 
dza*. Otóż plerwsi dwaj wiedzieli dokładnie i 
w swojej „wiedzy“ ani na chwilę nie zawahali 
się, że trzeba gruntownie złamać i zniszczyć: 
cały obecny świat według Lenina, same Niem“ 
cy według Clemenceau'a, Masaryk zaś miał 
wzrok utkwiony w nową budowę. Zapewne — 
i Lenin marzył po swojemu o nowei budowie, 
ale sam na nią sobie wyznaczył czas dwu ge- 
nerącyj, które wpierw będą musiały niewytnow 
nie cierpieć i w bólach skonać, Zapewne — i 
Clemenceau marzył o nowej budowie, wzglę- 
dnie „odbudowie* Francji, ale głównie szło o 
takie zenębienie wiecznego wroga, ażeby już 
nigdy nie mógł się stać niebezpiecznym. Tylka 
Masaryk sam widział przed sobą wyzwalające 
i budujące się narody, dotychczas Ściśnięte jak- 
by w ciasnej klatce bez jakiejkolwiek korzyści 
dla rodu ludzkiego. Masaryk obieżdżał świat 
'z odczytem na temat: Los małych narodów po 
wojnie. Mając duszę, zapełnioną po same brze- 
gi pragnieniem wyzwolenia swojego narodu, 
myślał jednak tak samo intensywnie o wolno- 
ści innych gnębionych narodów. Dla niego Woj 
na Światowa miała wyraźny cel: ostateczne 
zniesienie narodowej niewoli w Europie. 

I temu to celowi, który miał jakk ma dłoni 
przed sobą, poświęcił cał swój bezprzykład” 
nie zintenzywniory mozół, całą swołą ogrom" 
ną twórczą inteligencję, całą swoją od moral- 
nej energji do stalowej twardości wyprężona 
wolę, Cała działalność Masaryka podczas woj- 
ny światowej była nietylko jednem  ciągłem 
ofiarnem całopaleniem, ale przedewszystkiem 
jakimś niewymownym cudem r skondenzowanej 
pracy fizycznej. 

A end ten był możliwy tylko dlatego, że To 
masz G. Masaryk przez całe życie swoje się 
do niego przygotował, Świczył, niejako — tre- 
nowal. 

Przedewszystkiem w ten sposób, Że się z 
nieodpartą konszkwencią wykształcił na Ryce- 
rza bezwzględnej Prawdy, na rycerza bez ska- 


mógł oddać duże usługi sprawie, której służył, 
on go odrrucił. Tak się stało z rękopisami t. z. 
„„królowodworskimi”, które bezwzględnie śdią- 
'gmąt z tronu, chociaż naród czeski przywiązy” 
jwał do nich dużo wagi i z nich wywodził waż- 
mo prawn. Bezwzzlędnie burey! on obrazy, któ- 
ę nie Były prawdziwe, chociaż mogły się wy” 
„ładnem$”. Uzbrołony w prawdę i li 
w prawde, mógł się ważyć na wprost 
"sadinitzkie zudrmia. 
Drugę uf, którą w sobie przez całe Życie 
iprzygotłowa! i do ostatecznych granic wzmoc- 
wią byłu potrzeba, chęć i gotowość niesienia wy 


dajnej pomocy  pokrzywdzonemu i  słabemu 
Pd silnemu krzywdziciełowi t gnębicielo- 

i. Nauczył się nie korzyć się i nie lękać się 
piki brutalną siłą, ani się obawiać tej jej za- 
błoconej zemsty, którą nikczemność wydoby- 
wa w postaci podejrzeń j oszczerstw ze zbru- 
kanei duszy. Masaryk pomagał słabym i obro- 
nil ich przed gwałtem z narażeniem własnego 
spokoju. 

Do takiej służby przy Prawdzie į Sprawiedii 
wości zaprawiał się przez całe swoje życie, 
pracujac nad wlasnem udoskonaleniem się wy- 
trwale i bezustennie, aż stał się postacią mo- 
ralna, Jakby z kruszcu vlaną. Kiedv wojna wy- 
buchla, Tomasz Q. Masaryk już należał do 
tych postaci, które śwłat .:telektualistów zna i 
wysoko cen 1 gotów jest, spełniać ich wskaza- 
nia. Sukces Masaryka był też sukcesem — bo- 
daj-że pierwszym w takich rozmiarach w histo 
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rji — wysokiego *'ntelektualizmu połączonego 
z tak samo wysoką moralnością. W nim te si- 
ły już były gotowe i wyrosłe, chociaż Świat o 
*em nie wiedział. 

Świat bowiem był przyzwyczajony widzieć 
w Masarykw samotnego uczonego o bardzo 
szczupłym wpływie w życiu realnem. W parla 
mencie austrjackim siedziało ich dwóch tytko, 
on i Ditina, to znaczy: w porównaniu ze zwar- 
tą masą riodoczechów i z olbrzymią potęgą 
staroczechów — coś zupełnie zmikomego, mie- 
mal-że niedostrzeżonego. Austrja drżała przed 
Kramarzem, wiecznie patetycznym deklamato- 
rem, a zarazem wiecznie grożącym biednej 
Austrii wielkim i potężnym wujem Moskalem. 
Masowa polityka czeska właściwie od Austri 
nie żądała wyzwolenia. gotowa była zadowo- 
lić się zmianą — symbolów. Niechby tylko ce 
Sanz ultononował się na Hradczynie. niechby 
choć jakieś arcyksiążątko zamieszkało na tym 
cudownym zamku królewskim. To wystarczy. 
Ale Niemcy austriaccy i do tego nie chcieli do 
puścić. Wtecty groziti Kramarz i jego towarzy- 
sze przedstawiający przeważającą większość 
narodu czeskiego, koncepcją  panslawistyczną, 
co znaczyć miało mniej więcej: Te my się pod- 
damry pod opiekę cara i jego nznamry za swego 
pama. 

Tylko Masaryk i jego partja realistyczna gło- 
siła: Naród czeski nie chce ani tego. ami innego 
pana, naród czeski chce tylko pełnej, w stu pro 
oentiach pełnej wolności. Ale tej partji dużo nie 
było znać w życiu politycznem, chociaż jej or- 
gan. „Czas“, był tęgi i dzielny, W chwili jednak 
wielkiego rozstnzygnięca nagle ten Fo) 
właśnie okazał się prawdziwą rzeczywistością, | 
pełnem życiem. Nad duszą narodu czeskiego | 
objął niepodzielme władanie po wybuchu wojiy j 
Tomasz G Masaryk i jego nauka narodem kiera 
wała. Nagie słyszało się o całych pułkach, — 
słynmne skreślenie 28 p. p. z armji! — które 
przęszły na stronę wroga. Nagle dowiedziańo | 
się, że w Czechach panuje niesłychany teror | 
wobec ludności, a jednak jej do „wierności“ 
skłonić nie można A Masaryk sam byłby nie 
waątpliwie stracony, gdyby był o kilka godzin 


opóźnił swoją ucieczkę. Za gramcą zaś rozpo 
czął tak rozległą akcję propagandową za Wy- 
zwoleniem małych narodów, że objął nią i poru 
szył cały Świat od Szwajcarii po Japoaję, od Pa 
ryża po Nowy Jork. A dokąd doszło jego mo- 
cme i szczere stwo „taim budziło echo, właśnie 
dlatego. że było takie mocne i takie szczere. 

W Ameryce szczególnie spotkało się dwóch 
mężów o bardzo dużym formacie: Masaryk i 
Wilson. Nie jest wiadomem, jak wielki był w 
dział Masaryka w ideologii wojennej i powojłea 
nej, jaką opracoowa! Wilson. Małym chyba ten 
udział nie był. Tyle się w „14 artykutach wia- 
ry“ Wilsona znajduje humanizmu, tyłe też staro 
europejskiego idealizmu i polot że chyba jakiś 
wielki Europejczyk przy nich współpracował, 

I tak stał się Tomasz G. Masaryk wyswobo 
dzicielem swojego narodu a może pośredni 
tylko, a może nawet bezpośzednio także innych 
uciermiężonych narodów. Jego własny naród 
uchwalił mu na wzór  starorzymski  ustrwę, 
stwiendzającą w prostych słowach, że dobrze 
Się on zasłużył około ojczyzny. kuwe narody. 
potwierdzają tę uchwałę i biją w dnin Jego ki 
biłeuszu pokłon przed Jego połędną zasług 
wszechiłudzką. Ludzkość ze szcze sympatją 
myśli o wielkiej drodze, jaką odbył żywot Mar 
saryka od terminatora kowalskiezo i Skrcazskie 
go do dostojeństwa Prezydenta wolnej — wi 
obu znaczeniach: wolnej! — Roeczypospotitef. 
czesko-słowackiej. Ludzkość pamzy z podie 


w chwili ciężkiego doświadczenia. Ram pewne 
go spadła i ma naród czeski, tak zreszią wolny) 
i jasny, czarna ciemmość i byt skiłoury nwie- 


grom: Kłamiecie! Naród czeski został urabkowa 
ny przymetnmiej po części od niskiego moraine 
go upadku i cofnął słę tuż nad przepaścią do 
strasztiwej niziny. 

Masaryk wiedział, że nm tego naród żydow- 
ski nigdy mie zapomniał A kiedy naszej współ 
pracy potrzebował do wyzwolenia swojego na 
rodu miał ła w pełnej mierze. 

I znowu Om nam się zasłużył, kiedy otaczał 
sympatią | wielkim szacunkiem nasz ruch wy- 
zwoleńczy. Sionizm notuje z wdzięcznością poł 
ną czci, że Tomasz G. Masaryk, należy do jego 
zwolennikćw, a nawet do pewnego stopmia — 
propagatorów. Jakżeżby mogło być  imaczej? 
Kto tak głęboko i szozerze | bez zastrzeżeń po 
kochał wolność, jak Tomasz Masaryk. mus: jej 
życzyć wszystkim, którzy jej są godni. A Masa 
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„Uzień s ú słusznego protestu“ 


Gcuerwa kola Żydowskiego do ludności Żydowskiej 
w Poisce 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 6. 3. (Sin) Na dzisiejszem posiedze 

mit Senatu zgłoszona została następująca 

1NTERPELACJA 

Koła Żydowskiego do pana prezesa rady mini- 
strów i pana ministra skarbu w sprawie noweli 
do ustawy o podatku obrotowym: 

Położenie kupców i rzemieślników jest wprost 
katastrołalnę, Rząd dotychczas nie podjął żad- 
mych kroków, aby ulżyć ich niedoli. Samobój 
stwa poważnych kupców i zawiegzenie wypłat 
przez firmy istniejące od dziesiątków lać są ua 
porządku dziennym. Drobny handel deprowa- 
dzony jest do ruiny. Główną przyczyną tej ka 
tastroiy jest nadmierne ponad możności płatni 
cze opodatkowanie handlu i rzemiosła jak rów 
nież i nierównomierny podział ciężarów podat- 
kowycli pomiędzy poszczególne warstwy ludno 
ści. To przeciążenie podatkowe niweczy w nie 
bywały sposób tysiące egzystencyj ludzkich. 

Rozpatrywana obecnie przez ciała ustawo- 
dawcze nowela do ustawy © podatku obroto- 
wym jest iak skonstruowana, że żadnej drobnej 
agi dla handlu i rzemiosła nie przyniesie. 

Po wyczerpaniu wszelkich innych Środków 
Koło Żydowskie zwróciło się z następującą ode 
zwą do ludności żydowskiej: 

Obywatele Żydzi, bracia kupcy 
i rzemieślnicy! 
Kupcy i rzemieślnicy padają pod ciężarem 
miemożiiwych podatków. Głos rozpaczy 
roziega się w Polsce od krańca do krańca. 


Komisja 


Warszawa. 6. 3. (Sin) Sejmowa Komisja 
admimistracyjma, pod przewodnictwem wicepre 
zsa komisji posła Dąbskiego, uchwaliła na dzi 
miejszem posiedzeniu wniosek posia  Pragera 
(PPS), o wyrażenie votum nieufności przewod 
uiczącemu komisji posłowi  Połakiewiczowi 


Seim składa hołd Masarykowi 


(Tciefonem od naszego korespondenta) 


Unieważniene mandaty 


Warszawa. 6. 3. Sin. Na wstępie dzisiej- 
szego posiedzenia Sejmu komunikuje marszałek 
o unieważnieniu wsborńw w okręgu gneźnień 
skim, skuikiem czego tracą mandaty posto- 
wie: Michałkiewicz (Piast) Czyszewski (Ch. D) 
Lewandowski (Kl Nar.), Wrzesiński (NPR) 
Saenger (KI. niem.). Równocześnie marszałek 
donosi że utracił mandat poasł Szczypiórski 
(BBS) z listy państwowej. 


czczenie Masaryka 


Z kolei wygłasza marszałek przemówienie, 
poświęcone S0-tej roczmcy "rodzin prezydenta 


Czeclosłtowacii Masaryka. Urodzony wśród 
najuboższcj warstwy swego rarodu — oświad- 
cza marszałek — prowadzi Masaryk życie peł- 


ne pracy i waiki. Jest dz ennikarzem, profeso- 
rem uniwersytetu, posłem i uczonym pisarzem. 
Jest prawdziwym olbrzymem pracy duchowej, 
która dawno go iuż postawiła w rzędzie najwy 
bitniejszych ludzi naszej epoki, Marszałek o- 
świadcza wkońcu, że w imieniu *zby prześle 
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eza nasi wrogowie, We mao ważą. Przyja i 


i 


ać ministracyjna uchwaliła 


votum nieufności dia swego przewodniczącego 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


kość miĘżią muc. A jako wielka waga leży na 
szali naszego narodowego uostojeństwa przyja 
cie] narodu żydowskiego Tomasz G. Masaryk. 
Nicci i z tego imiejsca wyjdzie w dniu dzisiej | 
szym na św.at okrzyk: 
Niech żyie Toinasz G. Masaryk jedna z ozdób | | 
rodu ludzkiego! 
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Wszystkie usiłowania i zabiegi nasze pozo 
stały bez skutku. Jesteśmy mniejszością, 
nad tosaini której przechodzi się do porząd 
ku dziennego. Cierpienia wasze są naszemi 
cierpieniami, ból wasz naszym bólem. Bra- 
cia, nie traćcie nadziei, jesteśmy razem z 
wami. Razem z wami zwyciężymy. Wyczer 
pawszy wszystkie środki pragniemy jednak 
inną drogą zwrócić uwagę sier rządzących 
na niedolę waszą i w tym celu proklamutie- 
my na wtorek dnia 11 marca 1930 dzień 
słusznego protestu. Niechaj w dniu tym 
wszystkie sklepy, warsztaty i biura wasze 
w stolicy będą zamknięte od rana do wie- 
czora Niechaj w dniu tym głos waszego pro 
testu rozlegnie się donośnie na wiecach 
zgromadzeniach. Niech ton objaw rozpaczy 
będzie głośnym jękiem, który traii do serc 
czyników decydi:jących. 
Koło Żydowskie w Sejmie i Senacie 
Rzeczypospolitej Polskiej. 
Wobec powyższego podpisani zapyltuią preze 
sa rady ministrów i pana ministra skarbu’ 
1) Czy sprawa ta im jest wiadoma? 

2) co zamierzają uczynić, ażeby będąca 
obecnie przedmiotem obrad nowela do usta 
wy o po» la:ku obrotowym zawierała postano 
wienia w kierunku ulżenia sytuacji gospo- 
darczej handlu i rzemiosła? 

Warszawa 6. 3. Następują podp'sy. 


(BB) 14 głosami przeciw 10. Posłowie Klubu 
Narodowego wstrzymali się od głosowania. Z 
kolei na wniosek posłów BB odroczono dalsze 
punkty porządku dziennego do następnego pou- 
siedzenia. Klub BB nie wystawia narazie kan 
dydatury ra miejsce pos. Polak.ewicza 


prezydentowi Masarykowi wyrazy czci i sym 
patji. 

Przemówienie marszałka przyjęte zostało hu 
cznemi oklaskami. Z loży dyplomatycznej przy 
słuchiwali wię przemówieniu przedstawiciele 
poselstwa czechosłowackiego w Warszawie. 


Pracowity parlament 


W dalszym ciągu marszałek komunikuje, że 
wpłynął do Sejmu szereg przedłożeń rządo- 
wych o charakterze nagłym. Rząd prosi, by 
Sejm załatwił je iaknajprędzej. Nie mam nic 
przeciwko temu — oświadcza marszałek 
bo sądzę, że dam wyraz przekonaniu całej Iz- 
by. że gdy chodz” o pracę parlamentu, to pod 
tym względem jest on. zwłaszcza w tej sesji 
rekordowym w Europe. 

Porządek dzienny uzupełniono w myśl wnio 
sku marszałka kilku punktami. 


Przgniztyka nauczycielska 
umowy miedzynarodowe 


Przystąpiono do trzecego czytania noweli 
do ustawy © pragmatyce nauczycielskiej. Po. 


KUPON 


NA PREMIE „DŻIENNICZKAĆ 


|lodrieei dyskusji ustawe przyjęto. Wnioski Ko 
io Żydowskiego w sprawe przyjmowania naŭ- 
czycieli żydowskich zostały odrzucone. 

Do komisji konstytucyjnei odesłano projekt 
klubów centrowych w sprawie rewizji komsty- 


W dalszym ciągu referował poseł Diamand 
projekt ustawy o ratyfikacji polsko-niemieckie 
go układu waloryzacyjnego, którego podpisanię 
nastąpiło w lipcu 1928. Ustawę przyjęto w dru 
giem i trzeciem czytaniu. Przyjęto też w oba 
czytaniach ratyfikację protokału dodatkowego 
do konwencji handlowej z Czechosłowacją. 

Z kolei poseł Kornecki (Kl. nar.)  referowal 

w imieniu komisji budżetowej wniosek o uzupeł 
nienie prowizonjum budżetowego na czas od 
1 stycznia do 31 marca 1927. Ustawę w dru- 
giem i trzeciem czytaniu przyjęto. Następnie po 
referacie pos. Jankowskiego uchwalone w obu 
czytaniach zamknięcia rachunkowe na rok 1925 
W dalszym ciągu referował pos. Kuryiewicz 
(PPS) wniosek komisj komunikacyjnej o Wy- 
bór specialmej komisji sejmowej do zbadania 
sprawy budowy gmachów kolejowych w dyre 
kcji kolejowej w Cheimie. Wniosek komisji u- 
chwalono. 

Z kolei pos. Liebermann reierował wniosek 
komisj prawmiczej o noweli rządowej do de- 
kretu Prezydenta Rzeczypospolitej o ustroju są 
dów powszechnych. Komisja przyjęła całą no- 
welę w brzmieniu rządowem z wyjątkiem art. 5 
który uważa za zbyteczny. 

Po przemówieniu wicemin. spraw edliwoś.. 
p Sieczkowsk egv nowelę uchwa-ono zgodnie 
z wnioskiem komisji, 


Zmiana w ochronie lokatorów 


Pos. Pużak (PPS) referuje następnie nowelę 
do ustawy o ochronie lokatorów. Chodzi o 

wstrzynianse eksmisji z mieszkań jedno i dwu 
pokojowych w miesiącach zimowych. 

Dłuższe przemówienie przeciwko ustawie © 
ochronie lokatorów wygłasza pos. Osada (Kl. 
nar.), który zapowiada, że głosować będzie 
irzeciwko ustawie. Mimo to ustawę przyjęto. 


Sprawa wydania posłów 


Przystąpionb do sprawy wydania posłów. 
Zgodnie z wnioskiem komisji uchwalono po re- 
ieracie pos. Pużaka odmówić wydania pos. Ro- 
ga (Wyzw.). 

Pos. Zahaikiewicz (kl. ukr.) referuje w imie- 
niu komisji sprawę wydania pos. Chama (Sel- 
rob-lew). Komisja wypowiada się przeciwko 
wydaniu. Pos. Podoski (BB) domaga się wy* 
dania. popiera go pos. Zwierzyński (kl. nar.) 

W głosowaniu uchwalono wbrew wnioskowł 
komisji 118 głosami przeciwko 103 wydać pos. 
Chaima. Odmówiono natomiast wydania pos. 
Dworczanina (kl. białor.). który stoi pod zarzu 
tem wygłoszenia” antypaństwowego przemówie 
nin podczas procesu b. pos. Taraszkiewicza w 
Wilnie. 

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne pod 
c.edzenie odbędzie się w sobotę. 


Tardieu uzyskał większość 


Paryż. 6. 3. PAT. Izba uchwaliła na wczoraj 
szem posiedzeniu votum zaużania dla rządu 316 
głosami przeciw 263. 

oną, © SĘ 


Weizmann c Masaryku 


Londyn, 6. 3. ŻAT. W pierwszym numerze 
centralnego organu Organizaci Siokistycznej, 
który się właśnic ukazał „New Judea“ ogłosił 
prezydet Weizmann artykuł poświęcony 80-le* 
ciu prezydente Masaryka. Dr. Weizmann p'sze 
m. in. Zdanie wypowiedziane przez Anatola' 
i France o Zoli, że jest on pomnikiem sunienia 
ludzkiego nieodpowiada nikomu bardziej jak 
Masarykow: 
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PoS. Grynbzum mie przyjmuje wyboru 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Wacszawa. 6 3. (Sin) Dziś odbyło się po | 


siedzenie Kola Żydowskiego. Na  posielzenie 
to zgłosiła się delegacja drobnych kupców 
handlarzy w Polsce. Delegacja zakomenikowa 
ła Kołu rezlucię powziętą na naradzie odbyte: 
w związku z nowelizacją o podatku przemysło 
wyin. Po dłuższej dyskusji Koło w porozuinie 
mu z deiegacją powzięło szereg uchwai w tej 
sptawie. 

"Następnie senator Budzyner zakomunikował 
że zainteresował się specjalnie ustęperr sprawo 
śdamia z odbytego nedawno zjazdu rabinów. 
a głoszącego, że zjazd rabinów uchwalił wyra 
zić uznanie i podziękowanie „jedynemu przed 
sitawicielowi ludności żydowskiej w Seim.e" 
posłowi Kinschbraunowi* za jego owocną dzia- 
łalność dia ludności żydowskiej. W sprawie tej 
nator Budzyner rozmawiał z rabinem z Ale- 
ksandrowa, który oświadczył, że podobnej u- 
chwały ziazd rabinów nie przyjął. 

Przewodnictwo obejmuje senator Dawidsohn. 
Na porządku dzienmym znajduje się sprawa re 
zygnacji prezesa Grynbauma. Poset Rosmarin 
zgłasza wniosek o reasumpcję uchwały w Spra 
wie wyboru prezydjum. W głosowaniu wniosek 
ten upadł. 

Senator Kerner zgłasza kandydaturę 
Grynbauma na prezesa. 


posła 


Posel Grynbaum oświadcza. że  prezesury 
nie przyjlńie, © ile Kolo nie zaakceptuje jego li 
nji politycznej. 


Poseł Rosmarin i sen. Schreiber zarzucają gru + 


pie Mizrucli, że swem niewyraźnem stanowi- 
Skiem utrudniają sytuację Koła. Następnie prze 
mawiają posłowie Heller i Hartglas. 

Poseł rabin Brodt oświadcza, że będzie głoso 
wał za kandydaturą posła Grynbauma, nie uwa 
ża jednak. ażeby z tego wynikał obowiązek 
identyf kowania się z kazdem posunięciem Gryn 
bauma. W głosowaniu kandydatura posła Gryn 
bauma uzyskała 8 głosów przeciwko 3. Pose! 
Grynbaum oświadcza jednak, że nie może przy 
jąć prezesury, gdyż musiałby stwierdzić że je 
go wybór jest zaakceptowaniem taktyki Koła 
Żydowskiego. 

Poseł Brodt stawia kandydaturę posła Farb 
steina. Poseł Farbstein oświadcza, że wyboru 
nie przyjmie. Przewodniczący stawia  iednak 
pod głosowanie kandydaturę Farbsteima, po 
czem otrzymuje on dwa głosy za. dwa przeciw. 

Ponieważ okazało się niemożliwem załatwie 
nie sprawy na dzis ejszem posiedzeniu uchwało 
no jednomyślnie uprosić posła Farbsteina by 
do czasu załatwienia sprawy pełnił obowiązki 
prezesa. 


——— 


Rząd wobec rewizji Konstytucji 


Głosowanie med tezen:i G wiaczy Prezydeńia — U szystkie 
kwestie sporne ccdesłane do peckomisji 


"Warszawa. 6. 3. Sin. Na dzisiejszeii posiedze 
niu sejmowej komisji konstytucyjnej przed po 
rządkiem dzienny mzabrał głos przedstawiciel 
rady ministrów. radca Piętak który oaczytał 
następującą deklarację: 

Wzgłąd na żywotne interesy państwa spowo 
dował wniesienie w r. 1926 przez rząd do Sej 
mu ustawy zmieniającej konstytucję. Nie cho 
dziło wówczas rządowi o zasadnicze załfkwie 
nie tej sprawy, gdyż rząd uważał, że uczynić to 
będzie mógł w myśl art. 125 kowstytucii w obe 
cnym Sejmie. Z pełnem zainiteresowanieni Śle- 
dził rząd dotychczasowe narady komisji konsty 
tucyjnej tego Sejmu. O zgłoszonych przez klu 
by poselskie projektach rewizyjnych informo- 
wano stale i bezzwiocznie na każdem posiedze 
mu komisji obecnego przedstawiciela rządu 
" W obecnem jednak stadjum prac komisji rząd 
mie może zająć stanowiska wobec nieoxreślo 
nego feszcze wyniku tych prac, w momencie, 
w którym nie zostały oświetlone zasady uwido 
cznione w zgłoszonych projektach przez ich 
prołektodawców. Dopiero jedno zagadnienie zo 
stało przedyskutowane a mianowicie stanowi- 
sko Prezydenta Rzeczypospolitej i sprawa ta 
ma być skierowana do podkomisji, 

+ Zagadnienie to wiąże się z całym szereglem 
imych zagadnień Rząd wypowie się co do isto 
tnych koniecznych zmian konstytucji po zapo- 
znamu się ze zdaniem komisii odnośnie do cało 
kształtu zagadnienia. Załatwienie przez Sejm 
ustrojowego problemu. odpowiadającego istot 
nym potrzebom państwa, uważa rząd za konie 
czność państwową i będzie nadał z uwagą śle- 
dził bieg prac sejmowych nad tym problemem 
w tej Wysokiej Komisji. 

Pozatem rząd może wskazać na swoje enun- 
cjacje niejednokrotnie w ostatnich latach w 
przedmiocie rewizii konstytucji wypowiadane, 
a podnoszące w pierwszym rzędzie koniecz- 
ność reformy w kierunku 

1) uczynienie z urzędu Prezydenta Rzeczy po 
spolitej czynnika nadrzędnego, a to także z po 
mocą odnowiedniezo jego wyboru; 

2) należytego rozgraniczenia zakresu działa- 
mia władz ustawodawczych ` wykonawczych; 
3) zapewnienie Prezydentowi Rzeczypospolitej 
veta ustawodawczezo, 

4) rozszerzenie ustawodawczych uprawiień 


| 
| 


morzna, 


Prezydenta Rzeczypospolitej; 

5) odpowiedniego nstalenia zakresu władzy 
rządu i zapewnienia możności pracy jego; 

6) ścisłego określenia odpowiedzialności poseł 
skiej. 

Poseł Niedzłałkowski (PPS): Ośwładczenie 
rządu rozumiem w ten sposób, że w chwili obe 
cnej rząd nie życzy sobie zająć konkretnego 
sianow.ska, nie widzę zatem przeszkody, żeby 

isé do głosowania. 

Ograniczono się do głosowania zasad, pozo- 
stawiając podkomisji określenie odpowiędniej 
formuły. 

Głosowanie dotyczyło kwestjfj, czy konsty* 
tucja ma określić, że „władza zwierzchnta nale 
ży do qaródu*', czy też „pochodzi od narodu“. 
Ponieważ pierwsza teza znalazła wyraz w obec 
nej konstytucji, więc na propozycję posła Ba- 
gińskiego głosowano na tezą drugą, a więc nad 
zmianą. Teza, * władzy 
zyskała 24 głosy, a więc znaczną większość. 

Następnie głosowano nad tem, czy Prezy” 
dent Rzplitej jest "owvższym przedstawicie- 
lem władzy, czy też organem narodu Formu- 

wyższym przedstawicielem władzy* od 
rzucono 15 głosami Przeciwko, 14 BB i cen- 
trum. 

Poseł Piłsudski (BB): Ponieważ w ton enn- 
sób zabraknie najistotnieiszem naszem zdaniem 
cechy, że Prezydent jest najwyższym czynni- 
kim w państwie, przeto mustny się oświadczyć 
przeciwko innym tezom. 

Inną formułc, zaproponowaną przez posła 
Kiernika, że „Prezydent jest przedstawictelem 
władzy narodu“ odrzucono wszystkiemi glosa- 
mi przeciwko 9. 

Formulę posła Komarnickiego - (KI. nar.). że 
„Prezydent jest organem narodu" bez dodat- 
kowych słów „w zakresse władzy wykonaw- 
czej“ odrzucono 15 głosami przeciwko 4. 

Prezwodniczący Makowski: Głosowanie 
wskazuje, że tendencią komisji jest wprowadze 
nie jakiejś zmiany w obecnem brzmieniu. nato 
miast nie ma zgodv na formuły. wobec tego 
proponuję, ażeby Sprawę odesłać do podkom 
sli. Podkomisja zajmie się znalezjeniem opo- 
wiedniej propozycji. 

Oświadczenie przewodniczacego przyjęto do 
wiadomośc: ! nprzvstaniono dr głosowania nad 
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artykulem o wyborze Prezydenta. 

Do prozektu BB, by wybierał Prezydenta 
Rzplitej na lat 7 naród w powszechnem gioso- 
waniu z pośród dwu kandydatów zgłosił pos. 
Błażkiewicz (Ukr.) poprawkę o skreślenie „z po 
nędzy dwu kandydatów“ Poprawka ta upa- 
dła. Projekt BB zyskał tylko 10 głosów. Teza 
następna. że wyboru dokonywa zgromadzenie 
elektorów zyskała 11 głosów centrolewu. 

Ponieważ żadna formuła nie uzyskała więk 
szości, przewodniczący odesłał sprawę do pod 
komisji. 

Przy ar:. 40 o zastępstwie Prezydenta za pro 
jektem BB, by Prezydenta zastępował! prezes 
rady ministrów, głosowało 10, tyleż głosów wy 
powiedziało się za tem, ażeby przy ustąpieniu 
prezesa rady ministrów zgromadzenie narodo 
we wybrało zastępcę Prezydenta. Po 9 głosów 
zyskał projekt centrowy, by Prezydenta zaste 
pował prezes Tryb. Konstyt oraz KI. Nar., aże 
by zastępował go marszałek Sejmu, a w razie 
przeszkody marszałek Senatu. Sprawę znowa 
odesłano do podkomisji. 

Odnośnie do art. 42 o uznaniu urzędu Prezy 
denta Rzplitej za opróżniony, wszystkie proje 
kty są zgodme, ażeby uchwała zapadała więk- 
szością 3/5 głosów. 

Odrzucomo 10 głosami propozycję BB, która 
wymaga quorum dwóch wzecich ustawowe: l 
czby posłów i senatorów, z przyjęto projekt 
centrum 1 prawicy, by quonum wynosiło poto- 
wę ustawowej liczby posłów i senatorów. 

Sprawę, czy uchwała ma zapaść na kongre 
sie elektorów, czy na zgromadzeniu narodowem 
odesłano do podkomisji. 

Przy art. 51 o odpowiedzialności Prezydeste 
większością 18 głosów przyjęto zasadę. że za 
przsiępstwa przewidziane w konstytucji Prezy 
dent Rzpiitej może być pociągnięty do odpowie 
dz.alności przez zgromadzenie narodowe więk 
szością wzech. piątych przy obecności połowy 
ustawowej liczby członków, a me trzech pią- 
tych, jak przewidywał projekt BB 

Przy art. 52 odrzucono wniosek BB o wpro 
wadzenie listy cywilnej. 

Przy ar. 53 odrzucono 15 głosami przeciwko 
13 wn.asek centrum, że Prezydent nie może 
uczestniczyć w zarządzie i radach kontroinją- 
AL. towarzystw i instytucyj obliczonych m 
zys - 

Przy art. 54. przysięga Prezydenta, prorozy 
cię p. Koniamnickiego, domagającą się, ażeby 
Prezydent składał przysięgę w kościele kate- 
dralnym w Warszawie wobec Izb połączonych. 
odrzucono. Propozycja ta zyskała 9 głosów. 

Sam w” osek BB zyskał 15 przeciwko 15 gło 
som, wobec czego sprawa zmajdzie się w pod 
komisji. 

Następnie przeprowadzono dyskusję meryśo 
rycznią nad art. 26 obecnej konstytucji o rozwią 
zaniu Seimu i Senatu. 

Marie posiedzenie komisji odbadzie «iją_w 


Budżet w Senacie 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 6. 3. Sin. Dziś odbyło się posie 
dzenie Senatu. Referent generalny budżetu se 
nator Szarski wygłosił dłuższy referat, poczem 
rozwinęła się dyskusja. W im'enu  kśubu BB 
wystąpił z dłuższem zasadniczem mzemówie- 

mem sen. Roman. 
Sen. Horbaczewski (KH. Nar.) zapowiada, t$ 
głosować będzie za odrzuceniem budżetu. 
Dłuższe opozycyjne przemówienie wygłosili 
następnie sen. dr. Głąbiński (KI. Nar.) I dr. Motz 
(Wyzwolenie), którzy ostro krytykują rząd. 
Dalszą dyskusję odłożono do jutra. 


Komisja „przedsionkowa* wobec 
listu pos. Koca i Polakiew'cza 


Warszawa, 6. 3. (Sin) Komisja do zbada 
nia zajść 31 października odbyła dziś posiedze 
nie, na którem przesłuchano w charakterze 
świadka posła Miklaszewskiego. W sprawie 
ndpowiedzi na ist Koca i Polakiewicza, odma- 
wiających zeznań komisja wyraziła pogłąd, że 
panowie ci uchylili Się od spelnienia obowiąz- 
ku a tem samem odmówili udziału w śledztwie, 


które ma na celu wszechstronne zbadanie zajść, 


Zarzut tendencyjności komisia odparła jako ifi- 
synuację niczem nieuzasadniona. 
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Ustawa o gminach żyd. w Palestynie 


_ Jeroząlima (ŻAT) W uzupełnieniu wga” 
doiności telegraficznych w Sprawie ustawy ©0 
zminach żydowskich w Palestynie podajemy 
szczegóły następujące: 

Ustawa ogłoszona została w dzienniku urzę- 
dowym rządu palestyńskiego „Official Gazet- 
te“ dnia 1 marca. Ustawa o gminach opatrzona 
' jest podpisami przedstawicieli Waad FHaleumi 
pp. Ben-GOwi, Josefa Mejuchesa, (wice-prezy 
‘dent Jerozolimy) oraz adw. Salamona i jest 
kontrasygnowana przez Wysokiego Komisarza 
sir Chancellora. Czynne prawo wyborcze do 
Sanhedrin przysługuje wszystkim zarejestrowa 
nym w gminach żydowskich mężczyznom i ko 
bietom powyżej lat 20, którzy stale mieszkają 
w Palestynie. Bierne prawo v borcze przysłu- 
guje osobom powyżej lat 25, którzy władają 
językiem hebrajskim w słowie i piśmie. Pier 
wotnie zgodnie z projektem rządowym bierne 
prawo wyborcze przysługiwać miało jedynie 
osobom, które uzyskały już obywatelstwo pale 
styńskie. Później jednak rząd zgodził się skre- 
hé tę klauzule. Zgodnie więc z ogłoszoną usta 

każdy Żyd, który zamieszkuje w Palesty- 
przynajmniei od roku, może zgłosić swą 
daturę do Sanhedrin. Gminom sefardyj- 

i jemeńskim w Palestynie przysługuje pra 

wo wydelegowania swych przedstawicieli da 
Sandedrinn w liczbie, która odpowiada propor 
ki fczebności tych gmin do ogółu ludności ży- 
niezależnie jednak od liczby wybor 


KJ EJ CJ E L 

Ucieczka rabina witebskiego 
Ryga (ZAT) Jak donoszą z Moskwy, zbiegł 
iw niewiadomym kierunku rabin Medalia z Wi- 
e jeden z najbardziej poważanych rabi- 
mów na Białorusi. Jako przyczyna ucieczki po 
dawane jest, że przecłwko rabinowi Medalia 
(wniesiona została skarga, jakoby stał on na 
£zełe organizacji komtrrevolucyjnej. Rab. Me- 
Gaia Eczy przeszło 60 lat. Rabin miał już od- 
awna znosić liczne prześladowania ze strony 
miejskiego sowietu. I tak został na niego nało- 
Romy podatek w wysokości 1000 dolarów. Rab. 
Medalia został również eksmitowany ze swego 


Ukaranie urzędnika za dopusz- 
czenie do ekscesów antyżyd. 


Bukareszi (ŻAT) Rumuńskie minister” 
stwo spraw wewnętrznych ogłosiło komunikat, 
w którym Sstw'trdza, że sekretarz prefektury 
w Kiszyniewie Panaid przeniesiony został na 
drodze dyscyplinarnej z Kiszyniowa do małego 
miasteczka w Besarabii Kamral. Jest to pierw 
sza sankcja, jaka ministerstwo zastosowało 
względem urzędników policytinych, którzy po- 
noszą odpowiedzialność za rozruchy  studenc- 
ową miały miejsce w Kiszyniowie 11 lu- 

Jak domosza, dochodzenie w tej sprawie jest 
Kontynuowane. 


Plantacje pomarańczowe 
w Palestynie 


Reprezentacji Agencji Żydowskiej w lege] 
udało się ostatnio uzyskać u Zarządu Towa- | 
rzystwa PICA (fundacia Barona Rothschilda w 
Palestynie) pewną liczbę działek (po 20—25 | 
dunamów) w Pardess-Hanna (Ghabia obok Che | 
d:ry) na plantacje pomarańczowe. 

W grę wchodzą reflektanci, którzy posiadają 
w gotówce 500—800 funtów i którzy będą oso- 
biście lub przez członków najbliższej rodziny 
u, rawiali plantacje. 

Po bliższe informacje można się zwracać wy 
łącznie listownie do Reprezentacii Agencji Ży- 
dowskiej w Polsce, Warszawa, Rymarska 8. 


Głos „przeciw bojkotowi w or- 
ganie Egzekutywy arabskiej 


Jerozolima (ŻAT) 
arabskiej „Felestin* zamieszcza bez komenta” 
rzy list otwarty kupca żydowskiego Samuela 
Malwi do przy”. ódcy arabskiego ruchu bojko- 


egzekutywy | 

towego szeika Muza Fara. Autor listu wskazu- 
U 

| 


Organ 


je na wielkie straty wynikające dla handlu pa- 
lestyńskiego z powodu bojkotu. Samuel Malw! 
wypowiada się za współpracą gospodarczą Ży 
dów iArabów w „domu, przez nich zamieszka” 
nym“. Autor listu przytacza przytem szereg 
rewelacyjnych faktów, świadczących o pota- 
jemnym handlu, jaki mimo teroru bojkotowe- 
go kupcy arabscy utrzymują z Żydami. 


Misjonarz i „dobroczyńca” zde: 
maskowany iako oszust 


Budapeszt (ŻAT) Od pewnego czasu pra 
Sa budapesztejska zaimuie się osobą niejakiego 
Roberta Feinsilberga, który znany jest tu pod 
przydomkiem „Robert Bocsi“, Zyskał on po- 
pularność wśród ludności budapeszteńskiej, ja- 
ko pełny poświęcenia „dcbroczyńca”, który od 
dany est całkowicie sprawi, pomocy ubogiin, 
Korzystając ze zdobytego zaufania Feinsilber 
miał dostęp do wszystkich organizacyj społecz 
nych i zbierał znaczne fundusze na cele dobro- 
czynne. 

Feinsilber uchodził za Żyda rosyjskiego, któ 
ry wędrował po różnych krajach, był w Am- 
sterdamie i Londynie a nawet spędził rzekomo 
czas jakiś u Tołstoja w Rosji. 

W Budapeszcie Feinsilber wypłynał dopiero 
po woinie. Nikt jednak nie wiedział, że Fein- 
silber był właściwie agentem londyńskiego to- 
warzystwa misyjnego „Mikllmay-Mission*, od 
której otrzymywał honorarjum mies'ęczne w 
wysokości 1000 pengó oraz „premię* za każ” 
dego Żyda, którego zdołał nakłonić do chrztu. 

Niespodzianie jednak wyszło na jaw, że 
Fe'nsilber w ciągu ostatnich lat przywłaszczył 
sobie znaczne sumy pieniężne z funduszów ofia 
rowanych na cele dobroczynne. Tak więc „do- 
broczyńca” i misjonarz okazał się zwykłym 
oszustem. 


7 TEATRU. LITERATURY 1 SZTUKI 


— KRAKOWSKY TEATR ŻYDOWSKI. Jutro 
w sobotę po raz 8-my głośna sztuka z życia ży- 
dowskiego, ciesząca się ogramnem powodzeniem, 
i „Śpiewak jazmbandu* z Idą Kamińską w roli 
tytułowej oraz z pp. Aling Sternicką,  Rachelą 
Turkow, Ch. Brakarzem, I Grudbergiem, M. Mel- 
manem. Nissen- Cwajgien i L. Stawem. Bilety 
wcześniej do nabycia w firmie Fischhab, Grodz- 
ka 46 (Nr. tel. 32—56). 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO, Sukceso 
Wa komedja Fodora „Mysz kościelna“, gromadzą- 
ea zawsze tłumnycu widzów, grana będzie dziś 

po raz 19-ty na przedstawieniu popularnem, po 
eenach zmiżonych. Jutro premjera sztuki Edgara 
Wallace „Człowiek, który zmienił nazwisko". Roz 
głośny autor powieści, czytanych przez cały 
świat, napisal kilka zaledwie utworów  scenicz- 
mych, z pośród których obecna premjera krakow- 


me zyskała największy les. Dzięki nadzwy- 
czaj kunsztownej konstrukaji i napiętrzeniu ele- 
mentów sensacji, sztuka utrzymuje zainteresowa- 
rie widza do końca w najwyższem napięciu. W 
niedzielę popoludnin po rag 30-ty „Szwejk“ z pp 
Leliwą w roli tytułowej oraz z p Leonem Wyr- 
wiczem w roli dra Grimsteina. W pełnych próbach 
po kier, p. Jednowskiego ostatnia komedija Bru- 
rona Winawera „Kiepski szeląg”. 
RAZ 3 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 

Sobota: 8'30 wiecz, „Śpiewak jazzbandu”. 
TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE 


Piątok: „Mysz kościelna" (przedat. popularne — 
ceny zniżone). 
: „Człowiek, który zznienił nazwisko“ (pre 
mjera — nowość). 


. Baldwina. Przywódca 
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NA HORYZONCIE POLITYCZNYM. 
zwyciestwo Tardieu 


Don.eśliśmy już w części wczorajszego 88” 
kladu o debiucie drugiego gabinetu Tardiew. 
Dyskusja była nader ożywior” a miejscami! 
nawei burzliwa. lumememm radykałów Herriot 
a imieniem socjalistów Renaudel zapowiedzie” 
l jaknaiostrzejsz: walkę nowemu  gabinetowi. 
Radykali zaraz po utworzenu nowego gabine. 
tu wykluczyli ministra marynarki Dumescólu 
i podsekretarza stanu w ministerstwie pracy 
Falcozea, którzy zdezerterowali z szeregów 
partii, przyjmując teki w nowym gabinecie, Te 
natychmiastowe wykluczenie było demonstra- 
cią, która miała zamanifestować, że próba Tar 
dieu'a rozbicia partji radykalnej od wewnątrz 
się nie udała. Deklaracja, którą odczytał Tare 
dieu, przypomina w zupełności program Chan- 
tempsa, zawiera bowiem same konie 
państwowe, których załatwienie nie dopuszcza 
żadnej zwłoki. Można program Tardieu schara 
kteryzować w ten sposób, że kwestje gospodar 
cze dominują nad kwestjami poliltycznemi. No- 
wy minister finansów Paweł Reynaud ma opr 
nię nowoczesnego polityka nieobciążonego ża 
dnemi grzechami Fskalizmu. To samo dotyczy 
imintstra budżetu Germain-Martina,  protesora 
ekonomii na uniwersytecie paryskim i wydaw- 
cy bardzo poważnego organu ekonomicznego. 
Dwaj ci mężowie dają gwarancię, że nastąpi 
przebudowa francuskiego systemu podatkowe” 
go. 

Te właśnie momenty umia! Tardleu bardzo 
kerzystnie dla siebie wyzyskać i zdobyć dla 
siebie zaufanie opinji publicznej. Na razie Tar- 
dieu triumfuje: parlament 316 głosami przeciw 
ko 263 wypowiedział zaufanie gabinetowi. 


Likwidacja nowej partii 


Jak wiadcmo, dwaj londyńscy magnaci pra" 
sowi lord Beaverbrook i Rothermeere powołali 
do życia nową partję tzw. Ziednoczoną Partię 
Imperialną. Mała ona jednak krótki żywot, a 
skonała matychmiast po zręcznym manewrze 
konserwatystów Bal- 
dwin na wielkiej konferencji partj: konserwa* 
tywnei w Londynie zadał śmiertelny cios nmo- 
wej partji. której program żąda wolnego han- 
dlu w ramach angelskiego imperjum i ceł o- 
chronnych przeciwko zagranicy. Baldwin o" 
Świagłczył. że partja komserwatywna jeszcze 
wciaż iest przeciwko wprowadzen u ceł na 
Środki spożywcze, ale, by dać wyborcom moż- 
ność wypowiedzenia się w sprawie koniecz- 
ności tych ceł, proponuje przeprowadzenie nie- 
oficjalnego. niepolitycznego głosowania nad tą 
kwestia. Wniosek Baldwina przyjęty został je” 
dnogiośil.e, 

Ten zręczny manewr Baldwina sparaliżował 
w samym zarodku wszelkie zakusy stworzenia 
nowej partji. Lord Beaverbrook, który miał wy 
głosić onegdaj wielką mowę programową, nie 
uczynił tego, oświadczając, że z powodu wnio- 
shu Baldwina sytuacja uległa zupełnej zmianie. 
Na zgromadzeniu, na którem Beaverbrook miał 
przemawiać, oświadczyli liczni mowcy, że przy 
wódcy partji mają zanńiar popierać politykę 
Baldwina. Zdaje się więc, że lord Beaverbrook 
skorzystał z pierwszej sposobności, by zlikwi- 
dować zapowiedziane z wielkim nakładem re” 
klamy zorganizowanie nowej partii. 
| OR OAI 
GAT MIKCATY 

— UNIWERSYTET LUDOWY im, B, Borochowa, 
przy Czyt. „Jedmość*, Zielona 3. Dziś, piątek, o gœ 
dzimie 7.30 wiecz. wygłosi kol. Leibek odczyt m t* 
Marksizm, jako fdozośja życia i walki, 

— CEIRE I CHALUC MIZRACHI (Kupa 16, L p.) 
Dziś w piątek, o godz. 8 wiecz. zebranie  aktywi+- 
stów, połączone Zz referatem, Jutno w sobotę, o ge 
dziwie 5 pop. Mesibat Oneg Szabath. O godz. 8 
Wieczór pożegnakry na cześć chahiców z pierwsze 
go Gdudu Welskiego, wyjeżdżających do Palestyny. 

Chug Iwiż, przy org. Ceire i Chałuc Mizrachi W 
sobotę, o zodz. 3.30 pop. odczyt p. Ch. Komni eicht, 
a, t „M. Z. Feierberg". Goście mile widzianń. 

— S. K. A, EMUNAFL Dziś, w piątek, o godz. 8' 
wiecz. konwent nadzwyczajny, 

— POALEJ SJON (Zjedu, z CSP). Dzkń, w piątek. 
o godz. 8 wiecz. we własnym lokalo Podbrzszie 4 
IL p. wygłosi tow. Ch. Henig referaż o „Bdwaandzie 
Benstelne"'. Goście miłe wkłziast, 
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W związku z SO-letnią rocznicą urodzin prezyden- 
u Masaryka dajemy poniżej kilka dat z życia pre- 
sydema Masaryka: 

7 mearga 1850 Masaryk urodził się w Hodonmmie na 
Morawa. Ojciec jego, Józef Masaryk był Słowakiem 
s Kogczan na Węgrzech, matka, Teresa Kropaczek, 

ika z Hustopecza. 

Młody Masaryk uczęszczał do szkoły realnej w 
Mnstopeczu a następnie do gimnazjum w Strażnicy. 
Potem uczy się na Ślusarza i kowala. — porzuca jedi 
mnłaże tę pracę i udaje się na studja do niemieckiego 
emunazjun w Brnie, 

1872 n Masaryk otrzymuje maturę w Wiedniu. 

' 1626 r. oinzysnał promocję na doktora filozofii, 

W 1878 r. na 1879 r. babilituje się z filozośji w uni- 
'wersytecie wiedefńkiam, 

W Lipsku pozmał Amerykankę, Charlie Garriguo, 
'eórice dyrektora Rud. Garrigne z Brooklyna. 

15 marca 1878 odbył się ich Sub w Nowym Jorku. 

1879 malżonkom Masarykom urodziła się córka A- 
Ata, 1680 r. syt Herbert, który zmarł podczas woj- 
6 października 1482 Masaryk powolany został do 
Pragi jako profesor nadzwyczajny uniwersytetu pra- 
skiego. 


i 


Kilka dat z życia prez. 


„NOWY DZIENNIK“, sobota 8. HI. 1930 


s 
kal 
1886 r. urodził się Jan Masaryk. obecny poseł cze 
chosłowacki w Londynie, a 1891 r. Olga Masaryk, 

która wyszła za mąż w Szwaicarji. 

W 1891 r. Masaryk został obrany posłem do par- 
lamentu Rzeszy, lecz z czasem zrzeka się mandatu, 

W 1892 r. obrany został posłem do seimu krajowe. 
go morawskiczo. 

1396 r. został mianowany zwyczajnym profesorem 
uniwersytetu. 

1897 r. Masaryk przy wyborach 
Rzeszy nie kandvdował, lecz 
obrany posłem do tego seimu. 

18 grudnia 1914 r. wyjeżdża z córką Olgą zagrani- 
cę, by pracować dla rewolucii czechosłowackiej. Sto 
pmiowo pozyskuje państwa zachodnie dla sprawy u. 
zama niepodległości czechosłowackiej i w ten spo 
sób przygotowuje dzień 28 października 1918 r. 

14 listopada 1918 na pierwszem posiedzeniu Zgro. 
madzenia Narodowego proklamowano republikę cze- 
chosłowacką i pierwszego jej prezydenta T. G, Ma- 
saryka. 

21 grudmia 1918 Masaryk zwycięsko powraca do 


do parlasnoniu 
1911 r. ponownie był 


27 maja 1920 na wspólmem posiedzeniu obu izb par 
lamentu obrano Masaryka ponownie prezydentem. 


Dlaczego niepodiegiość Czechosłowacji 
została proklamowana w niedzielę, a nie w sobotę? 


Prezydem republiki czechosłowackiej T. G. Masa- 
ryk, obchodząc dzisiaj swe 80-lecie, przypomni so | 
bie, być może, człowieka, który mu dopomógł przy 
proklamacji młodej republiki i ustnzegł go od wiel: 
kiego psychołogicznego błędu w godzimie decyzji. 

Masaryk chciał, gdy upadła monarchia uustrjacko 
węgierska ogłosić niepodległość Czech w Ameryce I 
wybrał dzień 27 października 1918, sobotę jako dzień 
proklamacji. Ale młody Amerykanin, E. L. Bemays 
który pracoval w oddziale propagandy, wykazał 
mu, że wytrał dzień jaknajgorszy, gdyż wiadomość 
pojawiłaby się w niedzielnych numierach pism i wto. 
nęłaby w powodzi materjału, Masaryk posłuchał tci 
rady, przesunął proklamację na niedzielę dmia 28 pa- 
ździeridka 1918, tak że wiadomość o tem pojawiła 
się w pismach poniedziałkowych w których z po 
wodu braku materjału wysunęła się na pierwsze 
miejsce. 

Ów E. L. Bermays okazał więc duże zrozumienie 
dla psychologii mas, a miał ku temu dziedziczne nie- 
jako zdolności. Jest on bowiem siostrzeńcem Ada, 
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Masaryk o swej pierwszej mości. 
io małżeństwie 


Znany literat czeski, K. Czapek, autar popu 
larnej sztuki „R. U. R.*, skreślił na podstawie 
swych licznych rozmów z Masarykiem cały sze 
reg interesujących epizodów z życia obecnego 
prezydenta Czechosłowacji, W zapiskach tych 
znajdujemy, między innemi, bardzo ciekawe © 
powiadanie Masaryka o jego pierwszej miłości 
oraz pierwszem spotkaniu z Charlottą Garrigue, 
którą Masaryk później pojął za żonę. 

Oto co opowiada Masaryk ‘za pośrednictwem 
Czapka) o swej pierwszej miłości: 

. „Kiedy byłem uczniem piątej klasy (gimna- 
zium bemieńskiego), do gospodyni mojej przy- 
chodziła często jej szwagrowa; była to panien- 
ka w moim, mniej więcej wieku. Pokochaliśmy 
się wzajemnie — była to moja pierwsza, wiel- 
ka miłość. Miłość ta wypełniała całe moje ów- 
czesne życie, no i Oczywiście chciałem się z 
Antonją ożenić. Wciąż myślałem o mych pla- 
nach matrymonialnych, wciąż obliczałem, kie- 
«ły mógłby być ślub. Ja w owe czasy sam się u- 
trzymywałem i byłem najstarszym uczniem w | 
klasie, Z nauczycielami miałem dość częste nie 
porozumienia. które miały swe „ródło w tem, że 
uważałem się za człowieka dojrzałego i samo- 
dzielnego. Rodzice Antonji byli oczywiście prze 
(*iwko małżeństwu ze mną, musieliśmy więc spó 


Freuda, znakomitego twórcy psychoanalizy. Bemays 
urodził stę w Ameryce, gdzie po ukończeniu studjów 
stał się szefem propagandy rozmaitych przedsię 
biorstw. Krażą o mm istne legendy, I tak zwrócili 
się do mege fabrykawci kultów z prośbą o pomoc 
stwierdzili mianowicie, że damy zabierają małe kur 
fereczki, Bemnays porozumiał się z damam arysto- ! 
kracii i skłonił je do pisemnych dekiaracyj, że każda ; 
szaniiąca s.e dama misi ze sobą zabierać gdy wy | 
biera się na weekend, duży kufer. Innym razem po- | 
utógł fabrykantom siatek do włosów, przeprowadza- 
jąc ankietę, że roboimice we fabrykach narażają się 
bardzo częste z powodu długich włosów na rozmaite 
wypadki. Doprowadził nawet do tego, że władze wy 
dały polecerie, by robotnice przy pracy nosiły siatki 
do włosów. 

Dzisiaj Bernays liczy lat 39 i jest profesorem re 
klamy na uniwersytecie w Nowym Jonan Z tej dzie- 
dziny napisał bardzo wiele książek, które stanowią 
ciekawy przyczynek do zrozumienia psychologj 
mas. 


Pragi, 


tykać się potajemnie. Dowiedziano się o tem w 
szkole, i pewnego dnia dyrektor wezwał mnie 
do siebie. Ponieważ żadnych innych wymówek 
robić mi nie mógł, zaczął w bardzo nieładny sp” 
sób wyrażać się © mej miłości, traktując ją, 
jako coś niemoralnego. Fo mnie tak oburzyło, 
że całkiem przestałem nad sobą panować. A kie 
dy dyrektor zawołał do swej kancelarii pede- 
la, który miał cię ze mią rozprawić, złapałem 
pogrzebącz i zacząłem krzyczeć, że nie pozwo” 
lẹ, żeby mnie i Antonii ubliżano, Rezultatem tej 
sceny było, że dostałem consilium abeundi za 
opór pozatem nic mi nie zrobili, gdyż dyrektor 
sam czuć musiał, że racia była po mojej stro- 
nie. 

Tak, to była moja pierwsza miłosć, Od tego 
czasu często myślałem o miłości. Do rozmyślań 
tych prowadził mnie z jednej strony własne do 
świadczenie, z drugiej zaś — literatura, która 
precież w wielkiej mierze miłośc. iest poświę* 
cona. Na podstawie swych późniejszych doś- | 
wiadczeń | pod wpływem żony dużo o miłości 
pisałem. Dzisiaj pragnąłbym jeszcze powtórzyć 
Miłość, mocna miłość, pierwsza miłość dwoiga 
istot płciowo nie zepsutych jest, — jak to czy” 
tamy w „Pieśni Pieśn.* — silna, jak śmierć — 
iesi od śmierci silniejsza, bowiem utrzymuje ży 


= An ZIZI ZACZ ZZ ZZOZ 


POSON | UL. 


ae a 


ngaah 
f z A 4 R s 
i Fe A wpa Ei tm 
TERT p hi ji 
FP: } 
vb (b w E b à 
cie i rodzi Życia nowe, I słusznie cafkicin tyge 
uwagi poświęca literatura jn teści, — tylko, że 


jest literatura i „literatura“... 
EJ +% * 


Burdzo interesujące sa również wywody Ma 
saryka o tern, jak doszła do skutku jego mał- 
żeństwo z Charlottą Garrigue. 

„W Lipsku — było to w r. 1877 — zaszedł W 
mem życiu wypadek. który ..2 dalsze me życię 
wywarł wpływ decydujący: było to meje pierw 
ze spotkanie z Charlottą Garrigue. 

O niej i jej rodzinie — zwłaszcza zaś o 
jej oicu, — słyszałem wiele od Goeringów; pa“ 
ni Goeringowa była właścicielką pensjonatu (w. 
Lipsku), w którym wówczas mieszkałem. Od 
niej dowiedziałem się, że Garriguowie pochodzą 
ze starego vdu hugonoc:iego: Mr. Garrigue, u- 
rodzony w Kopenhadze. pozna! się z rodziną Go 
eringów podczas wego pobytu w lupsku, gdzie 
pracował w księgarni. Później wyemigrował do 
Ameryki, gdzie pojął za żonę pannę Whiting, 

"'Pndzącą z amerykańskiego Zachodu... 

W r. 1870 Mr. Garrigue przyjechał do Nie* 
miec, a z nim przyjechała również jego córka 
Charlotta, która już wówczas studjowała mui- 
zykę. Miała sposobność odw'edzić Liszta i do” 
wiedzieć się bardzc wiele ciekawych rzeczy e 
jego kółku muzycznem. Charlotta częsta cho- 
dziła na koncerty do Gewandhausu oraz na mo* 
tety do kościoła św. Tomasza, gdzie utrzymy* 
wała się dłuższy czas tradycja Bacha, którs 
przedtem przez dłuższy czas był tam dyrekto" 
rem chóru. Jej najlepszą przyjaciółką była w 
owe czasy Małorosjanka Kirpotinwra. W roku 
1877 pan Garrigue posłał Charlotte ponownie a? 


' rodziny Goeringów, gdzie miała zamieszkać na 


czas swych studiów w konsewatorjmm Nie” 


stety poważne okaleczenie ręki zmusiło łu dad 
przedwczesnego porzucenia karjery muzycznej 

Zapowiedź przyjazdu Charlotty Garrigue bar 
dzo mnie oczywiście zaintrygowała. W dzień 
jej pzyjazdu stałem przy oknie, by widzieć, jak 
będzie wysiadała z dorożki. Razu pewnego Wy, 
jechaliśmy wszyscy razem na wycieczkę w ©- 
kolice Lipska, gdzie znajdują się owe byłe wio” 
sk* słowiańskie, którę tak silne wrażenie 
warły w swoim czasie na Kolarze, Tam 
liśmv się łódką przeprawić na drugi 
kiedy znajdował'śmy się już przy samym 
gu, pani Goering straciła równowazę i 
do wody. Była biedaczka strasznie tęga ł z 
wnością byłaby się utopiła. Skoczyłem więc zu 
nią do rzeki i oszołomioną ze strachu kobiete 
wyciągnąłem na brzeg. Widocznie się przytemi 
przeziębiłem, gdyż dość poważnie zapadłem mi 
zdrowiu, a lekarz nakazał mi przez parę dni 
nie opuszczać pokoju. Nie mogąc chodzić nu 
wykłady, zaproponowałem pani Goaringowej I 
pannie Garrigue, abyśmy we trójkę czytali w 
mym pokoju., Czvtaliśmy angielskie książki, 
rozmaite poezje i Historję cywilizacji Buckie'«. 
A poraz pierwszy zbliżyliśmy się do sie 

e... 

Charlotta wyjechała następnie do Figersbtr" 
gu, gdzie mieszkała jej przyjaciółka. Pa iej od 
jeździe uświadomiłem sobie charakter naszego 
s. sunki i niezwłocznie napisałem do Charlotty 

Hist z propozycją zwiłazania naszych losów 
węzłami małżeńskiemi Odpowiedź Charlotty 
była dość niejasna, Wobec tego bez dłuższego 
namysłu postanowi:em pojechać do niej. Poje- 
chałemni czwartą klasą, gdyż ©ęcej nie miałem 
pieniędzy. No i porozumieliśmy sie... 

Kiedy Charlotta wyjechała z powrotem do A* 
ineryki, ia udałem się do Wiednia, gdzie nie- 
zwłocznie zaiałem się przygotowywaniem mej 
pracy habiliucyjnej. Naraz dostaję depeszę od 
pana Garrigue‘, który mi donos, że Charlotta 
spadła z wozu i ciężko się poraniła, wąbec cze” 
go prosi, bym przyjechał do Ameryki. Tak się 
więc stało, że w r. 1877 wyjechałem poraz pier 
wszy de Ameryki; jechałem przez Fambutg i 


SEE 


Str a 
Havre. 
owycl czasacii 12 — 14 dni, ale pommeważ wa- 


runki atmosferyczne nam nie sprzyjały, więc 
byliśmy w drodze 17 dni. Pewnej nocy zbudził 
mnie ze snu silny wstrząs, patrzę, a do kabiny 


leje sie woda. Musiałem sobie powiedzieć, że 
się uput: ġa bylo to dziwne, podczas gdy 
WUZAECY Mii podró iiacy SG sie dener- 
wował, M e się i roznaczając straszliwie, ja 
calkiem spokojnie ieżałem w łóżku, czekając 


cierpliwie, co sie stanice.. Okazało się, że cała 
panika była niuzasadniona, gdyż woda pochodzi 
ła z pękniętego kotla z wodą do picia. Gdym 
przybył do Ameryki Charlotta była już rekon- 


Normalnie podóż do Ameryki trwała w | w Ameryce, czy powracać do Wiednia? Osta- 


„NOWY DZIENNIK", sobota 8. IH. 1930 


tceznie zdecydowałem się jechać do Wiednia | 
skończyć pracę habilitacyjną. W ty celu popro- 
sitem pana Garridue'a by dał nam na trzy lata | 
pieniądze, gdyż wcześniej' nie vędę w stanie za 

rabiać na życie. Pan Garriguv był jednak praw | 
dziwy Wiking i Amerykanin, A w Ameryce | 
każdy rozumuje w ten sposób, że jak ktoś się ; 
Żeni, to z pewnością jest w sianie utrzymać ro- | 


dzine, Odmówił więc najpierw mej prośbie, pó” 
żmej jednak zdanie zmienił i aa: nam 3000 ma- 
rek i bilety okrętowe. Przez jakiś czas posyłał 


marca był nasz ślub; rana cywilny w magistra- 


walescentką... cie, wieczorem — kościelny na łonie rodziny. 
Ale teraz stanąłem przed problemem: zostać I W tydzień potem AL Dj już do Europy. 
DEDO 4 (CEO TT 100 nai = 


Krucjata prze 


Pan S. Hirszhorn w artykule ogłoszonym nie 
dawno w „Naszym Przeglądzie* omawiając na 
grodzową państwową nagrodą powieść Ferdy- 
manda Goetla „Serce lodów“, dochodzi do wnio 
sk6w, że autor chciał przedstawić nam znik- 
czemnienie naszej współczesnej inteligencji. Żo 
ma bokatera powieści prof. Zataja kocha się na 
prawo i na lewo, asystentka pana Buga kocha 
się znowu w profesorze, a ponieważ miłość jest 
mieszczęśłiwa rzuciłaby się chętnie na Szyię 
pierwszemu lepszemu mężczyźnie; były asys- 
teart profesora docent dr. Zaremba szuka we 
wódce ukojenia i w alkoholu chce zapomnieć o 
swej życiowej klęsce, spowodowane, przez pro” 

który mu zabrał narzeczoną i z nią się 
eżerfl, Jednem słowem małe ale dobrane to- 
u ża. 
Wydaje mi się jednak, że wniosek p. Hirsz- 
ka jest zupełnie fałszywy i że autor tego 
artykułu uległ nagminnej już u nas w Polsce hy 
paczie oskarżania inteligencji i potępiania jej 
w czamibuł, W ostateczności i przed wojną zda. 
prae się mogło, że nawet żona profesora uni- 
wersytetn zdradzała swego męża, i przed Boję 
mą docent mógł być pierwszej klasy pijusem l 
iwióczykijem. Mam wrażenie, że u nas zbyt př- 
idhopuie oskarża się inteligencję i że zbyt lekko” 
myślnie ferują się na nią wyroki potępienia. 
Przed kilku łaty bardzo popularne były u nas 
wycieczki przecwko nowobogackim, którzy do 
wobiwszy się na inflacji fortuny rozpierali się na 
ikarulskich krzesłach i zaśmiecali loże teatrów 
skórkami pomarańcz i innemi odpadkami. Nie 
miega watpliwości, że w tych atakach mieściło 
sę sporo prawdy, chociaż też i dużo przesady. 
Teraz mmiłkły te ataki, zdaje się więc, że no- 
wobopaccy nauczyli sie już wytwornych man- 
PE [EEEE 1 TA SE | 
Lupj gui t) epyviuja Powszechna Dra Sz keidenn, Kraków 


BDWIN ERYK DWINGER 


MAKA ZA DRUTEM KOLCZASTYM 


IAME WIREK Z SYBIKU 
Amioryzowany przekład Wandy Kragen 
% (Ciąg dalszy.). 


Nie osiągnęliśmy niczęgo. Naprzęd prosiiliśmy, 
potem krzączaliśny. Wkońcu gryzoń wyr zucił nas 
Zą drzwi. Kapitan kozacki stał obok niego, Twarz 
jego zbladła, skowo usłyszał o co szło. I rzucił się 
pomiędzy lekarza i komendanta, gdy ten podniósł 


aa Niemca =". „unię. 
IW. naszyi: raku co dnia zdarzają się wypadki 
żemin. „ws: każdej prawie pwyczy leży gorącz- 


kujący. Kozacy nmmszą nahajami gnać ludzi, by 
przynieśli wodę. Na polu przed drzwiami poozy- 
ają się pięurzyć całe kupy kału. Niektórzy nie 
wychodzą już wcale dla załatwienia potrzeby. Od 
pięciu tygodni nie myliśmy s'e wcale. Uparta wal- 
ka z robuciwem staje się w tych warunkach bez- 
sensowma. Czasami zdaje się, jakoby wszy całemi 
gromatamu wyluziły z ziemi. Nasze iwarze są nie- 
foremuic cńrzmiąle od ukąszeń pluskiew. 

— Tak, ale na misość boską -- mówi Schnarren- 
berg zgnębiony — przecie tak dalej nie idzie! Do- 
kąd to doprowadzi. 

— Te wszy — mówi Pod z zimną krwia, sadza- 
jąc na paznakciu grubego pasożyta z czarnym 
krzyżem na grzbiecie — zostały odzmaczone przez | 
Moskali żelaznym krzyżem za to, że nas tak gnę- 
biş! O wwizisz, tu na grzbiecie? 


nam jeszcze mniejszą zapomogę. = 


cdwke chamowi 


elegancją i zachowują się już odpowiednio w 
teatrach. 

Powieści Goetla stawiam inne zarzuty. Bo- 
haterem jej jest słynny geograf i podróżnik prof 
Zataj, który temu 20 lat wstecz odkrył w Islan 
dji nowe, wstrząsające historją ludzkości pra- 
wo „marszu lodów na naszą kulturę", Ciągle 
słyszymy, że prof. Zataj jest geniuszem, ale 
my tej genialności nie widzimy, ani nas autor 
do wiary w genjusz profesora Zataja zmusić nif | 

! 


jer, umieją się ubierać z n'.erzucującą się w Oc | 


Bah Jest to stała słabość wszystkich powieś- 

i, których bohaterami są geniusze. Nie wierzy 
e, wogółe uczonemu, który przez 20 lat po- 
trafi zachować dla siebie prawdę tak wielkie | 
mającą znaczenie dla historji ludzkości, nie 
wierzymy profesorowi, który przez 20 lat od- | 
kłada drugą swoją wyprawę by się przekonać, 
czy jego koncepcia jest słuszna czy nie. Co- | 
prawda autor wynagradza nam te braki jakąś 
zwartą epickością opisów Islandji — te stroni- | 
ce stanowią chyba perłę współczesnej polskiej | 
prozy. Ujarzmia nas też głęboka intuicja, jaką 
okazuje autor w przedstawieniu zamkniętych w 
sobie. małomównych, dumnych i tak pełnych 
powagi ludzi północy. 

Nie chcę jednakowoż mówić o walorach czy- 
sto literackich tego dzieła i wracam do punktu 
wyjścia mych rozważań. U nas w Polsce utar- 
ło się już przekonanie o mższości inteligencji. 
Słusznie zauważył p. Irzykowski, że niektórzy 
polscy komedjopisarze jak Perzyński, Wroczyń 
ski 1 Kiedrzyński w swych utworach dramaty- 
cznych przedstawiają inteligentów a zwłaszcza 
literatów jako idjotów i niedołęgów. Jeśli o li- 
teratów chodzi, to p. Irzykowski bezsprzecznie 
ma rację. Typ poety i literata nie rozumiejące- | 


— Cay wiesz zneszią — mówię stłumionym gło- , 
sem — że one właśnie są przemośnikami tyfusu | 
lamistego? I 
Uśmiech znika z jego twarzy. — Tak? — pyta | 
ochrypile. -— Tak?... 


ąz 


Małe okienka ziemnego bawaku są teraz całkiem 
zasypane śniegiem Przadtem mogliśmy  przynaj- 
mniej po nogach przechodzących jomać, czy Ro- 
sjanin, czy też kióry z naszych zbliża się do ba- 
raku. Tak jest, nauczyliśmy się rozpoznawać na- | 
szych towarzyszy po butach i po sposobie, w jaki 
slawiali nogi; wiedzieliśny, że  Schrarrenborg 
wraca Z jakiejs służbowej drogi, kiedy zatupotuły 
ciężkie na zewnątrz wykczywioae buciska, ałbo że 
antysta ciągnie ukradkiem z jednej ze sw ych łupie- | 
skich wypraw, kiedy przemknęły dwie ciude, bo- | 

| 
| 


cianie nogi, tkwiące w zbyt obszernych trzewi- 
kach inlanteryjskich, 

Wiclu zajmowało się calemi godzinami tem, a- 
by z tej najniższej partji ludzkiego ciała yanin 
skować nie tylko o stanie i narodowości, ale tak- 
że o wieku i wlaściwościach charakteru Uczynili 
z tej obserwacji niemal wiedzę i orzakli że z bu- ł 


aniżeli z twarzy. Teraz nawet i to zajęcie ustało. 

Wszystko poczyna zwolna pogrążać się w męt- 
nym zmierzchu, — Nawet własne wszy trudno 
zmaldeźć — żali się Briinn, Dają tak skąpo nafty do 
dwóch lampek, wiszących przy drzwiach po prze- 
ciwlegiych stromach długiego baraku, że wieczo- 
rami palą się tylko przez trzy godzimy. Twarze 
nasze powlekają się niezdrową bladościa skazań- 
ców, ruchy stają Się ospałe i niezdarne. Wszyscy 
mamy dlugie, niechlujne brody i zaczerwienione, 


tów i z chodu człowieka pozaać go można lepiej | 


-n 


$ go. 
i chamstwo naszych czasów 


| karniejszej w baraku, 


| mencie, 
, niczem innem, jak walką, również ważna lub na- 
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I 
go świata i przez Świat niezrozumianego 
leży bezsprzecznie do przeszłości. Teraz litera 
umię już organizować swoje życie, potrafi w; 
rabiać opinię publiczną, zakładać kapliczki 
jemnej adoracji. W europejskiej a zwłaszcza 
niemieckiej literaturze dawno już pisarze zem 
wali z tą metodą szkalowania swych kolegów, 
Niedawito czytałem wstrząsającą i potężną 
tylko rozmiarami. ale patosem i złębią uj 
powieść Werfla pt. „Barbara, oder die F i 
mugkeit'. W ostatnich rozdziałach swej powie 
ści przedstawia nam Werf! życi: i śmierć 
ety—głodomora Krzyżanowskiego, który. i 
ciaż był żebrakiem posiadał w sobie artystycz 

ną dumę prawdziwego wybrańca kultury i 
pogardą traktował tych wszystkich, których 
„naciągał* na kolację lub czarną kawę. Temu 
ostatniemu rycerzowi literackiego romantyznmi 
odosabniającego ludzi pióra od trzony zwy+ 
kiych śmiertelników przeciwstawia Werfel całą 
galerię typów, którzy już posiedli kunszt Żył 
cia i umieja z tego życia wyciągnąć dla siebie 
maksiimum korzyści. To samo jest chyba i 
nas, dlatego tak częste u nas paszkwile na 
ligencję mogły wywołać słuszny protest p. 
kowskiego. 

Coś innego jest sprawa chamstwa, z którent 
walczyć zawsze potrzeba. Czyni to w sposób 
bardzo wymowny „Europa“, jedyny żywy i na 
prawdę interesujacy obecnie miesięcznik ko 
racki w Polsce, „Europa“ wvpowiedziała świętą 
wojnę chamstwu rzekomo u nas się panoszące* 
mu i zatruwającemu atmosferę życia publiczne 
Nasuwa się iednak poważne pytanie, czy 
jest naprawdę tak 
dalece silne i potężne. że taka krucjata przes 
ciwko niemu jest naipilniejszą i wprost nagłą- 
cą koniecznością. Ciekawą jest rzeczą, że do 
wojny z chamstwem rawołuje Nestor połskiego 
piśmiennictwa p. Aleksander :iwiętochowski w 
swej powieści „Nałęcze*. Z jednej więc strony 
ogłosili kruciatę przeciwko chamstwu radykali 
z „Europy“, a z drugiej strony czołowy przed 
stawiciel obozu nacjonalistów. Mam jednak wró 
żenie, że chamstwo zawsze i wszędzie istniało. 
Wszak Nietzsche był pierwszym, który ścigał 
wszędzie t zawsze naokoło sieb'e chamstwo spru 
saczonych po zwycięstwie nad Francją w roku 
1871 Niemiec. Chociaż więc ta gorączkowość 
„Furopy* wydaje się mi nieco przesadzona, je- 
dnak tej kruciacie z chamstwem tylko przykla- 
snąć można. Walczmy z chamstwem w sposób 
spokojny. bez nerwowej neurastenji, ale pamię- 
tajmy o tem, byśmy w te; walce zachowali u- 
miar i sprawiedliwość, M. Kanter. 
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piekace od brudu oczy. Nie mamy nawet noży, któ- 
romibyśmy mogli obcinać paznokcie, i musimy je 
sobie odrywać albo odgryzać, aby nie wyrosły w 


| pazury. Śmiechu warte, gdyby się wyć nie chcia- 


ło — powiada czasem Brūna. 


I w naszej „paczce”, niegdyś najweselszej i naj- 
zrobiło się niesamowicie 
cicho. Jedynie Briiin jeszcze od czasu do czasu 
robi ironiczne uwagi, atoli rzadziej niż w najgor- 
szych czasach na froncie. Schnarrenberg wbrew o- 
czekiwaniu opadł zwpełnie na duchu, streci} całą 


"odwagę. Wielu pogardza nim z tego powodu, ja ge 


jednakże rozumiem. Przeżywa on teraz okres prze- 
grupowania wartości. Jego twarde, lecz prawe 
żołnierskie serce nie może narazie pojać tej bez- 
sensowiej męki. Uważa ją za coś nierzeczywiste- 
go i przejściowego, ale napewno stanie sie jak 
dawniej znowu dzielnym i stanowczym w momen- 
cie,w którym nawykły do padantycznego porząd- 
ku rozkazodawca przyzwyczai się de tego wszyst- 
kiego i pomieści to jakoś w swej głowie. W mo- 
w iktórym pojmie, że to dierpienie nie jest 


3 wet aięższą od walk frontowych 


Mały Blank jest najbardziej przybily z nas 
wszysikich, Serce nas boli, gdy patrzymy na niego. 
Jest słaby, bo stracił bardzo wtele krwi, ale prze- 
<łewszysikiem cierpi z powodu wiecznego mar- 
zriięcia. — To chyba tylko baraki na lato? — pyta 
często, — W nich nie możma chyba zostawić lu- 
dzi puez zimę, przez rosyjską zimę? 

Dazisi:yj umarło w baraku IV dwudziestu ludz. 
Wszyscy na tyfus plamisty, 


Me 
PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


„NOWY DZIENNIK“, sobota 8. III. 1930- 


Mościce w świetle gospodarczem 


Inicjatywa budowy nowej fabryki związków , wych budowa nowych zakładów pod Tarno- 


azotowych powstała jeszcze w latach 1923 — | wem miała 


a więc już niedługo po uruchomeniu fa- 


ryki azotniaku w Chorzowie nm Górnym Ślą- | 


Przesłanki gospodarcze, które skłoniły do 
lak szybkiej budowy nowych zakładów nawo” 
ków azotowych były następujące: 

W wyniku wojny światow 
gadku gospodarczego szereg” krajów, objawił 
je Gotkliwy brak produktów rolniczych na 

ym rynku towarowym. Dlatego daleko | 

:posumięta intenzyfikacja uprawy rolnej stała 
1 szczególnie po wojnie światowej, popular 

em dnia, a w związku z tem i silny po 
yt na pe es nawozy, przedewszystkiem A- 
we. Naturalnym biegiem spraw i Polska, 

kraj eksportujący głównie płady rolne i 
w tym eksporcie czerpiąca swoje bogactwo spo 
feczne, musiała pójść za tym prądem, w kon- 
sekwemcH czego byliśmy świadkami stale, a sil 
nie u nas wzrastającej produkcji nawozów azo- 
powych. 

I tak, podczas gdy w Chorzowie zórnośląs- 
kim w pierwszym roku uruchomienia tj. w T. 
1922/23, produkcja związków azotowych (azot 
giaku) wynosiła tylko 40.000 tonn, z czego 30% 
mie znalazło nawet zbytu w kraju, lecz musiało 
ÓŻ$6 na eksport, to w r. 929 wyprodukowano 

e. już 175.000 tonn, które całkowicie po- 
phłonął rynek krajowy. Równocześnie zaś roz" 

zęły produkcję nawozów azotowych nowo- 
powstałe zakłady w Knurowie i Wyrach, a 
tego liczne koksownie górnośląskie powię 
kszyły wybitnie swą produkcję iarczanu amo“ 
powego. I oto mimo tak kolosalnie powiększo- 
nej produkcji krajowej, ilość ta nie wystarczy” 
b. - Inak dla zaspokojenia jeszcze w'ącej roz- 
winiętego zapolrzebowania krajowe o, skoro w 
tymsamym roku 1929 musiano jeszcze sprowa- 
dzić z zagranicy nawozy azotowe, głównie sa- 
tetrę ch'lijiską i norweską w 'lości 125.000 tonn, 
obciążaiącej nasz bilans handlowy w wysoko 
Kci 55 milionów złotych. 

Jak widzimy w porównaniu z rowiem, w któ- 

rym powstała w Polsce pierwsza fabryka zwią- 
gów azotowych, mamy tu do czynienia z ko- 
osalnym, bo kilkunastokrotnym wzrostem za” 
potrzebowania wewnętrznego . . te produkty. 

Nic więc dziwnego, że na tle tak Świetnie 
rozwijające; się konjunktury nawozów azoto- 


NE Z ZONA 


nietylko catkowite gospodarcze uza 
sadnienie, lecz zlawała się nawet być nakazem 
chwili. Bo też produkcia Mościc była właśnie 
obliczona na zastapienie choćby częściowe 0- 
wego importu, wyrażającego się w ostatnich 
latach poważną cyfrą ponad 100.000 tonn ror 


zniszczenia | u- į cznie. 


Rozbudowane na terenie o powierzchni: 640 
ha. posiadają Mościce, prócz budynków miesz- 
kalnych, 55 budowli fabrycznych o łącznej ku 
baturze 552,000 m. sześć. rurociązć'7 (na wo- 
dę, gazy, kwasy, parę etc.) o długości ponad 
47 klm., elektrownie o mocy 34.000 koni paro“ 
wych, generatory gazu wodnego z produkcją 
130.001 m. sześc. gazu na dobę. 

Normalna dzienna produkcja amonjaku ma 
wynosić 60 tonn dziennie, z czego część ma 
być dalej przerabiana na kwas azotowy 50% 
w ilości 170 tonn dziennie i siarczan amonowy 
240 tonn. Ponadto przewidziana jest również 
produkcja nitrofosu (z 16% azotu) również na 
240 tonn dziennie, W ten sposób produkcja ro- 
czna nawozów azotowych Mościc ma wynosić 
ponad 100.000 tonn rocznie, czyli miałaby 
pokrywać ten niedobór produkcji krajowej. wy 
rażaljący się w stałym imporcie ostatnich łat. 

Jest zrozumiałem, że chwilowo, w związku 
z katastrofalnem położeniem na Światowym ryn 
ku produktów rolnych te piekne horoskopy 
rozwoju krajowej produkcji związków azoto- 
wych stopniały do minimum, tak że powstałe 
z tak olbrzymim wkładem kapitałów (co gor- 
szą że czysto krajowych) zakłady w Mości. | 
cach bedą musiały niewiadomo przez jak długi 
okres czasu pracować bez dochodów, produku- i 
jąc na zapas, a kapitał obrotowy czerpiąc z uw 
dzielanych im przez Państwo kredytów. 

Można tu tylko podkreślić jeden szczęśliwy > 

| 


moment, że produkty wyrabiane w Mościcach 
(ti siarczan amonowy i nitrofos) nadają się do 
czynienia nawet wieloletnich zapasów, czego 
nic można powiedzieć o Chorzowie górnoślą- 
skim, którego główny produkt tj. azotniak. pod 
czas magazynowania Szybko Się psuje, tracąc 
zawartość azotu i z tego to głównie powodu cho 
rzowskie zakłady na Skutek obecnei fatalnie 
złe; koniunktury, musiały ruch fabryczny zre“ 
dukować do 1/4 swej pierwotnej produkcji. 
Tarnów. Inż. J. Rosenblatt 


Kto pragnie nawiązać stosunki handlowe : 
z Niemcami 


I. EKSPORT Z POLSKI DO NIEMIEC 


403) Firma wrocławska kupi kaszę, wytłoki bu 
raczane, otręby itp. 

404) Firmą sląska pragnie nawiązać stosunki z 

polskiemi fabrykami mąki ii MA 

celem obięca przedstawicielstwa. 

Firma śląska pragnie nawiązać ktosunki 

z polskiemi firmami eksportującemi suszo 

na koniczyny. 

406) Wrocławska firma obejmie sprzedaż sie- 
mienia lnianego, rzepakowego i gorczycy, 

407) Firma wrocławska obejmie przedstawiciel 

stwo zdolnych polskich firm eksportowych 

na artykuły nie objęte zakazem wwozu. 

Wrocławska agentura hurtowa obejmie 

przedstawicielstwo polskich firm eksporto 

wych na łó; i inne surowce, 

Kupiec drzewny poszukuje przedstawiciel 

d stwa na drzewo miękkie į twarde, tarte i 

okrąglaki. 

(10) Firma saksońska interesuje się bawetnia- 
nym włóknem drapanym. 

411) Firma śląska kupi wszelkiego rodzaju złom 
I metale stare. 

412) Firma śląska kupi orzechy włoskie, 


: Il. IMPORT Z NIEMIEC DO POLSKI 

413) Firma w Nadrenii poszukuje dobrze zapro 

j waizonych przedstawicieli dla maszyn 

,  ' włókienniczych na okręgi warszawski, łó- 
dzki i białostocki 


405) 


408) 


414) Firma śląska pragnie nawiązać stosunki z 
dobrze zaprąwadzonyrni przedstawiciela- 
mi dla wyrobów z drzewa hebanowego, ka 
mienia sztuczńhego i posadzek mozaiko- 
wych. 

Fabryka powozów i pasiarnia w Turyngii 
poszukuje przedstawicieli dlu gurtów juw 
towych oraz kolejowych siatek pakunko- 
wych i sieci ochronnych, 

Firma horymberska pragn.c nawiązać sto- 
sunki z oznajmionemi w branży firmami 
dla przyrządów sygnałowych i środków 
oświetlenia dla samochodów, lamp i dzwon 
ków. rowerowych 

Firma magdeburska pragnie nawiązać sto 
sunki z firmami zamierzającemi objąć 
przedstawicielstwo dla laków i pokosto- 
wych farb emalivwych. 

Firma w Stettin pragnie nawiązać stosun- 
ki z firmami hurtowemi śledzi solonych w 
Toruniu, Grudziądzu, Chojnicach, Gnieź- 
nie, Krotoszynie i Ostrowiu. 

Firma śląska pragnie nawi iązać stosunki z 
e dobrze zaprowadzonemi firmami w Poz- | 
nańskiem i ne G. Śląsku dla sprzedaży wy 
robów chemiczno-technicznych jak iaku 
dachowego, karbolineum, tłuszczów spe- 
clalnych i t. d. 

Firma w Stettin poszukuje połączenia z 
hurtowemi firmami win zamierzającemi o | 
biąć przedstawicielstwo dia win reńskich, | w 


415) 


416) 


420) 


moselskich i musujących. 
421) Firma w Göttingen poszukuje odbiorców i 


przedstawicieli dla instrumentów nauko- 
wych i meteorologicznych. 

422) Firma wrocławska dostarcza nowe i uży* 
wane pługi motorowe, łokomobile, parowe 
walce drogowe, maszyny parowe, kotiy 
parowe, elektro-motory, dynamomaszyny 
transformatory i silniki Diesla, 

Bliższych iniormacyj udziela za podaniem nu 
meru i załączeniem 2.— zł. w znaczkach pocz” 
towych Deutsck—Polnischer Wirtschałtsbund 
E. V., Breslau 1., Wallstr. 2. 


Bilans Banku Polskiego 

Bilans Banku Poiskieęgo m 3-ią dękndę lutego 
br, wykazuje zapas złońa 704 milij, 55 tys zł W% 
o 51 tys. zł więcej niż w poprzedniej dekadzie. Pis- 
niadze i należności zagraniczne zaliczone do po 
krycia zwiększyły się o 4 milj. 573 tys. łą do su- 
my 360 milj. 481 tys. zł, nieraliczone do pokry- 
cia o 1 milj. 168 tys zł do sumy 1.100 milj. 
tys.:zł Portfel wekslowy spadł o 1 milj. 87 
zł i wynosi 668 milj. 446 tys. zł, 
życzki zastawowe, wzrosły o 813 tys. zł do 
70 imj. en Inne aktywa 
milj. 343 tys. zł 


qie 


m 


płatny; 
| bowiązań zmniejszyła się o 96 milj. 608 
(456 milj. 435 tys. zł) Obieg biletów 

wzrósł o 116 milý, 5li tys zł Ta milj. 
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Czy zabraknie fioła $A przed- 
_ nowka? 


RE im 

W związku z tem wiektórzy podanuną obawy f 

zalecają duży ostrożność w Ly a - —-* 
przypadkiem uils 


polsce zach, 


i Wschodni 

innych częściach kraju, zwróciwszy szczególną 
wagę na Malłopolske Zachodnią, dotąd jeznza 
eksploatowana bardzo mało Tereny owe weding 
przypuszczeń geologów mają obfitować w poklia- 
dy niezbyt może bogate, ale stosunkowo płyńkie, 
a więc w eksploatacji tańsze. Przewidywania te 
zdają się sprawdzać Według ostatnich wiiadówo- 
ści w Lipinkach (Małop Zach) drwiercono w 
tych dniach stosunkowo płytki szyb, którego wy- 
dajność sięga pół wagonu ropy dziennie, W ma- 
Zie ustalenia wydajności na tym poziomie, małe- 
żeloby ów szyb uwatać za dobra zdobycz nasze- 
go przemysłu naftowego. 


Przemysł w Palestynie 

Ogłoszono wyniki pierwszego zestawienia sta- 
lystycznego przemysła w Palestymie, które acz- 
koiwiek nie obejmuje wszystkich gałęzi przemysłu 
zawiera jednak wiele ciekawego materjału porów 
nawczego Wedlug tej statystki, najwięcej robot- 
ników zatrudnionych jest w przemyśle spożyw- 
czym. na drugiem miejscu stoi przemysł tytonio - 
wy, następnie przemysł chemiczny i konfekcyjny 
Wszystkie te dziedziny przemysłu rozwijają się 

ostatnich latach w szybkiem tempie, 
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Do wszystkich Zydów! 


Centrala Żyd. Funduszu Narodowego w Je- 
rozolimie zwróciła się do całego społeczeństwa 
Żydowskiego na kuli ziemskiej z gorącym ape 
tem, by z okazji Purim pospieszyło z hojnemi 
ofiarami na rzecz Żyd. Funduszu Narodowego. 

Egzekutywa organizacji sjońskiej dla zacho- 
dniej Małopolski i Śląska postanowiła prokla- 
mować tegoroczną akcję purimową jako szcze- 
gólnie ważna i zwraca się do całego społeczefńi- 
stwa żydowskiego naszej dzielnicy, aby piękną 
tradycje przesyłania darów z okazji Purim w 
tym roku przeobraziła na zbiorowa. szeroko za 
Rrojoru akcję skladania datków na Żyd. Fan- 


możność zakupienia rozmaitych 
= terz mie posiada dostatecznych fundu- 


-, AR rezerw gruntowych dla najbliż- 
szych zadań kolorizacyjnych, szczególnie woko 
% must jest dzisiaj piekącem zadaniem, które 
spelnńć pusi cuty naród żydowski. 

Ostanie bardzo znaczne zakupy ziemi, doko- 
mase przez Patriarchat łaciński są dia nas do- 
wośnem ostrzeżeniem i wsieczują na wielkie, go 
upodarcze i polityczne niebczpieczeństwo dla 
przysztej pracy kolońizacyinej. 

Przygniatająca większość żydostwa uważa 
k? dziś odbudowę siedziby narodowo żydow- 
Niżej w Palestynie za najpiękniejszy obowiązek 
kiej Misforja nałożyła na nas 

TZ Palestyny dochodzi nas głos: „ZIEMI, ZIE- 


MI, ZIEMI”, Bez niej praca nasza będzie za- 
wieszona w powietrzu. Bez niej rozbić się mu- 
szą nasze największe wysilki. Ziemia jest ner- 
wem naszej pracy! 

ŻYDZI! 

Zwracamy się w tej chwili do Was nie szczę- 
dźcie datków, złóżcie hojny dar dla przyszłych 
pokoleń, na chwalę naszego narodu. 

Do Was sioniści, wszelkich ugrupowań zwra- 
camy Się z gorącym apelem: 

Starzy i młodzi, wszystkie komitety lokalne 
naszej organizacji niech zaprzęgna się do akcji 
zbiórkowej — ochotnie, radośnie. 


O wielką rzecz idzie! Warto dla niej poświę- , 


cić dar! 
Was, młodzi, wzywamy, abyście wszyscy 
stanchi do szeregu! 
Wrieście zapał dla akcji tej w domy żydowskie! 
Niech donośne wołanie: 
Ziemi, Zient, Ziemi! 
przeniknie do wszystkich rodzin żydowskich i 
zamarifestuje się w zboernym czynie! 
Niech dzielnica nasza kroczy na czele tej a- 
keji i okryje chlubą żydostwo nasze! 
Najpiękniejszy to będzie dar purimowy, ieśli 
naród obdarzy Erec Izrael i pomoże ufundować 
swoją własną przyszłość, 
Do pracy! 
Kraków, dnia 6 marca 1930. 
Eszekutywa organizacji sjońskiej dla 
zach, Małopelski i Śląska 


Zjazdy Okręgowe Organizacji Sjońskiej 


W. zżeriz.elę dnia: 9 b. m. odbęda się 4 Zjazdy 
? Ozyanizacji Siońskiej, a to w Biel- 
lęku Nowym Targu, Oświęcimiu : Tarnowie. 

Purządch dzienny Zjazdu Okręgowego w Biel 
dla 1) „Obecna sytuacja w sjoniźmie", referuje 
pezes Egzekutywy Dr. I. Sdhwarzbart; 2) „Po 
tiy orzanszacyj w okregu“ (nazwisko refe- 
eok będzie podane); „Ideologia i organizacje 
miłodzżeży sjofńskiej' refer. Dr. L Schwarzbart; 
($ Sprawozdania delegatów z pracy w poszcze 
igółnych miejscowościach; 5) dyskusja. 

e w Bielsku biorą u- 

Tel następujące miejscowości: Dziedzice, An 
drychów, Fety, Ghrybie, Żywiec, Cieszyn, Sko- 
czórw, Jócdnta, Sirnmnień, Ustroń, Milówka. Rai 
am. | 

——G—— 

Permi kiny Zin Okręgowego w No- 
wym Targu: 3 „Oboone sytuacja w szomiźmie” 
pal Dr. X. Pien 2) „Potrzeby orzanizacyj W 
omg”, zeć. Fir. S Stamler; 3) „Ideologia i or- 
zamauce miodzezy sjoúskiej“, re Dr. Stiller; 
9 Sprawozidnae deiazatów z pracy w poszcze- 
Snyd nńewowwościach: 5) Dyskusia. 
|| o UAE] 


W Zjeździe Okręgowym w Nowym Targu 
biorą udział następujące miejscowości: Maków, 
Zakopane, Sucha, Czarny Dunajec, Rabka, Msza 
na Dolna, Krościenko, Szczawnica, Myślenice. 

Porządek dzienny Zjazdu Okręgowego w O- 
święcimiu: 1) „Obecna sytuacja w sjoniźmie" 
ref. Dr. Ozjasz Herschdórier, wiceprezes Egze- 
kutywy; 2) „Potrzeby organizacyj w okręgu*. 
ref. Dr. Goldverg; 3) „Ideołozja i organizacje 
młodzieży sjońskiej', ref. Ferdynand Wulkan; 
4) Sprawozdanie delegatów z pracy w poszcze- 
gólnych miejscowościach; 5) Dyskusja nad re- 
feratami 

W Zjeździe Okręgowym w Oświęcimiu biorą 
udział nastepujące miejsoowości: Wadowice, 
Kalwaria, Skawina, Krzeszowice, Trzeb'nia,, 
Chrzanów. Szczakowa, Jaworzno, Zator. 

—g—— 

Porządek dzienny Zjazdu w Tarnowie: 1) ,O- 
becna sytuacja w sjoniźmie', ref. Dr. Szymon 
Feldblum; 2) „Potrzeby organizacyj w okręgu” 
— tow. Joachim Neiger; 3) „ldeołogja i organi- 
zacje miodzieży sjoúskiej“ — Mgr. Leon Salpe- 
ter; 4) Sprawozdanie delegatów z pracy w por 


Nr. 82 
5) Dyskusja 


szezczólnych  niciscoWwościach; 
nad releruiaimni. 

W Zjeździe Okręgowym w Tarnowie biorą 
udziar następujące miejscowości: Baranów, Mie 
lec. Bobowa, Bocimia, Brzesko, Czchów, Debi- 
ca. Dąbrowa, Pilzno, Tarnów, Tuchów, Wiśnicz, 
Żabno, Zakliczyn. Stróże Radłów, Radłenyśl 


W.. Szczucm. Wieliczka. Gdów. Tamobrzeg. 
Przeciaw, Dobczyce, Nieroiom:ce, Bobowa, Za 
kliczyn. « 


wy m 


Egzekuiywa wzywa wszystkie Komitety Lo 
kalte, by wydały delegatom na Zjazd Okr 
wy odpowiednie legitymacje. Lokal, w którym, 
Zjazdy Okręgowe się odbędą, podamy poszczę- 
gólnym Komitetom Okręzowym do wiadomo” 
ści, jakoteż przez Komitety Lokalne wydelego 
wame osoby. 


EE E O 0 
Program stacyj radjofonicznych 


Piątek, 7 marca, 


Kraków (312.8) 1158 Sygnał czasu, hejnal. 1728 
Gramof, 1510 Kom. meteor. 15 Kom. gosp. 16 Disi 
rodziców i wychowawców: „Rozwój świadome: 
se' moralnej u młodzieży“ — dr Chmaj. 1625 Goa- 
mof. 1715 „Życie roślin w morzu — prof, dr. 
Pouppert. 17/45 Koncert mandolin (Bauman, LA- 
ling). 1845 Komun. narciarski. 1856  Rozmaśt. 
kom. sport. 1910 Giełda zboż. 1925 Skrz. poczń. 
inż, St. Broniewski, 1958 Sygnał czasu, hejnał. 
2005 Pogad. muz 2015 Koncert filh. warsz. (Haet 
del, Liszt, Ravel), PAT. Transm stacyj zagram. 
24 Hejnał. 

Warszawa (1441.7) i Łódź (233,8) 17:46 i 2015 
Muzyka. 

Poznań (334,8) 14 Giełda, 215 Muz. 

Katowice (408.7) 12/06 Gramof 16 Kom. gosp. 
1620 Gramof. 1715 Odczyt z Krakowa. 1745 Kons 
cert (p. Kraków), 18/45 Rozmait. 1905 Muz, 1930 
„W dolinie Nilu“. 20 Kom sport. 2015 Koncert (p. 
Kraków). PAT. 28 Skrz. poczt. franc. 

Lwów (3851) 1745 Koncert (p. Kraków). 20'05 
Pogad. muz. 2015 Koncert (p. Kraków). PAT. 

Wiedeń (5163) 11, 1630 i 21/30 Muzyka, 

Budapeszt (550) 1205, 1725, 1940 Koneerty. 

Zeesen (1635) 16:30, 2030, 21 Koncerty. 

Oslo (498.4) 20, 21 Koncerty. 
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TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 


SZTUKA: „Władczyni miłości". 
UCIECHA: „Śpiewak Jazbandu* (z Al, Jolso- 


nem). 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

BAGATELA: „Kult ciała“. 

GORSO: „Ostatni atak* (Francis Busman) 

NOWOŚCI: „Kult ciała" 

WARSZAWA: „Milość na rozdrożu”. 

WANDA: „Marquis d'Eon rycerz madane d'A- 
n our“, 
| SEN a EO S 

Tym P. T. Prenumeratorom z pro- 

wincji, którzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc marzee br. 
wstrzymamy z dniem 12. bm. wysyłkę 
naszego pisma. 


WOLFGANG FEDBRAN. 


Pasażer 


rozjuszone fale morskie 


zalewała pokład, telegrafista przesyłał ma falach ete, 
mu rozpaczliwe „SOS“. Gdy do późnego wieczor mwe 
widać bylo mimt, kapitan wydał rozkaz oguszcze 
mia okret 

— Kobieiy i dzieci mają pienwszeństwo! — krzyk- 
nął dowódca załogi, wyciągając dla pewmości pisto. 
fet, którego ua połyskiwała złowrogo w świetle 
neślekstorów. 

Nie zdążcno jeszcze napełnić pierwszej łodzi Tta- 
turmicowej, gdy okręt począł się przechylać na lewy 
bok. W rej samej chwili waburzona fala otoczyła 
łódź, podniosła ją wysoko i cisnęła z ogromną siłą © 
Ścianę okrętu. Odłamid drzewa, krzyki, nawoływa 
nia o pomoc, bójki o miejsce — i po chwili wszystko 
mcichło. Tylko resziki pogruchotanej łodzi świad 
czyiy wyinownie o tragizmie tej chwili 

Z uaslępnemi łodziami poszło lepiej. Wypłyngły rpa 
pełne morze, aie nie były w stanie wyratować wszy 
satkich pasażerów. an? całej załogi Na okrece pozo- 
stali oficerowie, kilku palaczy, wzech marynarzy, ta 
lofonista i oczywiście kapitan. 

Przechadzając się zdenerwowanym krokiem, z wy 
krzywioną, szarą bwarzą po pokładzie okrętu, kapi- 


tau sposirzegł nagle jalkiegoś człowieka, pnzytulone- 
go do masim i patrzącego spokomym wzrokiem ma 
morze Był to prawdopodobnie pasaże. 

— Dlaczego pan jest jeszcze tutaj? — zapytał kapi 
tan, — Czemu mie wiazł pan do jednej z łodzi ratun- 
kowej, co? 

— Me chciałem... — odzekł spokojnie pasażer 
lekiki uśmieszek ukazał się w kącikach jego ust. 

— Za 10 mimt woniemy! — krzyknął kapitan, 
wpadając we wściekłość. 

— Nie szkodzi. — odparł pasażer, uśmiechając się 
ciągłe. 

— Pam jest ogromnie spokojny, polecam panu spo 
rządziteme testamentu, sprawa jest beznadziejna, czy 
zdaje pan sobie z tego sprawę? 

— Wiem o tem, testament już prawie sporządzi 


— Czy przynajmniei wziął pan pas ratunkowy? — 
zapytał kapitan. 

— Nie, — odparł pasażer. 

— Wariat... — szepnął kapian 
mionami wdał się do swych hudzi. 

— Dobry chłop, — pomyślał pasażer, — szkoda, 
że moją obecnością zmartwiłem go. 

Nowa talia wdania się na poklad. 

*— Właściwie, — pomyślał — powinienem byt po- 
wiedzieć mu, że jestem zadowolony z takiego roawią 
zaułki Sprawy. 


i wzntszając ra 


Mogtem mu powiedzieć historię z Edytą. Zrozu. 
mialby wtedy i przyzmakby nů rację, uznając to wył 
scie za uafopsze. Wiprawidzie miałem ramier rozpor 
cząć w Ameryce nowe życie, ale przypuszczam, że 
takie rozwiązanie bedzie lepsze. Przynajmniej wspo 
ui o nawe z żalem, unre, 

W tej chwa olmet zatrzist się à począł bujać jak 
kołyska ma biegunach. 


Siedmiu hndzi usiłowało rzucić się jak najdaleń od 
olcrętn. Pasażer wałrał się jeszcze, ale to była tyfku 
cłrwiła. Zacisną! wangi i poszedł w ślad za maryna- 
rami Gdy znowu wypłynął, wszystkie myśli, które 
go tak mieda'wuo ikeresowały, znikły nagle. Leżał 
na lustrzanej taili wodnej i czuł, że coś go poni. 

Oprócz wody mic mie widział. Jak długo tak płynął. 
nie pamiętał, Burza powoli ucichła. Pasażer uczuwał 
coraz większe zmęczenie i ociężałość. Strach, o któ- 
rym zda się zapomniał, poczał go teraz niepokoić. 

Oczy jego mieprźytornnie blądziły po bezniemnych 
obszarach wodnych. Nagie w chwit, gdy musiuiy 
jego odmawiały mu posłuszeństwa, zauważył w od- 
ległości 15 metrów pływającą belkę, na której sie- 
dział człowiek. Ten widok dodał mu nowych sť. Na- 
prężajęc mięśnie do ostatecznych granio, 


często widział bawiącowo się na środku poktadn, — 
Wystraszoda twarz chłopca slarzywiia się z przeora- 
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Fiłm realizował Alan Crosland. Obraz ilustruje znakomita orkiestra symfoniczna. W scenach kabaretowych występuje wielki zespół baleńunc 
do fimu z największych teatrów Brodway'u. — Partie solowe wykonane przez AL JOLSONA oraz przez kantora Rose: tbla tia, 


„NOWY DZIENNIK", sobota 8. NI. 1930. 


w Foli tytułowej 
AL JOLSOR 


W innych een Ee May cię warner Qiand, Eugenia Besserer oraz siynny kantor nowojorski 3. fitesenbiatt. 


. zaangażowanych 
me mają sde równych, — 


AL JOLSON dopiero w tym f#mic okazu:e pełnię alenia fercmenalnego aktora i Spiewaka. 


Przedstawienia codzieim:e o godzinie 5-tei, 7-ej i 9-:e) 


. W sobotę i w niedziclę o godzinie 3-ciej przedstawienia po cenach popularnych (znacznie zaiżonych). 


Ceny miejsc mimo kotosalnych kosztów wystawienia “ihm. me podwyższone. — Zniżki i wolne wstępymieważne do odwołania. — Bie: y sprzedaje się ty!ko 
ma oddzielne seamsy. — Kasy „UCIECHY* czynne sącodziennie cd godziny 3'30 popołudniu. W sobotę i w niedzielę od godziny 2-giej popołudniu, Na miejsce 


W kalejdoskopie prasy 


ŹRÓDŁO TAKTYKI B. B. 


W artykule p. t. „Gryzonie“ pisze „Robotnik“: 
Nie jest to żaden paradoks, lecz „najrzeczy- 
wiistsza rzeczywistość polska. że stronnictwo 
rządowe, które poszło do wyborów pod hasłem 
zmuany Konstytucji, które przy każdej sposobno 
ści wyśmiewa i opluwa konstytucię marcową, 
które uzywa i nadużywa ministrów do propagam 
dy raczej antysejmowej, niż konstytucyjnej 
że to stronnictwo rządowe nie chce dopuścić do 
zmkóany konstytucji na drodze legalnej, prawem 
przepisamej. A mie ahce dlatego, że jest w mniej 
SZOŚCI w Sejmie i wie, że większość nie zgodzi 
się na jego, stronnictwa rządowego, projekt. 
Stąd płyme cała awamturnicza taktyka BB w 
Sejmie, poza Sejmem, w prasie. . 


BRAK SILNEJ PARTJI ŚRODKA 


Pisząc o sytuacji parlamentów europejskich, 
zawważa „Kurier Polski": 

We wszystkich tych pnzesiłenitach i kryzysach 

jest jedna rzecz wspólna, a niezmiernie chara- 

kterystyczna. Zarówno pierwszy gabinet Tar- 


dieu, jak i poroniony gabinet Chautemps obalo 
my został wręcz znikoma iłością głosów. W 
Lomdyme o upadkm, czy zwycięstwie Labour 


Party decydować będą rówmież cyfry, nższe z 
pewnością od dziesiątki. Cokolwiek inaczej 
przedstawia się ta sprawa, w Berlinie i tam jed- 
nak w razie ewentualnego utworzenia koalicji 
prawicowej walka rozstrzygnięta być może bar 
dzo miewielką przewagą jednej strony nad dru- 
gą. Izba Deputowanych, Izba Gmin, wreszcie w 
pewnym przynaimniej stopniu i Reichstag dzielą 
się dzisiaj na dwie równe niemal sobie części, na 
dwie zwalczające się połowy. Pomiędzy prawą 
a lewą stroną parlamentów niema dzisiaj w 
Europie dostatecznie silnej partii Środka, która- 
by mogła wpłynąć uspokajająco na ogólną atmo 
sferę polityczną wewnątnz krajów zainteresowa 
nych. Być może. iż tem fakt właśnie jest powo 
dem tego przesilenia parlamentaryzmu eunopei 
skiego, o którem nie bez słuszności mówi się 
dzić i pisze tyle. 


Rozpowszorhiajcie „NOWY lennik" 
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numerawalte przy inmi e się w CZESIA sze zamówienia 


Samobó; biwo czy mórderzkaki 
Nagy. maior Rylski przed sądem 
Od naszego korespondenta 


Przemyśl, 5 marca. 

(T.) Sprawa przeciw emeryt. majorowi Tadeu- | 
szowi Rylskiemu budzi powszechne zainteresowa- 
nie. Wśród szczęśliwców, którzy na kilka dni 
przed rozpoczęciem procesu zaopatrzyli się w kar- 
ty wstępu, zauważyć można na sali przeważnie 
kobiety, i to panie z tak -zwanego towarzystwa. 
Nic dziwnego. Wszak oskarżony to emerytowany 
major, majacy szerokie znajomości W świecie zie- 
miańskim w kraju oraz w sferach towarzyskich, a 
zmarła jego żona również była ziemianką właści- 
cielką rozległych dóbr i przedsiębiorstw przemy- 
o jówtkje jak gorzelni, młyna itp. 

W dodatku tło sprawy v posmaku erotycznym no 
i sama zagadka śmierci budzą zaciekawienie, po- 
wodując, iż każdy gubi się w domysłach i docie- 
kamiach? 

Już pierwszy dzień rozprawy nie był pozbawio- 
ny pewnej rewelacji. 

Oskarżony broni się jak w śledztwie stanowczo 
wypiera się winy. 

Jest absolwentem filozofji, liczy 53 lat, od wojny 
siużył przy wojsku, jest legjonistą, ostatnio pra- 
cował pod gen. Zagórskim, przy legjonach służył 
do powstania na Śląsku, z wojska wystąpił w ran- 
dze majora rezerwy. W roku 1924 za namową ko- 
legi ożenił się z deqatka, po uprzednim jej rozwo- 
dzie z jej pierwszym mężem Jasieńskim i przej- 
ściu jej na kalwinizen. 

Małżeństwo było początkowo szczęśliwe, jąkkol- 
wiek, jak sam zeznał, ożenił się nie z miłości, lecz 
dla współnej wygody i opieki, W roku 1925 zjecha- 
li do majątku żony Pietrycze, by stale tu zamiesz- 
kać. Gospodarstwo zastał bardzo zamiedbane i za- 
dłużone W tym też czasie pożycie wzajemne ule- 
gło zmianie na gorsze. Śp Rylska robiła mn czę- 
sto sceny zarzucając mu, że ją zaniedbuje a wda- 
je się z innemi kobietami Z tego powodu. zdra- 
dzeła nawet czesto silne zdenerwowanie i podnie- 
cenie, grożąc mu, iż odbierze sobie życie Kilka- 
krotnie po takich groźbuch, brała męża rewolwer, | 
szła z nim do ogrodu, a Wówczas on szedł za nią, 
wracał z nią do domu, a rewolwer jej odbierał i 
chował do kieszeni, 

Raz skarżyła się, że oskarżony się z nią źle ob- 
chodzi i wówczas miała w to wkroczyć rada fa- | 
milijna, by zwaśnioaych małżonków pogodzić, lecz | 
oni sami wkrótce te tarcia usunęli. 


Oskarżony tlumaczy, iż myśl, jaka od perua 
czasu prześladowała denatkę, jakoby on ja zanied- 
bywał a nawet zdradzał, był wytworem jej wyo- 
traźni, powstałym ma tle jej popędu seksualnego. 
(Bliższe szczegóły wyjaśnień oskarżonego nie na- 
dają się do ogłoszenia w prasie). Krytycznego dnia 
zjadł w towarzystwie żony i rządcy Rostockiego 
obiad około godz. 1230, poczem pożegnał żonę i w- 
dał się do swojej kancelari na drzemkę  poobie- 
dnią. 

Na pytanie prokuratora, czy prawdą jest, że gdy, 
na odchodnem żona chciała go objąć i pocałować, 
on ją odepchnął, oskarżony zaprzecza Siat.0WCZO. 

Gdy około godz. 315 mia. popoł wstał, zapytał 
służącą, gdzie małżonka, Nie znalazlszy jej w po- 
koju, oświadczyła służąca, że pani w domu niema, 
Po kilku chwilach wróciła służąca z hiobową wie 
ścią, że panią zastała martwą w dziaypie jasiona 
w parku. Oskarżony udał się natychmiast ze sbu- 
żącą Gzajkowską na wskazane miejsce, gdzie o- 
boje uklękli i oskarżony zmówił pacierz. Zwłoki 
nie pozwolił ruszać aż nie przyjdzie postoruneki 
PP., który bezzwłocznie kazał zawiadomić o wy- 
padku, Zarazem posłał rządcę Rostocwieęgo po 
swego przyjaciela i doradcę pravmego dra Eber- 
sohna ze Lwowa, który też tegoż dnia przyjechał. 
Po trzech dmiach denatkę pochowano, 

Dalsze koleje znane są naszym czytelnikowi 
z tekstu oskarżenia. 

Charakterysttycznem jest w pewnei mica 
zeznanie oskarżonego, w kiórem mówi, że Żona 
popełniła samobójstwo tylko „dla becy*”, w wm 
wistości chciała jedynie osmolić sobós włosy. 

Po kilkugodzinem | indagowaniu oskarżonego, 
rozpoczęło się postępowanie dowodo se. 

Pierwszy Świadek Drzewicki wniósł 
a może rewelacyjne wprost zeznanie. Świadek był 
PR i mężem zaufania denaki. Przed 

nim skarżyła się śp "Rylska na złe obchodzenie 
się oskarżonego z nią, Oświadczyła mu kilłkakro- 
tnie, iż nosi się z zamiarem samobójstwa, a na 
kilka dni przed krytycznym wypadkiem, wprost 
odezwała się doń, iż dmi jej sa 

Również przed świadkiem Staszawskim #aiiia 
się, że w domu niema żadnego poważaniu, jest ze 
rem. 

Na tem rozprawę odroczono do dnia następnegza: 
Zainteresowanie procesen ogromne. 
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żenia, gdy mjrzała pływaka. 


— Nio, nie! — krzyknął, machając rękami, — Ta 
belka dwóch nie poniesie! 
— Spróbujemy... — szepnął pasażer i chwycił się 


Belki, która zaczęła tonąć. 

— Ta belka dwóch nie poniesie! — błagamym gło 
sem szepną! jeszcze raz chłopczyk, 

— Jestem zmęczony, — odpanł pasażer. — Jeżeli 
dwóch nie poniesie, to w każdym razie jednego! 

— Ale ja nie uniem pływać... — szlochało dziecko. 

Pasażer nic nie odrzekł. Chwycu się belki i przy- 
dłąguął ją ku sobie. Ciało chłopca zanurzyło się po 
pas w wodzie. Pasażer zamknął oczy i począł coraz 
natarczywiej przyciągać do siebie cenne drzewo. I 
mie owworzył oczu wcześniej, dopóki nie poczuł, że 
belka stała się lżejsza i sama wywłymęła na powierz 
chok wody. Była pusta... 

Pasażer wdrapał się na belkę i odetchnął z ulga, 
Muskawy jego rozprężyły się, świadomość, że uniknął 
niechybnej śmierci rozpromieniła jego twarz, 

Nagłe zauważy? jasną główkę chłopca, który daw- 
no jeż powinien był być na dnie morza. W tej chwili 
uświadomił sobie dopiero, że to on właściwie chciał 
przecież umrzeć i jeszcze przed katastrofą był na to 


— Cóż ja zrobiłem? — jękna! głucho. 

Przez chwilę tewai w bezruchm jak gdyby coś wa 
żył w głowie, poczem puścił bełkg i skrył się pod 
powierzchnią morza, 


POEZJA... 


Lśnią oczy... Oczekiwanie dech zapiera... Ciało 
dreszczyk przebiega... Za dwa tygodnie już — czy 
rzeczywiście — już za dwa tygodnie? 'Światła bla. 
ski, tony, stroje, taniec... Ach, raz zapomnieć o nud- ; 
nej, szarej rzeczywistości, umieść się w krainę złudy 
i piękma raz choć na jedna noc! Wybieram się na 
Redatę „Przedświt. 


PROZA... 


A suknia? A strój? Mąż wczoraj ograniczył wy- 
datki domowe. Ojciec zapowiada, że już mi posag 
narusza. Wujek tłómaczy, że ten podatek obrotowy 
to... Czy ta krawcowa zdąży? Pan Adam u fryzjera 
zajęty? Ach, bo ia tylko u pana Adama. A akademik: 
Cały miesiąc lekcyi... l ten motylek to też już... A 
jakaś pami: Mężowi mówiłam, że pójdę do teatru. 
Czy ja się zdobędę na to, Żeby już o 12 odciść? A | 
krawicy, krawcowe i fryzjerzy: Takich Redut Przed ; 
Switu“ daj nam Parie Boże w tych ciężkich cza sa] 
sach dużo! I 


Reduta! 


RZECZYWISTOŚĆ... 

Ponad wszystko. Ponad poezje : prozę. Pona! 
ciężkie czasy i podatek obnotowy, ponad męża i waj 
ka, Rzeczywistość: Swwatła, biski, tosty, Stroje, ta- 
miec, ale jeszcze coś, czego słowem nie wyrazść. 
Rzeczywistość: Niema niczego. Jest tylko Reduta 
„Przedświńn'. Jest wpojenie i taki dziwny, słodki do 
syt wrażeń. Pani?.. Już tańczą. Oko w oku tonie... 
dłoń drży w dłon —— Maseczka: Znam Cię. Om: 
Chcę Cię poznać. Napiete nerwy. dowcip, „Arko A 
umiar, serdeczny wdzięk. A muzyka gra, gra, i OCZY, 
błyszczą i — niema niczego, a jest Redmta. Przed. 
Switu, 

A POTEM?2.. 

Potem płaci sie długi Zawodowy blagier od ko- 
uueikatów leży zbity przez głupców, którzy ma 
uwierzyli, że za zaproszenia kometetu dostaje się na 
kredyt. ,Przedświt* zaciera ręce, bo dochodu było 
x tysięcy. Najlepszy konsyljarz z pośród działaczy 
i najlepszy działacz z pośród konsyi,arzy jast zado 
wolony. Płacze, kto siedział w domm. O przyszłej 
Reducie myśli, kto był w Starym Teatrze. A ja — 
pisz” dziękczymmy i zasłużony komumikat dla kęs 
nych pań z +... „ANR | 
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Wiacemości z kraju 


Pierwszy zjazd przedstawicieli 


oddziałów „foz* w Polsce 


Dnia 9 i 10 bm odbędzie się w Warszawie pier- 
wszy zjazd przedstawicieli oddziałów „Toz u” w 
Polsce W programie zjazdu przewidziane jest 
słowo wstępme prezesa zarządu głównego towa- 
, nzystwa, reiorat główny „Jakim jest Toz i jakim 
` być powinien“, referaty na tematy: higjemy szkol- 
rej i ludowej, opieki nad matką i dzieckiem, wal- 
ki z chorobami zakaźnewi wśród Żydów, pracy 
naukowo statystycznej i im. 

Jednocześnie odbędą się narady oddziałów to- 
warzystwa z poweczególnych okręgów w celu w- 
konstytuowwamia rady ceatralnej towarzystwa. 

Ministerstwo komunikacji udrieliło delegatom 
zjazdu XQ proc. zmiżkę kolejową, która bedzie u- 
względniona w powrotnej drodze z Warszawy do 

Pierwszego dnia zjazd będzie obradował w gma 
chu Żydowskiego Iiomu Alkademicikego drugie- 
go zaś dmia w lokalu Zrzeszenia Lekarzy Rapltej 
Polskiej. Na zjazd spodziewane jest przybycie ©- 
koło 100 delegatów z 63 oddziałów towarzystwa. 


Pierwszy nowoczesny dworzec 
autobusowy w Polsce 

W najbliższym czasie rozpocznie się w Lodzi 
budowa pierwszego w Polsce nowoczesnego dwor 
ea wuiobusowego, wzorowaneg na najnowszych 
wzorcach zachodnio- europejskich. 
| W gmachu dworca mieścić się będą biura po- 
dróży, kasy biletowe wszystkich  linij autobuso- 
wych, piękne poczekalnie dla pasażerów, urząd 
telęgraficzny, kantor wymiany, garaże 
ieatolnsowe, warsztaty, poimeszczenia te clegowe 
Wia szoferów i służby autobusowej, przechowalnia 
bagnży, bufet itd. 
| Pozeńem nupelną nowością u mas będzie pierw- 
me w Polsce biuro, które zajnować się będzie 
dłostfaromuwiem bagaży z dworca do domui odwro- 
(wie, Na dworcu mieścić się będzie również biuro 
i i któro ubezpieczać będzie każde- 


Straszliwy mord w rodzinie 
kupieckiej 
i j nakładu donis- 


| Wischiga. i 
i We Lwowie w pasażu Hellera isinieje wielki 
skłep pod firmą „Borach i Wisching", Założycie- 
łem rmy był ajciec Banacha. Po śmierci ojca kie- 
sownictwio fimmy objęli jego najstarszy syn Aron 
i zięć Wisching, Reszta rodziny czerpała również 
dochody. z firmy. Młodszy brat, Chaim Barach żył 
w. niezgodzie ze starszym Avonem, żądając 00 Pe 
win œas większych sum. Widząc że nie można 
u úm dojść do zgody, spadkobiercy wypłacili mu 
0 Ea bai spadku i Barach założył wła- 
sog firmę, adrił ona atoli rommwutne życie i 
wkrótce zbankrutow ał, Brat i szwagier, nie chcąc 
doprowadzić do skandalu, zapłacili jego dlugi, ale 
Chaim Barach nie zadowolił się tem, wniósł skar- 
gę do sądu i oswiadczył, że krewni go pokrzyw- 
zili przy podziale spadku Na ostatniej rozpmwa- 
wie zawarto ugodę, na mocy której Chaim Ba- 
roch otrzymał 100 dolarów. Ale już nazajutrz zja- 
wil się Barach u brata i szwagra i zażądał dal- 
szych kwot. Tym razen odmówiono mu kalągo- 
rycznie, a w związku ze skandalem, jaki wywo- 
łał w sklepie, odbyła się onegdaj roz.rawa W są- 
dzie przeciwko Chainowi Barachowi o gwałt pu- 
bliczny. Po rozprawie Barach na ulicy wyciągnął 
rewolwer i trzykrotnie strzelił w kierunku bra- 
ta i szwagra Wischinga. Wisching padł trupem na 
miejscu, ałe Barach strzelał jeszcze dwukrotnie. 
Następnie strzelił w kierunku swego brala Arona 
Baracha, raniąc go Zabójca strzelał polem już 
na oślep, aż zjawił się policjant, który go rozbroił 
1 aresztował. Zbrodnia wywołała we Lwowie wiel 
kie wrażenie, 


Katastrofalne zderzenie auto- 


busu z pociągiem 


We środę rano, w odległości 75 kln. od War- 
sząwy, na szosie warszawskiej pod  Płońskiem, 
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wybrany z okręgu lidzkiego, mdzie obecnie zostały ści spełniała czy 


„NOWY DZIENNIK”, sobota 8. IH, 1930 


autobus W. R, 64007, w kórym znajdowało się 
12-lu pasażerów, w pobliżu stacji kolejowej 
Płońsk usiłował przejechać przez tor, 

W tym momencie zbliżał się pociąg osobewy ur. 
625, idący z Warszawy do Sierpca, ) 

Szofer, Dawid Ceklerman, zauważywszy pędzą- 
cy pociąg, próbował wszeikiemi siłami zalrzymać 
suinochód, lecz było to już zajpóźno. 

Katastrofa była misunikniona. W jednej chwili 
autobus zderzył się z pociągiem. Wagon bagażowy 
zmajdujący się za purowozem, wykoleił się. Mo 
tor w samocuodzie stanął w ogniu Wsród pasa- 
żerów powstał straszliwy popłoch. Okmzyki i ję- 

Pociąg niezwłoczała zatrzyunano. Wezwamo po- 
Mcje i zajęto się udzieleniem pomocy ofiarom ka- 
tastrofy. 

Z pośród rannych dwie osoby padly trupem na 
miejscu: kierowca autobusu Dawid Celderman, o- 
Taz Mojżesz Zylberg z Warszawy. Ciężko rannych 
jest 9 osób: Hersz Majer Szerman (Warszawa, Ra- 
ódzomińska 38), Jan Radoseowski (Warszawa, Tar- 
gowa mr. 35), Jankiel Wiiledrus (Mława, Płocka 
3), Eljasz Kusman (Mława, Rynek 14), Stanistaw 
Zakrzewski i Wolf Jabłoń, mieszkańcy Nowelska, 
Szajka Hudóc (Mława, Płocka 23) i Estera Lipenyc 
(Mława, Wowske 6). 

miejskim Ww 


Rannych umieszczomo w szpiiaka 
Płońskn, 

Na miejsce wstrząsającej katastrofy przybyły 
władze kolejowe. 
WZMOCNIENIE OPIEKI NAD "EMIGRANTAMT 

Afera Baskina 1 szereg innych afer osżukań- 
czych coraz bardziej przekonywuja, że ludność 
jest mało poinformowana o sprawach imigracji. 
Jak słychać, władze opracowują obecnie plan sże- 
rokiej akcji propagamdystycznej wśród reflektu- 
jących na emigrację. Pomaten organy policyjne 
rozpoczną eiergiczną akcję przeciwko ludziom tru 
dh iącym się zawodowo uzyskiwaniem wiz w kon- 
sulatach. Częściowe zarządzenia zostały już wy- 
dane 
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ZJAZD UCZNIÓW JESZGW 

Dnia 25 bm. odbędzie sie — jak już domosiliś- 
my — w Warszawie zjazd uczmów jesziw z całej 
Polski, Na zjeździe będzie omawiama sprawa noz- 
powszechnienia nauki Toru, poprawy bytu mater 
jelnego uczniów oraz inne kwestje, dotyczące oa- 
łokształtu życia żydowskiego. W komierencji mæ- 
ją wziąść udział wybitai rabini. Adres konferen- 
cji. Warszawa, Franciszkańska 20. 

ŚLUB NA DWORZE CUDYKA BELZKIEGO 
Onegdaj odbył się na dworze cadyka bełzkiego 

ślub syna cadyka Rokacha, Tym razem do rodzi- 

ny Rokachów nie weszła żadna przedstawicielka 
arystokracji żydowskiej ani wnuczka jakiegoś 
słynnego cadyka, lez dziewczyna z luda Narre- 
czonybowiem, liczący 23 lała, jest głuchoniemy. 

Żora jego jest córką biednej wdowy ze Sokala. 

Ślub odbył się mimo to wielce uroczyśele wedle 

dawnej tradycji bełzkiej Narzeczony ukończył 

szkołę diag łuchoniemych we Wiedniu, umie więc 
czytać i pisać i zapomocą pisma porozumiewa 
się z otoczenńćm. 

DYMISJA DYREKTORÓW PAŃSTWOWEJ WY- 
TWÓRNI TELEFONICZNEJ W WARSZAWIE 
Z powodu przeprowadzonej pozez ministre poczt 

i tlagratów, inż. Boernera, reorganizacji Państwo 
wej Wytwórni Telefoniczn=j w Warszawie, zwol- 
nieni zostali z zajmowanych stanowisk: naczelny 
dyrektor Wytwómi, inż. Łopuszański, oraz dyrek- 
tor handlowy tejże instytucji, p. Jósef Jędrzejew- 
ski Wymienieni opuścili swe stanowiska już 
pazed woma dniami. 

Równocześnie p. minister Boerner mianował na- 
czelnym dyrektorem Państwowej Wytwórni Tele- 
fonicznej inż Modraka, pracującego dotychczas w 
Tvansatlantyckiej Stacji Radjotelegraficznej, zaś i 
dyrekiorem handlowym p. Lagiewskiego, pracują- 
œgo od szeregu lat w Wytwórni, 
WICEPREZYDENT LODZI SKAZANY NA 2 

MIESIĄCE WIĘZIENIA 

Na tle sporów teatralnych w Łodzi rozegrał się 
oregdaj ciekawy proces Usunięty z kierownictwa 
teatru miejskiego p. Bol. Gorczyński, prowadzą- 
cy obeanie w Łodzi teatr kameralny i popular- | 
ny, zaskarżył wiceprazydenta miasta dra Wieliń- | 


mma O ROZW AO Z AN O A W 


skiego, który mu publiwziie zarzucił pezedstawie- 
nie magistratowii sfałszowanych bilansów, o obra- 
zę czci Sąd grodzki w Lodzi skazał wicepr. Wie- 
lińskięgo na 2 miesiące więzienia, 
UCIECZKA POSLA | 
Krążą pogloski, że poseł białoruski, Wolyniec, 


w. | 
Z sali koncertowej 


WIEDEŃSKI CHÓR CHŁOPIĘCY — REVELE. 
SINGERS 


W składzie niezrównanej piętmastki chłopięcą 2 
Wiednia zaszły od zeszłego Tókw — o He się nów my) 
lẹ — drobne zmiany, jednak jej sztuka, kudżaa I) 
duch nietylko pozostały niezmiemione, alo jeszcze! 
może wyże, się wzmiosły. Cały wielki swój antyzim, 
wykazuje ta bajeczna, dziecięca prawie drużyna przy 
dewszystkiem w śpiewie chóralnym, w tym zad spe 
czalmie w chórze a capella (bez żadnego akorupanik=" 
memu. Toteż szczególmie dwie stare perły 
punktyczne. fuga trójgłosowa Pergolesego 4, 
mon sm“ (Da Vittori osiągnęly wYŻYWĘ, 
wet bez względu na wiek wykonawców, Zapełne 
wnoważene dynamiczne,  iztonacja, 
wpadań w stylu ściśłe  kniracyjiymh 
zmawcę. O naiwności dziecięcej mówić tu moża 
ko odnośnie do samego brzmienia głosów, ; 
nego metalu i sity tenorów b basów; mozatem wszys 
tko dożrzałe i poważne. 

Dlatego też mależy prosić o wybaczanie tyeh siod 
kich chłopczyków, że wskutek zbiegu j 
omówienie ich rewelacyjnej sziuki wypadło £, 
imna.. rewsłacją, pochodzącą jednak tylko z nazwy, 
zespołu również już zupełnie dojrzałego, ałe tylko 
wiekiem, niówię o „The revsiers mica fRiblece sim 
gers”, pięciu Murzynach, których „muzyka — 
w ogóle — miała być zbawieniem, a co najmniej 
„Woronowem' dla naszej. Wyzbywszy słę wszełkie 
zo uprzedzerńa i mastawiony wprzedzająco przychył. 
mie, nie mogłem jednak wytrzymać do końca choć 
potrafię dużo zmieść. Pomijam brak najprytmitywnief/ 
szych warunków głostwych, skoro zbawienie nie 
stąd, lecz z samej muzyki przyjść miało: otóż 
stwierdzam, że melodyka i rytmika tych trochę sme 
tnych a bardzo monotormych i nudnych pieśni mo 
wych. o mocno poderzanej proweniencjh, jak | sami 
wykonawcy (oożywiście co do ich legitymacji ł kwa 
lifikacyj koncertowych) nie dorównuje pod żadnytw 
względem europejskim Natomiast ich opracowanie 
chóralne i harmoniczne nosi na sobie zupełnie bez- 
sprzeczią maskę „made in Europe" 1 to w manienze 
najgorszych dyletancko kabaretowych kiczów. ogra 
niczając się do trzech zasadniczych akordów tonacji 
durowej, „egzotyzm'" polega czasem na fałszywej in 
tonacji. Jedyna zaleta, ti. dobre ześpiewanie jest wy 
mikiem pracy i techrikt 

Smutme refleksje nasuwają się na temat naszej pu 
bliczności, która wypełnia sałe do ostamiego naj, 
droższego miejsca, gdy występują egzotyczne zera 
a ne wartościowych koncentach Świeci pustkami. 

Dr. Apte. 


——0 


— CYGANSKI CHÓR znakomity zewół z Puda- 
pesztu, składający się z 18 osób, wystąpi dzi. tj. 
w piątek dniae 7 i jutro w sobotę dnia 8 hm w aa- 
li Bolońskiego. wykonując nader interesttjący pro- 
gram: romanse cygańskie, rosyjskie i rumuńskie 
— żywiołowe tańce narołowe. Bilety do nabycia 
w składzie fortepianów W Boloński, Rynek gł. 3i., 

— X. PROF. DR. HIERONIM FRICHT wygłosi 
jutro w sobotę dnia 8 bm o godz 5 popoł. W sa- 
li Bolońskiego odczyt pi „G. P. Palestina — Zynię 
i twórczość” z ilustracją murzyczną Chóru C |- 
jańskiego pod art. kier. ks, dr Bernardino Rizzite 
go. Bilety do nalbycha w kasie przy sali. i 
= RE | R |) 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

BLONDYNKA Z GRYBOWA: Proszę się zwró 
cić listownie wprost do Konsulatu Stanów Zj 
Am Pm, w Warszawie, Jerozolimska 2 m 5 

H. L, KRAKÓW: Ad 1, 2, 3 i 6 — preouzę zasię- 
gnąć informacji w Izbie kaadlowej, ad 4 —- maj. 
zie pan odpowiedż w najbliższym  ioforzmiorze 
wójskowym w naszem piśmie, I 

HACHSZARA OŚW.: Informacji dzieli Org. 
Sjon. w Krakowie, Stradom 15 
À E OŚWIĘCIM: Cała sprawa narazie niea- 
ktualna, 


unieważnione wybory do sejm, postawiony mo- 
siał w stam oskarżenia za działalność wywrot- 
wą i zbiegł z Polski Jak się okazuje Wolyniec 
w przeddzień posiedzenia Izby Wyborczej Sqda 


NISTYCZNĄ? 


rockaz — wykaże 


DLA DZI 


kod redakcją Rury Reiltmanowej 


Taj 


„NOWY DZIENNIK", sobota 8. 1il. 1930 


Potemkewie Mordechaja 


Już wiele setek lat słuchamy z radością prostych 
słów Megilat Ester, opowiadającej o cudzie z Su- 
azan- habira. Tak potężnym był wszzchmocny Ha- 
tien, tak chabym i bezbronnym naród żydowski. A 
gednak? _. 

A ikż to Hiamanów w przeciągu wieków pow- 
stało na naród żydowski? żydostwo jednak ica 
wszyskich przeżyło i dziś stoi twardo w obliczu 
wielkich czynów dziejowych tworząc o wlasnych 
eilh sowy rozdział histouji. 

Dużo kawjów posiadał król Achaszwerosz wiel 
huiów żyło pod jego władztwem. Żył rio 
jeden, rozprószony, bezbronny, który wydał mą- 
my z wielkiej liczby Żydów tam przebywających. 


Dzisiaj w naszej Erec jest około 7500 Żydów 
przybyłych z Persji, z których nawet część poolo- 
dzi ze sławnej Suszan- habira. Ale dawniej, przed 
ośmiu wiekami, w dwunastem stuleciu, dochodzika 
loaba Żydów w państwie perskiem do 800.000. Ale 
dzisiaj liczba ta zmalała do skromnej cyfry 60,000. 

Dlaczego? Nie trudna na to odpowiedź. Okres 
wieków średnich — to okres fanatyzmu religijne- 
go, który się tak bardzo dał we znaki Żydom w 
rozmaitych miejscach diaspory. Czyż mogło się u- 
trzymać żydostwo tam, gdzie Żydzi byli najzupeł- 
miej zależni od woli dostojników muzułmańskich, 
gdzie każde rozporządzenie dążyło do kowsekwea- 
tnego zwalczenia właśnie tego żydostwa? 

Dziś nam żyjącym w kulturalnych warunkach 
europejskich trudno wprost zrozumieć i pojąć te 
barbarzyńskie metody wałki, toczonej z naszem 
drogiem żydostwem. Te wymyślne, nieludzkie 
wprost prawa! A jaka dumą musi jednak przejąć 
myśl, że mimo to wszystko poglębiło się jednak 
nasze poczacie żydostwa, utrzymała nasza żywo- 
tmość, żyjemy i budujemy, tworzymy nowe życie! 

Czyż nie burzy się w nas krew, gdy czytamy o 
ustawach perskich, które w przeciągu ośmiu 
wieków mogły spowodować takie zmalenie liczby 
ludności żydowskiej? Żyd nie płacący pogłówme- 


80, jest wyjęty z pod prawa Muzułmanie tamiejsi 
uważają Żyda za stworzenie nieczysie i jako takie 
musi on w sklepie czekać, aż wszyscy muzułma- 
nie załatwią swoje sprawuuki i wtedy dopiero 
przychodzi kolej na mego. W deszczowe dni nie 
wolno Żydowi wyjść, by ściekająca woda nie prze- 
niosła jego nieczystości — na Persów. Żyd, który 
zanzucił swą wiarę dziedziczy cały majątek ojca 
z wykluczeniem wszystkich innych synów, W mia- 
siech zamieszkanych przez muzułmanów nie wol- 
ao Żydom budować swych świątyń, którym nie 
wolno nigdy przewyższyć meczetu. 

A oprócz tych i tym podobnych ustaw, niezliczo- 
ną była ilość napadów i mordów i gwałtów, a Ży- 
dzi musieli ustępować przemocy i jako „anusim“ 
zarzucali swą wiarę. Wielu z tych „anusim* prze- 
chowało potajemnie swą wiarę, ale w wielu miej- 
soach potomkowie tych „anusim“ zapomnieli o 
swem pochodzeniu. Wychowanie dzieci żydowskich | 
w Persji stoi na bardzo niskim poziomie, a 
ci ludzie dzień w dzień maltretowani i zabijani za 
swoje żydostwo, nie znają właściwie jego treści. 

Tylko dotarcie tam idei narodowego izenia 
wywołało żywy ferment i echo wzbudziło nadzie- 
je wyzwolenia z wiekowego galutu. Pierwsi ży- 
dzi z Persji pojawiają się w Erec na 30 lat przed 
wybuchem wojny, przed wojną liczba ich dochodzi 
do dwu tysięcy, a dzisiaj już prawie czterokrotnie 
się zwiększyła. Skupili się oni w Jerozolimie, gdzie 
zajmują się drobnym handlem, budownictwem, a 
młodzież wzrastająca w atmosierze palestyńskiej 
zajmuje się rzemiosiem. Przyswajają sobie dopie- 
ro w Erec język hebrajski. 

Dużo z „anusim”, którzy zdołali przez kilka po- 
koleń, w przeciągu dziewięciu lat przechować swo- 
je żydostwo potajemnie i wychowywać w jego du- 
chu swoje dzieci — powrócili doń dziś jawnie w 
Jerozolimie, a ten fakt świadczy o cudownej ży- 
wolności soków płynących w żyłach nawet za- | 
schłych gałęzi pnia izraelskiego i pozwala się spo- 
dziewać lepszej przyszłości żydostwa perskiego. 

Riwka Gurfein, 


Z życia w ercanizaciach 


LIST Z BRZESKA 
Długo czekałyśmy na ukazanie się takiego pi- 
sma, czy gazety, w którejbyśmy się mogły nawza- 
jem wypowiedzieć i poznać. Bo organizacyjne ga- 


zetki mamy, Lecz nam właśnie chodzi. © pozna- 
rue drogą „Dzienniczka* młodzieży inn; ir gami- 
zacyj sjon. Wreszcie ukazał się nasz d. ı wier- 
my przyjaciel „Dzienniczek“ a w nim =k z ży- 


cia w owg. sjon.. Cieszyny się bardzo isinieniem 
jego, gdyż jest on lączniikiem, ogólnej młodzieży 
sjon. i chętnie przyczynimy się do powiększenia 
jego treści i objętości... 

Czytamy wciąż w „Dzieaniczku , wyjątki z ży- 
dia w poszczególnych org. sjon. Niechże i nas 
bracia i siostry, czytelnicy dzienniczka, tą droga, 
trochę poznają. Jest nas wprawdzie niedużo, bo 
zaledwie 7 dziewcząt w kwucy, ale mimo to czuje- 
my się bardzo dobrze i zadowolone jesteśmy. 
Szczególnie się nam podoba stosunek nasz do rosz 
kwucy naszej, Nie jest om taki sztywny i daleki 
jak w szkole, ale przeciwnie szczery i blizki. Jest 
nem ona stąwszą, mądrzejszą siostrą, do której się 
z wszysikim zwracamy, 2 Ona nas chęlnie wysłu- 
cha i rad udziela, Należy ny do organizacji dopie- 
re pół roku, a przez ten czas dość dużo zwobiły- 
śmy. Uczymy się i rozmawiamy w miarę możności 
po hebrajsku, ażeby w tea sposób, przyczynić się 
do rozwoju kultury hebrajskiej. Organizacja daje 
nam dużo zadowolenia. Po spędzeniu kilku godzin 
w szkole oczekujemy niecierpliwie chwili, zejścia 
się razem w lokalu, gdzie swobodnie możemy so- 
bie, pobujać, pogadać i pośpiewać. Gdzie znajduje- 
my, na tyle pytań odpowiedzi, i dowiadujemy się 
o rzeczach przedtem nam nieznanych. Bardzo ży- 
wo i przyjemnie, spzdziłyśmy tegoroczne wakacje. 
Przedewszysikieam wsiawałyśmy Wczać ramo, a 00- 


dzień o 7 godz. rano miałyśmy z naszą rosz- kwi- 
cą muszirę, poczem rzeżkie i zdrowe wracałysmy | 
do domu. Pogadanki miałyśmy przeważnie w po- 
lu, na łonie natury. Co sobotę zaś  uządzałysmy 
wycieczki całego gniazda, do pobliskiego lasu, 
gdzie spędziłyśmy całe pół dnia. Pogadanki mamy 
codzień, wiem pogadanki przyrodnicze, o historji 
żyd., © różnych ładnych legendach żyd, o Jisko- 
nze, tych pierwszych braciach naszych Bilmim itd. 
Urządzamy wieczoroice (orga) plugowe, co pe- 
wien czas, które samodzielnie przygotowujemy. I 
tak urządziłyśmy uroczystą wieczorynkę ku czci 
rocznicy Teodora Herzla. Wieczorynka wypadła 
świetnie. Mamy również warsztaly, roboty piłecz- 
kowe, introligatowkę. A teraz co najważniejsze, or- 
ganizujemy godilową (międzymiastową) szichwę, 
warstwę najmłodszą W naszym ruchu, z czego 
się bandzo cieszymy. Bo poznamy ludzi i z innych 
miast, a nie ograniczy'my się tylko do małej grup- 
ki, naszej kwucy. 

A teraz po przerwie tygodniowej, zabieramy się 
do intenzywnej pracy, aby w przyszłości móc sta- 
nać odważnie w szeregach „chalucim* podobnie 
jak dzis tłumnie do Erec Israel wyjeżdżających. 

Kwuca Alizot. w Brzesku.’ 
HANOAR- HAIWRI (TARNÓW). 

Należymy już 2 miesiące do organizacji, która 
nam się hardzo podoba. Nasz kierownik Icchak 
przerabia z nami na pogadankach skauting (w 
teorji), czytanki i ładne wyjątki z historji żydów. 
Co soboię odbywa się u nas „Oneg Szabat“ skła- 
dający się z jakiejś ładnej legendy żydowskiej i 

do organizacji przywią- 


Spiewów. Jesteśmy D 
zani, 
Kwuca „Jeuossus“ „Hanoar Haiwri* Tarnów. 


ŻY 


Kraków, dnia 8 marca 1930 r. 
wychodzi co 2 tygodnie 
jako dodatek 
NOWEGO DZIENNIKA“ 


W miyciianej bańce... 
W mydlanej bańce migodnej 
Ktoś zaklął czarowny świat... 
Tak dziwny jak kwiat paprotny 
Tak śliczny jak z wiosną sæd... 
Ktoś zaklął w bańkę ięczową 
Dzieciństwa pmuzesłodki zew... 

1 bajek kiść kolorową 

I cichy elfików śpiew... 

Na bańce modro- niebieskiej 


A w bańce tej szadino wej 


Świałek z zaświatów już zwał. | 
„8. Beka, 


mn: 


Anegdoty 


PODARUNEK PURIMOW Y. 


wym talerz, przykryty białą serweńką. raii. 

Meir złjął serwetkę z talerza, ujrzał na nim ciast- 

ko sporządzone na wzór prosięcia. 
Rabi Meir Leib wziął więc talerz, 


rabinowi dojść do słowa. 

Między innemi rzekł: 

— Rabi, opowiem ai pewien fakt, o kórym sèy- 
szałem z ust rabiego Jicchaka - Elchanama. 

— Fakt ten, — rzekł rabin — jest czystym wy- 
mysłem! 

— Ależ Rabi, — zdziwił się gadała — skąd 
wuioskujesz, iż fakt ten jest wymysłem, skoroć mie 
słyszał nawet jego początku? 

— Twe nadmierne gadulstwo, świadczy © tem — 
odrzekł Rabi Natan, bo czyż modliwem, być kie- 
dykolwiak, słyszał o czemś, shoro aù: pozwałasz 
nigdy nikomu dojść do słowa... 

LOGICZNA ODPOWIEDŹ 

Samuel Salant, rabin jerozolimski, słymąż 2 
Swej mądrości, dobnoduszności i wmiejgtaości po- 
stępowamia z ludźmi. 

Pewnego razu miał rozstrzygnąć spór pomiędzy 
dwoma ludźmi, z których jeden znany był ze swej 
szorstkości krmąbrności i wielki uienctwa. 
Gdy zaś tenże został (jak mu się zdawało) w wy- 
roku pokrzywdzony, zaczął się złościć, złomzeczyć 


a wreszcie i gromić 


i spytał zasądzomy. 
— Jakto œo zrobię — odparł reb Semmei, z kek- 
kim uśmiechem na ustach — natychuniant  poślę 
Tiun. z hebr. waga Feibasol, Semok. 


Str. 14 
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WRAŻENIA Z KIBUCU KŁOSSOWA. 
(Przel. z hebrajskiego.) 

Jak serce bije i huczy. Otóż jeszcze pół godziny 
i będę w Kłossowie. Jeszcze pół godzimy i zoba- 
czę moica braci, którzy opuszczają dom ojaowski, 
rodzine, lawy szkolne, by iść pracować w wyło- 
mach Klossowa. Stacja: Wysiadam, chłopcy i 
dziewczęta żydowska mlodzież, żydowscy robołmi- 
cy, ołoczyji mię ze wszystkich stron. Przywitali z 
rozjaśnionemi obłiczami Muszę się przyznać, że 
zawslydzilem sie przed nimi. Wstydziłem się tych 
bravi, co mają wolę i przyszłość, co wierzą w 
swoje siły i owoc swojəj pracy. Wslydziłom się 
tych co sz cdemnie młodsi wiekiem, starsi pracą i 
czynami dla swojej i narodu przyszlości, Zazdro- 
ściiem iym szozęśliwcom w łaąchmanuch. Cheia- 
łem im coś powiedzieć, tylko opalone ich twarze i 
oczy iskrzące i ciężkie spracowane ręce od dot- 
knięcia tysiąca małych kamyczków i dużych ka- 
mieni, pmzechodzących proez ich ręce do młyna, 
który je mielec, nie dały wypowiedzieć żadnej wwa- 
gi. To wszystko jakby mówiło: Cześć miej dln 
tych delikatnych rąk co skamieniały w przeciagu 
miesięcy i lat! Szacunek dla tych twarzy, które 
słońce spalilo, pelmych mocy i przeświadczenia! 
Poważamie dla łachmamów ich ubrań roboczych. A 
towarzyszki o delikatnych rękach i błyszczących 
oczach, jak jaśnieja ich twarze przy spotkaniu mo- 
wego towarzysza. Z jaką swojską prostota go wi- 


Wszedłem do jadalni. Natychmiast otoczyła mię 
kilka dziewcząt i podały jeść. Nie byłem głodny 
£ żal mi bylo, że nie mogłem zaraz usiąść, by 


Następnie wszedłem do osobnego pokoju. Spot- 
fana chahicg mafie. Jej mąż chaluc zmajduje 
pay z fowanzyszami. Gdy tylko wsze- 
m wybiegł mi na przeciw synek jej trzechłetni 
podał mi małą rączkę. Dziecko o czarnych żamzą- 
omh oczach, mały Żyd, wmieszany od dzieciństwa | 


Przedwiośnie 


Wiezwykle łagodną była tegoroczia zima, ale 
tęsknimy za wilosną Chcielibyśmy już na- 
akio medosna zielenią traw, wybiec 


my głęboko w pluca powiew z dalekich pól, woń 
sopnicjącogo Śniegu i wilgotnej ziemi, Niema już 
Sliuzawki Na grę w piłkę jeszcze Za wcześnie. 
Dopóaro marzec Czeka nas jeszcze kwiecień, któ- 
trochę zimy, tnochę lata". Co 


ki 


© pożyczaniu książek 
W oim Dziennicziu umieściliśmy artykuł pod 


kesigi, Urwalliśny w tem miejscu gdzie profesor 
proponuje uczniom w szkole bezimienne zwyóce- 
mio wiłaścicielom pożyczonej a raczej ukradziomaj 
własności — i prosiliśmy Was o dowolne dokoń- 
czenie artykułu Z przysłanych prac umieszczamy 

Nazajutrz.. 

Chłopcy czegoś wczas bardzo podążali do szko- 
ły. W kącie klasy obot: tablicy pojawiło się kilka j 
książók, znalazło się tam toż kilka ołówków, piór, 
gum. Nikt nie zauważył w jaki sposób pojawiły 
się tam, chłopcy bowiem wstylząc się jeden dru- 
giego, potajemnie składali tam swoje „łupy”. Cała 
klasa, zazwyczaj tak głośna, leraz czegoś milcza- 
ła, Rozmowy nie kleiły się. Wprawdzie Ilerszek — 
śmieszek usiłował swojami małpiemi minami roz- 
śmieszyć chłopców, ale mu się to weale nie uda- 
walo 


Wreszcie wszedł profesor. Przed rozpoczęciem 
mię lekcji, kazał dwom chlopcom wylożyć na stół, 
złożone w kącie klasy, przedmioty. Było to: pięć 
książek, dwa ołówki, pióro i dwie gumy. Otwiera- 
jąc pierwszą książkę profesor rzekł do Henka: 
„Weż sobie swoją książkę, widzę bowiem twój 


cbakicowej, a matka z uczuciem dumy | ste Życie dla waszych celów! 
spotka- 


| 
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łem u niej kilka lowarzyszek mówiących © towa- 
rzyszach co wyjechali do Erec i o tych co się 
przygotowują do wyjazdu, o tych co przybyli do 
kibuen i o tych co go opuścili Jednem słowem zu- 
pełnie inny świat, pelen treści życiowej. Wszedłem 
do sypialni, Drewniane łóżka stoją ustawione, jed- 
no cbok drugiego w szeregu. Nie piękne są te 
łóżka, lecz jak przyjemnym jest spoczynek w nich 
po pracy ciężkiej, pracy wspólnej. Udałem się na 
miejsce pracy. Chaluca około  dwudziestoletnia 
siedziała na ziemi, otoczona gromadą kamieni, pra- 
wdziwyni kamieniami ol których ręce kałeczeją. 
I za każdym razem podnosi młot i bije z siłą w 
kamienie, które Się rorzpryskują. Stanąłem obok 
niej, a gdy się tak przypauywalem jej pracy, do: 
szedłem do tego, że tylko zapał młodości pełen 
czystego idealizmu i miłości dla pracy rzeczywi- 
stej na niwie żydowskiej, pracy samodzielnej, spro 
vadziły ją do kibucu To jest właściwa droga! 

A towarzyszka bije i uderza młotem, a młot jak- 
by wołał: wstańcie i posuwajcie się, wy, odłamki 
kamieni, dalej, dalej, do miejsca, gdzie się kuje 
przyszłość narodu i roboimika żydowskiego. Przy- 
stąpiliśmy do jednego z dołów pełnych kamieni. 
Tutaj stalo kilku towarzyszy, podnosili ogromne 
głazy i zrzucali je po pochyłości, Jaka sprawmość 
i siła w ich ruchach! Tu także wyczubem jak jedna 
nić laczy ich i wiąże, nić wspólnej pracy. A jedna 
towarzyszką czując wzrok przybyszów, zbliżyła 


eńozym 
Ż 
yeze. 


DZIAŁ Mea e TIRE. ROM WKOWY. 


Kolo magiczne 
Ułożył M. BORNSTEIN, Kraków. 


W pola między promieniami podanego koła wpiag 
10 wyrazów o poniższem znaczeniu: 1. Roślina ogro.. 
dowa. 2. Zjazd inaczej, 3. Duch inaczej 4 ‘Materjal 
apteczny. 5. Przedstawiciel narodu 6. Wielka Soćć 
inaczej. 7, Złota myśl utwomi. 8. Obszar porosty Wa. 
wą. 9. Miasto w Belgik 10. Sposób budowania. Litery: 
w środkowem kole, zakreślonem grubszą ają, tzy- 
tane w kierunku odwrotnym do ruchu wskazówki 
zegara, i w pierwszem kole, (opuszczając załareśko 
me pola). czytane w kierunku ruchu wskazówia że. 


się pewnym i chyżym krokiem i z młodzi gara, dadzą dwa wroczyste dnie, obchodzone przeg 
uśmiechem na ustach zapytała „Nowi?“ A gdy jej ydów. 
powiedziałem, że przyszedłem tylko zwiedzić ki- 5 
bucc, odwróciła się odemnie i zaczęła mówić z to- Łamigłówka 
warzyszami — to są jej prawdziwi towarz Ułożył MAKS SCHLEICHER (Kraków). 
Lecz głos pracy nie dał jej długo stać. Nie chciał- 1 — — X — — 
bym opuścić tego miejsca. Jak bardzo pmgnąłbym 2 — X — — 
tu zostąć, lecz obowiązek codziennego życia woła 3 — — X — — 
powrócić. Powrócić do świata spaczonągo, któ- 4 — — X =_= — 
ry dopiero przed 3 i pół godziną opuściłem. Sza- 5 — — X m = 
lom Wam towarzysze kibucu Kłossowa! Idźcie z na a aFŻ —Ż „KE 
i PA siłą, siłą kamieni do Erec! Budujcie wasze- 7 wyj alr 

mi silnemi rękoma kmaj dia waszego narodu i fa- p =; Ka SZ 

9. — — X — — 

10. — — X — — 

11. — — X = — 
szło z ołówkami, piórem i gumami. Znaków na 12. — — A am= 
nich nie było, a ich właściciele nie pamiętali a 8. == X 3 = 
nich. Załatwiono się z tem w ten sposób, że roz- 14 — — X = — 
dano te przedmioty między biednych chłopców 15. — — X — — 


podpis na niej, Ponieważ jednak kolega, któromuś | 


tę książkę pożyczył, nie zatrzymał jej sobie chcąc 


popełnić kradzież, ale przez lokkomyśiność, diate- | 


go proszę cię, zachowaj jego nazwisko w tajemni- | 


cy (Józek się nieznacznie zarumienił). To samo ©- 
dnosi się do innych. A teraz, zgłaszajcie się do 
rozpoznania swej własności. Z książkami poszło 
gadka, bo wszystkie były podpisane. Gorzej po- 


klasy. 
Nakoniec rzekł profesor: „Przyrzeknijdie mi, że 
więcej nie ruszycie cudzej własności bez zamia- 
ru oddania jej“. 
„Przyrzekamy, przyrzekamy, panie proleso- 
jednogłośnie krzyknęli chłopcy, 

Nauka się rozpoczęła. 
Nadesłtił Jehuda Weissberger. 
Mszana Dolna. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI „DZIENNICZKA” 


K Ermoli: Aforyzmy z naszych starych ksiąg, 
umieszczone w Dzienniczku, i to „Zdania Hi 
lela“ w Nrze Ż-gim z 16 I. 19291 Z przypowieści 
Salomona w Nize 4-ym z 14 II. 1929. Numerów 
tych administracje niestety już nie ma. 
Brith Trumpeldor (Dobczyce): Wszelkich infor 
macyj udzieli Wam „Hamoar Haiwri“ w Krakowie 
Siradom 15. 
Szomereth: Chętnie podamy Ci wszelkie wiado- 
mości, związame z pracami młodego Wiza. Nie wie- 
my, czy sama nawet, zkłajesa sobie sprawę z tego 
fak daleki Twój wierszyk jest od wszystkiego, co 
mlode. Porozmawiamy po przesyłce „ Nastrojów”*, 
M. Z. Jamer: Opowiadanie Twoje dobre mapisa- 
ne jest jednak temaz już nie aktualne. 
Leib Liebermann: W ostatnim numerze Dzien- 
niczka zaszło nieporozumienie, dalszy ciąg odpo- 
! wiedzi, zaczynający się od słów „Może zdoałasu na- 
pisać obrazek .. nie odnosi się do Ciebie * 
Łucja Rubinstein: Listy Twoje czytamy z praw- 
dziwem zainteresowaniem, jest w nich wiele fanta- 
izjl i egzaltacji która Cię często porywa. Może 
zdołasz napisać obrazek, z wrodzonym Ci polo- 
tem, który jednak będzie nógł wykazać pewną 
zwięzłość wewnętrzną, 
B. Templer: Postaramy się umieścić, 
Icchak Feiwel: Obrazek woale dobrze poddhwy- 
cony, pisany poza drobmemi .usterkami poprawnie. 
Umieścimy wyjątki gdy będzie aktualny 
Herman Altman: Skorzystamy w następnym nu- 
merze i prosimy o dalsze przesyłki, 
Maurycy Schlanger: Dziękujemy Qi za pamięć 
i bardzo stamannie wykonaną zagadkę purimową. 
M dig numenze nie mogła już niestety być umiesz- 
na. 
Mania Schenkelówna: Wasza wieczorynku cha- 
mikowa miała dobrze ułożony, bo  mozmaicory 
program. Opracuj swoja słowo wstępne i prwesziój 
nam, może ogłosimy, gdy będzie aktulane, 


1. Nabiał, 2. Kamiet. 3, Służący. 4. Przyrzad do pł. 
sania, 5. Góry w Palestynie. 6. Miasto na Wołynu. 
7. Dopływ Dunaju. 8. Zbiornik na wodę. 9. Pafńswwo 
w Europie. 10. Metal. 11. Powieść El. Orzeszkowej. 
12. Miasto w Erec. 13. Płasbie wybrzeże morskie. 14. 
Miejsce sprzedaży towarów. 15, Wany pont Morza 
Śródziemnego. 

Wyrazy Środkowe, czytane z góry na dół, dadzą 
imię i uazwisko znanego powieściopisarza żydowr 
skiego. 

ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z NRU 400. 
Wycinanka Milbermana: 


LOGOGRYF: 1. Nowela, 2 Armatu. 3 Fendks, *4. 
Tumult. 5. Anonim. 6. Legało. 7. Ironja. 8. Hajduk, 
9. Emisja, 10. Realny. 11, Z 12. Ikgrja. 13. 
Magnat, 14. Buława. 15. Emilja. 16. Rakarz. 

SZARADA: Pa—le—sty—na. 

KTO ROZWIĄZAL ZAGADKI Z NRU 8 i 4-60: 

Otte Blaustein, Lotti Kemer, Rózia Friedmann, 
Samuel Stoeger, Bronia Erbsmann, Kwuca Tael- 
masin (Hanoar Haiwri) Aron Kronnberg, Henryk 
Rand, Reśka Lehrerówna, Langer Walter, Tolek 
Selinger, Ginia Kónigsbuch, Walusia Begleiter, 
Ruta Ruchwerg, Wisła Lothringer, Helena Schón, 
Sala Krischerówua, Ignacy Holzer, Kw. Jahoszua 


KTO NADESLAL ZAGADKI? 
J. Leibel, Samuel Stoeger, Samuel Hanter, Jodo, 
Rozalia Hutterer, Frania Feuerówne. 


LOSOWANIE DALO NASTĘPUJĄCY WYNIK: 
Maurycy Schlaager, Kraków, Bożego Chaha L 12. 
Zygamant Jelinger, Kraków Straszewskiego e 
Kwacsh „Johossua", Tarnów Hanoer Hakwri 


(Ciąg dalszy odpowiedzi w melgpoym one). (apoda blitany süren) 


Ni. 62 „NOWY DZIENNIK", scbota 8. III. 1930 Sir, 13. 
KE = a A O R O E a = 
— P HENRYK FISCHLER, baczeluik org. „Ru- do prasowania tak nieszeześliwie. że Habas dnia 
KRONIK A nione Adriatica di Sicurta*, Oddziału w Krakowie | 4 bm. zakończył życie w szpitalu 00. Bonito 
mianowany został zaprzysiężonym znawcą sądo- | w Krakowie. Posterunek poilcji w Niepołomicach 
wym dla spraww ubezpieczeniowych. | otrzymał zgłoszenie o wypadku dopiero w dniu 
— ODCZYT N. T. „HIGJENA W WYCHOWA- ' 4 bm. i przeprowadził natychmiast dochodzenia, 
Marzec NIU MŁODZIEŻY* wyzłosi p dr Herschdórfer których rezultatem było ujawnienie sprawcy za- 

w Gimnazjum żydowskiem w sobole dnia $ hm. o | bójstw exohio Kuczki i 5 

Wecbé: 7 Zachód | godz. 7-mei wieczór. | — TSlistwaz POPEŁNIĆ SAMOBÓJSTWO 
loń storica i S ea AKADEMICKA REPUTA „PRZED | p” Oyane pewno) ilości kwasu somego Fran- 
Gi 0 Piątek z weed SWT U” jutro w sobole w Surem Tealrze da mo- | szek Hoiyan (lut 40 pomocnik drukarski zam. 
d żność powciowania sobie straconej zabawy nawei 4 Przy ul. Lenariowicza. Zawczwane pogałowie ta- 
T Adar 56% tym wszystkim. którzy caly karnawal spędzili w | tunkowe przewiozła desperata do szpitala św. 


Obrady nad budżetem miasta 
Krakowa 


Pierwsze posiedzenie Komisji budżetowej Rady 
miasta celem obrad nad budżetem gminaym na 
wok 1980/31 odbyło się we środę 5 bm. w sali o- 
brad Magistratu pod przewodnictwem wicepre- 
zydenta miasta Ostrowskiego, przy współudziale 
wszystkich wiceprezydentów. Ekspose firamsowe 
wygłosił wiceprezydent miasta dr. Ignacy Landau 
który przedstawił wyczerpująco stan gospodarki 
i administracji miasta oraz sumy dochodów i wy- 
datków w poszczególnych działach bu- 
dism administracyjnego. jakotoż budżetów miej- 
skico zakładów przemysłowych, wykazując zró- 
wooważenie budżetu na r 1930/31. Generalnym re- 
ferentem budżetu na Radę imasta wybrała komisja 
radcą dra Krzetuskiego. Następnie przaprowadzo- 
no dyskusję ogólną, w której zabierali głos 
przedstawiciele poszczególnych ugrupowań w Ra | 
dzę miejskiej. Drugie posiedzenie poświęcone dy- 
skueji szczególnej odbyło się we czwartek 6 bm. 


Kino w pociagach | 
] 
| 
| 


Do ministerstwa komuinikacji wpłynęła oferta 
prywatna na urządzenie kino-teatrów w pocią- ; 
gah dalekobieżnych W specjalnie urządzonym 
wagonie umieszczonoby ekran i aparat „projekcyj- 
ny Duży wagon kinowy mógłby pomieścić kilka- | 
dziesiąt osób. 

Sprawa ta budzi wielkie zainteresowanie, tem- | 
bardziej, że kinematograf kolejowy mógłby słu- | 
żyć także do wyświetlania specjalnych filmów pro 
pegandowych kolejowych, przemysłowych i tury- 
stycznych. Pasażerowie nudząc się w długiej po- 
dróży, z przyjemności korzystaliby z tej nowej roz 
rywki. 


Polskie Lin'e Lotnicze w r. 1929 


Od 1 stycznia 1929 rozpoczęły działalność Pol- 
skie Linje Lotnicze „LOT“, obsługując w zimie 
szlaki powietrzne o łącznej długości 2267 km, w 
lecie zaś powiększając dodatkowo sieć powietrzną 
o 633 km i wprowadzając na linjach: Warszawa- 
Katowice i Warszawa- Poznań ruch podwójny. 
Polska sieć lotnicza łączy obecnie ze stołicą nastę 
pujące główne miasta Polski: Lwów, Kraków, Ka- 
towice, Poznań i Bydgoszcz oraz Gdańsk i z miast 
zagranicznych: Wiedeń i Brno. Najdłuższy prze- 
lot wedlug rozkłada ma miejsce między Warsza- 
wą a Lwowem i trwa 2 godz, 45 min. najkrólszy 
na linji Katowice- Kraków 45 minut. 

Cyfry z roku 1929 wskazują na poważny wzrost 
polskiej komunikacji powietrznej w porównaniu 
z rokiem poprzednim, ponieważ długość drogi 
przebytej przez płatowce zwiększyła się o 30 pro- 
cemt, ilość lotów o 86 procent, ilość pasażerów 
o 132 procent, bagażu i towarów o 81 procent. 
średnia roczna regularnie wynosi 95.6 proc., bez- 
pieczeństwo pełne, 100-procentowe. 

panaan , 


— NOCNY DYŻUR APTEK, Dziś w nocy z piąt 
ku na sobotę mają dyżur apteki: Szczepańska 1, 
Kościuszki 4, Długa 66, Mikołajska 4, Dajwów 6 
i w Podgórzu pl. Zgody 20. 

— NA RZECZ FUNDACJI STYPKNDYJNEJ 
BLP. JÓZEFA SAREGO, wiceprezydenta m Kra- 
kowa, wpłyngło dotąd ze składek łącznie zł 
21,026.28. 

— POŻEGNANIE PROF. MICHAŁA BOGUC- 
KIBGO. W sobotę 8 bm. odbędzie się w gimna- 
zjum I. im. Nowodworskiego w Krakowie uroczy- 
ste pożegnanie prof, Michała Boguckiego, który po 
40 latach pracy na polu pedagogicznem przeszedł 
w stan spoczynku. W program uroczystości woho 
dzą przemówienia, produkcje muzykalno- wokal- 
ce uczniów, którzy nadto A PE 
Enesasz i Dydoua* ucznia y æj Kaz. Bar 
masia. Ważmie też w uroczystości udział Akade- 
mickie Koło nrtystyczne mił. dram. klasycznego. 
Początek uroczystości punkt. o godz. 6-tej wieczo- 
nem. Wstęp wolny. Po wieczorze wspólna wieczor 
micz, na którą zgłoszenia przyjmuje prof. Fidziń- 
ski w gizmacjum Nowodworskiego. 


O O PO OO O Z W OE O ZEW ZE Z a. 


domu. Cennvch darów konkursowych doslarczy 
ły — prócz już wwvmierioncch — firmy: B Li- 
liental. dr. Sz Seiden. M. Bornstein, W. Frey, 
R Stieglitz. J Cypes, „Gwiazda“. Tyras. Polross. 
A. Schwarz. Ganz i Infeld. L. Löwi i in. Zreor- 
ganizowana i powiskszona orkiestra „Silverjazz” 
zaopańrzyła się specjalnie w najnowsze nuty z Za- | 
granicy. Na salach bałowych wre praca około j 
instalacyj świetlnych i budowv artystyczrych kio | 
sków. Wszystko to każe się spodziewać pelmego 
| 
| 
| 
| 
| 


R da Powód usiłowanego samobójstwa niezna 
y. 

POBITA PRZEZ MĘŻA. Na słację pogolowia 

ratunkowego zgłosiła się wczoraj Józefa Procho- 

, wniikowa, żona fryzjera, zam. przy ul. Kalwaryj- 

skiej, która została dotkliwie pobita przez męża. 

Ofiara małżeńskich „czułości* odniosła obraże- 

| nia na głowie i klatce piersiowej. 
— Z CODZIENNEJ RUBRYKI. Omegdaj wie- 
czór pizechodzący drogą przez gminę będący w 
stanie podpitym Jam Dłubisz, Alojzy Ficzek i Fran 
ciszek Zamarlik, wszyscy z Chełmka napadli na 
przechodzącego tą samą drogą Franciszką Gątka 
(lat 25). Napastnicy poranili Gatka nożem na tle 
porachunków osobistych i zadaki mu kólka ran na 
głowie i plecach. Ranego przewieziono do sapita- 
la w Mysłowicach Dochodzenia w toku. 

— ZDERZYŁ SIĘ w Rynku (na lijnji C—D) 
wóz iramwajowy Nr. 6 z dowożką koną prowa- 
dzoną przez woźnicę Franciszka - Stępińskiego, 
wskutek czego dorożka została nieznacznie uszko- 
dzoma 

— WYPRAWA PO TYTOŃ. Manne Wolf zam. 
| przy ul. Bożego iCała 3 zgłosił do policji, że w 
nocy z 4 na 5 bm. dostał się niezmany sprawca 
do jego sklepu przy pomocy dobranego klucza 
lub wytrycha skąd skradł stemple, znaczki pocz- 
towe i wyroby tytoniowe, wartości 600 zł. Docho- 
dzenia w toku. 

— CZYJ KOLCZYK? W tutejszym wydziale śłed 
czym przy ul. Kanomiczej 24. zdeponowano Se- 
kwestjonowany jeden kolczyk z brylantens 
i szmaragdami, który to kolczyk według zapoda- 
nia, znaleziony został przed około 2 miesiącami w 
Krakowie. Poszkodowany zgłosić się może po 
odbiór kolczyka w godzinach od 14—18. 


sukcesu tej na wielka skalę zakrojonej imprezy. 

— WYDAWANIE DOWODÓW OSOBISTYCH. 
Magistrat zwraca uwagę poborowych. mających 
stawać w bieżącym raku do komisji poborowej, 
że wyinaganem będzie dla stwierdzenia tożsamo- 
ści osoby przedlożenie dokumentów z fotografją 
jako dowodów osobistych szkolnych względnie 
wyższych zakładów naukowych. świadectw matu- 
rycznych z fotografją, dyplomów na czeladnika 
z fotogrofją względnie dowodów osobistych Wo- 
bee tego jest wskazanem zaopatrzenie się w do- | 
wód osobisty już obecnie Dowody te wydaje Ma- 
gistrat miasta Krakowa za opłatą 60 groszy Do 
podania załączyć należy metrykę urodzenia wzgjlę 
dnie wyciąg, dowód zameidowania się do pobytu 
w Krakowie, 2 fotografje i jednego świadka, któ- 
ryby stwierdził tożsamość osoby. 

— REDUKCJA POCIĄGÓW NA LINJI SUCHA 
—ŻYWIEC Z dmiem 8 bm. aż do odwołania | 
wstrzymuje się bieg następujących pociągów pa- 
sażerskich w okręgu dyrekcji krakowksiej: poc. 
Nr. 1238 i 1230 Żywiec—Sucha Pociąg Nr. 1239 | 
kursuje poraz ostatni z Żywca dnia 9 marca. 

— SPRZECZKA ZE ŚMIERTELNYM EPILO- 
GIEM. Dnia 27 ub m, w czasie sprzeczki między 
Janem Kuczką a Jancm Habasem z Niepołomic, | 
ten pierwszy uderzył Habasa w głowe żelazkiem | 


Jak żyją Zydzi w Afryce południowej 
Dlaczego wprowadzono ograniczenia imigracyjne? 


Berlin. (ŻAT). Kurator berlińskiego semi- , mi į przesądami rasowemi. W kraju panuje 
narjum rabinicznego i znany działacz społecz- | duch kastowy, sprzyjający antysemityzmowi 
ny rabin dr. Meir Hildesheumer, który w tych | społecznemu oraz towarzyskiemu i duchowemu 
dniaci powrócił z podóży do Afryki Południo- | izolowaniu Żydów. 
wej, gdzie bawił przez 9 miesięcy, doniósł w Na zapytanie o wpływach sionistycznych w 
rozmowie z przedstawicielem Żyd. Agencji Te- | życiu żydostwa południowo'afrykańskiego dr. 
łegraficznej następujące ciekawe szczegóły z ż” | Hildesheimer, który należy do obozu ortodok- 
cia ludności żydowskiej w tym kraju. syinego, oświadczył, że ruch stonistyczny jest 

Afryka Południowa, zajmująca obszar równy | w dobie obecnej prawie jedynym łącznikiem Ży 
całej środkowej i zachodniej Europie o ludno- | dów południowo afrykańskich z ogółem żydo 
ści 100 milionów, liczy zaledwie 1 i % miljona | stwa i odgrywa doniosłe znaczenie kulturalne 
„bialych“, w tem 72.000 Żydów. 90% miejsco- w życiu tych Żydów. 
wych Żydów pochodzi z Litwy. Osiedlik się o- Poruszając podłoże społeczne ostatnich m 
ni w Afryce Połudnowej w ostatnch 3 — 4 dzie” | chwał parlamentu Afryki Południowej w spra” 
sięcoleciach. Zdaniem wpływowych osobistoś- | wie wprowadzenia kwoty imigracyjnej dla kra- 
ci politycznych Żydzi odgrywali szczególnie do | jów wschcdnio-europejskich dr. Hildesheimer: 
niosłą rolę w gospodarczym rozwoju kraju. Ży | oświadczył: 
dzi przyczynili sę zwłaszcza przy wciągnięciu Z jednej strony Żydzi podnieśli poziom spo” 
miljonów murzynów do Życia gospodarczego i | łeczny murzynów, co wywołało niezadowolenie 
w podniesieniu poziomu ich życia, przeciwko nim ze strony imigrantów europe" 

Prawie wszyscy Żydzi są gospodarczo samo” | skich, dążących do utrzymania niewolnictwa i 
dzielni. Urzędników-Żydów wcale niema. W | niskiego poziomu ciermnoskórnych. Z drugiej 
rolnictwie Żydzi są bardzo mało reprezentowa” | zaś strony odznaczając się daść wielka płodno- 
ni za wyjątkiem dwóch słynnych wielkich fer- | ścią Burowie są wogóle przeciwni wszelkiej t* 
merów — króla kukurudzy Iazarusa oraz króla | migracji, obawiaiąc się uszczuplania możliwoś- 
kartofli Luriego. ci osedleńczych dla swego potomstwa. Ogram" 

Gmin w europejskiem tego słowa znaczeniu W | czenia imigracyjne kłada kres dapływowi ele- 
Afryce Południowej niema. Istnieją tam na mentów żydowskich i zagrażają pogłębieniem 
wzór amerykański prywatne związki synago” | duchowej izolacji żydostwa wschodnio afrykań 
galne z Board of Doputice na czele. Prawie ka- | skiego. 
żde osiedle żydowskie posiada swą własną prze Ograniczenia imigracyjne będą miały szcze- 
ważnie architektonicznie piękną synagogę, na | gólnie fatalne skutki dla żydostwa litewskiego, 
uczycieła, chazana, rzezaka, Talmud — Torę, | które w emigracji do Afryki Południowej dopa 
Jewish Centre oraz Young Israel Society. Chło | trywało się najbardziej doniosłej możliwości 
pcy pobierają nauki żydowskie przeważnie je” | swego ratunku gospodarczego. 
dynie do 13 roku życia. Młodzież żydowska wy Naogół spodziewać się jeszcze należy poważ 
chowuje się w szkołach państwowych w duchu | nych zajść w Afryce Południowej w związku z 
obcym tradycjom Żydowskim, Świętość dnia | zagadrieniem ludności murzyńskiej, domagają- 
sobotniego i świąt nie jest przestrzegana. Nale- | cem się rychłego rozwiązania. Nie ulega wat 
ży jeszcze uwzględnić ogólny niski poziom kul | pliwości, że ewentualne wypadki w pierwszym 
tury, spowodowany nieliczną warstwą „bałych' | rzędzie dotkliwie dadzą się we znaki ludności 
warunkami klimatycznemi oraz sprzecznościa- ! żyd, jako elementowi naimniej odpornemu. 


AO Z EO O ZO ZOZ ZZOZ ZZ ZZ OZ ZZ ZZA Z W Z NZ Z 


„Str 14. 


„NOWY DZIENNIK“, subota 8. III. 1930 


"Nowa reweiacja o aferze Dreyfusa 


Francja ofiarewała Niemccm przymierze przeciw Anglii za prawdę 
6 Oreyfusie 


Dziwnym zbiegiem oxoliczności stała się afe 
ra Dreyfusa zpowu aktualną, rozumie się, nie 
w sense bieżącej sensacji chwilowej, lecz ra- 
czej reirospektywne. Wciąż wychodzą na jaw 
nowc dokumenty, które rzucają ciekawe Świa- 
tło na polityczne podłoże całei tej afery. Osta- 
tnio wyszia książka  Walterą Steinthała pt. 
„Dreyfus“, której wrto poświęcić bliższą uwa- 
£gę, zawiera bowiem mnóstwo  fnteresiijącego 
materjału ze stosunków przedwojennych mię- 
dzy Francją a Niemcami. 

Podczas drugiego procesu przeciwko Drey- 
fusowi, który zakończył się ponownie jego za- 
sadzeniem, usiłował ówczesny gabinet Waldez 
ka-Rousseau'a, wierzący w niewinność Dreyfu- 
sa. wysondować prawdę za pośrednictwem Nie 
miec. Waldeck-Rosseau zdawał sobie sprawę 
z tego, że tylko dostęp do niem'eckich aktów 
wojskowych i przesiuchanie pod przysięgą nie” 
mieckich dyploma'*w mogą nadać  procesow 
pożądany z* rot. Oficjalnym niemieckim za- 
przeczeniom nie werzono, upatrując w nich 
dyplomatyczny ts ko wybieg Niemiec, dążą: 
cych do zacieņmn enia sprawy. Waldeck-Rous" 
seau osob'Ście :nterwenjował u ówczesnego am 
basadora niemieckego w Paryżu, ale bez re- 
zultatu, Zdecydował się wówczas na rozpaczli 
wy krok, wysuwaiąc swego minis:*s wojny ge” 
nerala Galiifeta, który ceszył S'; sympatjami 
cesarza niem'eckiego. Gallifet 'zapcusił do sie- 
bie ówczesnegc nerieckiego attache wojsko- 
wego barona von Siissknda i odby: z nim dłuż 
szą konferencję, przyczem zaapelował do ce- 
saiza niemieckiego, by przycznił sę do utrwa- 
łenia republikańskiego systemu we Francji, w 
zamian za co ofiarował mu przymierze z Fran- 

Był to właśnie okres pierwszych nieporozu- 
mień między Francją a Anglją, oraz równocze- 
Sne francusko- Tn konfliktu o Faszo- 


dę. Za prawdę o Dreyfusie of' arowała Francja 
ni mniej ni w.ęcej jak polityczne i militarne 
współdziałanie Niemiec z Francją. W zbiorach 
aktów dyplomatycznych nmietnieckiego minister 
stwa spraw zagranicznych znajdujemy kores- 
nondencię Siisskinda o rozmowie z Galliefetem- 
Czytamy tam: Francja znajduje się w niebez” 
pr eczeństwe — oświadczył generał Gallifet. Je 
go cesarska mość nie może sobie tego życzyć 
w interesie równowagi europeiskiej. N'emcy 
dziedzinie przemysłu i handlu dominują nad 
Francją, tak, że z tej strony nie zagraża Niem- 
com ‘żadne niebezpieczeństwo. Niemcy posiada 
ią slna armię. Słabym ich punktem jest flota. 
Niemcy utrzymują wprawdzie dobre stosunki 
z Anglją. ale ta przyjaźń ma charakter rodzin- 
ny. Gdyby kiedyś doszło do konfliktu politycz- 
nego między Niemcami a Anglja, współdz'-la- 
nie Niemiec z Francją poważnie  zaważyłoby 
na szali wypadków. Po tei rozmowie przeszedł 
generał Gallifet znowu do sprawy  Dreufusa, 
oświadczając, że jego prośba do cesarza o wy 
jaśnienie całej prawdy nie ma  egoistycznego 
charakteru... Nie chodzi o osobę, tylko o praw- 
dę. 

Taki to ślad rozmowy Gallifeta ze Siisskin* 
dem znajdujemy w 13. żomie dokumentów nie- 
mieckiego ministerstwa spraw zagranicznych. 
Gdyby Nl'mcv podchwyciły wyciągniętą ku 
sobie rękę Francji, sytuacja Europy inaczejby 
wyglądała. Wszak wówczas Anglią rozpoczęła 
dopiero swoją politykę zdążającą do okrążania 
Niemiec! Wiemy jednakowoż, że cesarz Wif 
helm usłuchał macchiavelistycznej rady kancle 
rza Biilowa i odmówił prośbie gabinetu Wal- 
decka Rousseau'a. Zanim atoli nadeszła odpo” 
wiedź z Niemiec, trybunał wojskowy w Rennes 
zrezygnował z formalnych powodów z przesłu- 
chania mienieckich osobistości wojskowych. 


-Ronterencia londvńcte wmawia ratę 


Londyn, 6. 3. PAT. Wobec otrzymania 


przez nawy rząd francuski p. Tardieu votum | 


zauiania izby deputowanych, delegacja francu 
ską na konferencję morską przybędzie do Lon- 
dynu dzisiaj wieczorem. Pełne prace konferen- 
ali podjęte zostaną jutro rano na posiedzeniu 
szefów delegacyj. Po południu komisja pierw- 
sza konferencii zapoznawać się będzie ze spra 
wozdaniem podkomisji ekspertów, o klasyfika- 
cji statków specjalnych, 


Tardieu gościem MacDonalda 


Londyn. 6. 3. (AW) Spodziewany jest tu 
przyjazd premjera Tardieu w sobotę na specjal 
ne zaproszenie MacDonalda. Tardieu zabaw: u 
MacDonalda w ciagu niedzieli, w pon edziałek 
zaś powróci do Paryża. Rcznuwy premierów: 
angielskiego i francuskiego będą nosiły chara- 
ktęr prywatny, ze względu na to, że Tardieu 
nie jest oficjalnym członk em delegacji francu- 
skiej na konferencję rozbrojeniową Delegacja 


francuska przybędzie do Londynu również w 
końcu bieżącego tygodnia. 

Wczoraj obradowali kierownicy poszczegól. 
nych deiegacyj, jednak bez osiągniec a jakich- 
kolwiek wyników. Następne posiedzenei odbę 
dzie się jutro, Arnbasador francuski w Londynie 
nie otrzymał jeszcze żadnych instrukcyj co do 
udziału Franc. w dalszych pracach konferencji, 

Według doniesień „Daily Telegrapiru' kierow 
micy delegacyj omawiać będą w piątek następu 
jące zagadnienia: 1) czy ustalenie tonażu po- 
szczególnych klas jednostek bojowych należy 
brać pod uwagę uzbrojenie, a przedewszyst- 
kiem w elkość dział, 2) czy tonaż krążowników, 
zaopatrzonych w działa 15 cm. ma być ograni 
czony, 3) czy krążowniki zaopatrzone w 20 cm 
działa traktować można na równi z krążownika 
mi zaopatrzonemi w działa 15 cm. 4) do jakiej 
klasy należy zaliczyć w:.elkie macierzyste okrę 
ty lomicze. 


—— 
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Olbrzymie rozmiary klęski 


powodzi we Francji 
Tuluza. 6. 3. PAT. Potwierdzają się wiadomo 
ści, że katastrofa powodzi w okolicach Mon- 
tauban pociągnęła za sobą Śmierć 300 osób, Z 
pośród których 200 zgineło w Moissaca. Tysia 
ce domów zawaliło się. Kilka tysięcy osób po 
zostało bez dachu nad głową. 
Pani Hanau rozpoczęła 
głodówkę 
Paryż, 6. 3. (AW) Marta Hanau, główna 
oskarżona w prącesie „Gazette du Franc“ od 
ubiegłego piątku głoduje, odmawiając przyjmo 
wanilią pokarmów. Stan jej narazie nie budzi 


żadnych obaw. Zazwyczaj aresztanci ogłaszają 
cy głodówkę :racą siły w szóstym—ósmvm 


dniu głodówki. Wówczas głodujący przenosze- 
ni są do szpitala więziennego j tam są odżywia 
ni sztucznie, P. Hanau, według wszełkiego pra- 
wdopodobieństwa w chgu tego tygodnia przer” 
wie głodówkę. 


Proces rabinów mińskich 
nie odbył się jeszcze 


Moskwa, 6. 3. ŻAT. W związku z wiado- 
mościami tióre ukazały się w prasie zagrani- 
cznej, że m'ńscy rabini i działacze gminni zo” 
stali w tych dniach postawieni przed sąd, przed 
stawiciel ŻATnej zwrócił się o informacje do 
komisarjatu spraw zagranicznych. gdzie mu 
oficjaine zakomunikowano, że przeciwko rabi- 
noni mińskim i działaczom nie wytoczono wo- 
góle żadnego procesu. 


Lara maby papuri - nin 


Londyn, 6. 3. PAT. Lekarze Szpitala lom< 
dyńskiego odkryłi po długich badaniach labora 
toryjnych istotę zarazka choroby papuziej. Ba 
dania bakteriologiczne doprowadziły do stwier 
dzena. że zarazek należy do tei samej rodzi- 
ny bakteryj, które wywołują chorobę racic u 


zwierząt, 
——0—— 


Poznański contra Oskar 


Kohn 


Lódź, 6. 3. Przed sądem okręgowy .n w Łą. 
dzi toczył się dziś proces przeciw znanemu 
przemysłowcowi łódzkiemu Oskarowi Kohnowi 
oskarżonemu przez sp. akc. I. K. Poznański 'a 
rozsiewanie fałszywych wiadomości, podrywa- 
jących zaufanie do zdolności kredytowej firmy. 
skarżącej. P. Kohn miał się mianowicie wyrazi 
o wywiadzie prasowym, że sytuacja w Łodzi 
doprowadziła do tego, iż nawet tak potężna fit 
ma jak Poznański, zbankrutowała. 

Na rozprawie doszło do ugody. P. Kohn zo” 
bowłązał się ogłosić w, prasie oświadczenie, w 
którem cofa wypowiedziane słowa, a nadto AA 
rować 10,000 zł, dla najbiedniejszych. 


Wielki proces o nadużycia 
w Poznaniu 


Pozna fi. 6. 3. PAT. W czwartek, dnia 6 bm. 
rozpoczął się przed trybunałem kamym sądw 
okręgowego w Poznaniu wielki proces przeciw 
ko członkom zarządu i funkcjonariuszom Kasy 
emerytalnej Kolei Państwowych w Poznanie. 
Proces ten jest epilogiem poważnych nadużyć 
i malwersacyj, popełn onych w zarządzie tej ka 
sy w latach od 1923 do 1025, wskutek czego im: 
stytucja ta poniosła poważne straty materialne. 
Akt oskarżenia obwinia 6 osób: Oswalda Fi 
liagera, b. zastępcę przewodniczącego Kasy, 
zmarłego w toku śledztwa, Bolesława Szymań- 
skiego lat 48, starszego referendarza kolei pań 
stwowych. prezesa zarządu kasy emerytalnej. 
zwolnionego z aresztu śledczego za kaucją 30 
tysięcy zł, Stansława Romanowskiego, ląt 43 
kontrolera drogowego Dyrekcji Kolei Państwo- 
wych, zwlnionego za kaucją 10.000 zł. Ludwika 
Szypera iat 54 urzędnika kolejowego, zwbinio 
nego za kaucją 50.000 zł., Ignacego Mellera. lat 
42, geomstrę i urzędmika kolejowego i Stefanję 
Jarzębecką, lat 31 urzędmiczkę kolejową. Procęs 
potrwa około 4 tygodrie. 


Demonstracje komun'styczne 
we Wiedniu 


Wiedeń. 6. 3. PAT. Dzisiejsza demonstracja 
komunistyczna miała przebieg naogół spokojny 
Udział uczestników był słaby. W pochodzie 
wizięło udział około 2000 robotników. W przed 
iębiorstwach gminnych usiłowali komuniści 
skłonić robotników do zaprzestania pracy, pró 
bv te jednak nie powiodły sę. Tak samo nie 
udał się pochód „głodowy“ robotników prowiu 
cionalnych do Wiednia. Przed gmachem uriwet 
sytetu przyszło do starć między komunistani 
a studen'ami, którzy stojąc ra rampie un wersy 
tetu śpiewali „Deurschłand, Deutschland über 
Alles“. Komuniści obrzucili studentów kamienia 
iprzyczem kifku z nich odn osło ləkkie obra 
żenia. Policja opróżnka plac przed uniwecsy:e 
tem, rozpędziła demonstrantów i przedsięwzię- 
ła szereg aresztowań, Po pochodz: przez Ri*z 
strasse odbyło sę zgromadzenie komunistyczne 
ha Placu Wołności. poczem demonstranci ruze- 
szli się grupami spokoinie do domów. 
Zniżka dyskonta 
Londyn. 6. 3. PAT. Bank angielsk: w dniu 
dzisiejszym ustalił stopę dyskontową na 4 proa 
Sztokholm 6. 3. PAT. Bank szwedzki w: 
dniu dzisiejszym ustalił stopę dyskoniową na 


' 4 procent. 


Oooo TO 
— SPROSTJWANIE. Podana w numerze wczoraj 
szym wiadomość PAT o chwilowych trudnościach ft: 
mansowych zmanei fabryki „Braca Czeczowiczka', 
w Andrychowie zaopatrzona była mylnym tytułem 
„bankructwo"; jak bowiem z samej treści telegrarmu 
wynika, idzie tu tylo o chwiłowe trudności finanso 
we. Jak się dowiadujemy, pertraktacje firmy z jef, 
włerzyciełami są na najiepizej drudze, a firma płac. 
całe 100 pre. 
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FELJETON TECHNICZNY, 


„NOWY DZIENNIK”, sobota 8. III. 1930 


Kultura jutra 


Technika! Pojęcie to, wygnane gdzieś na pe” 

rylerjie wykształcenia ogólnego, wegetuje w 
powszedności — jako coś, co mie znajduje się 
nigdy na głównej ulicy, u w codzienne życie 
wdziera się tylko świstem syren fabrycznych i 
robotniczych streików. Zasadniczo uteresuje 
tylko tych, którym jest chlebem codziennym. 
Posiada myśl, karton i rysownicę a w duchowem 
Życiu udziału nie bierze, 

Tak wyglądałaby prawda o współczesnem po 


jęciu techniki! A prawda o technice samej? Po- ; 


ważną trudnością jest zdefinjowanie czegoś, co 
stało się tętnem życia, jego instynktem i ideą. 
Ideą, a więc jego duchem, który powoli ale kon 
sekwentnie wnika we wszelkie pory codzien- 
nych zainteresowań, i potężnemi transmusjami 
najdziwaczniejszych możliwości toczy Świat z 
żelazną konsekwencją maszyny, której nie za” 


trzyma żadna siła fizyczna, bo służy tylko my- | 


śli idei, która ją stworzyła, i tylko jej jest 
p- słuszną. 


a e b 


Zatrzymanie się przy słowie: treść technik! : 


jest jej triumfem współczesnym. W żadne; at- 
mosferze pieców hutniczych, w żelaznych des- 
tylatorach fabryk, nad białemi kartonami kon- 
struktorów, w tajemnicy kolb laboratoryjnych 
rośnie triumf jej jutra: prowodyrstwo jej idei. 


Technika współczesna jes* innowymiarowa, 
aniżeli jej wychowawczyni, jej dniem wczoraj- 
szym była walka o maximum wydajności, jej 
dzisiaj koliebie w sobie możliwości Paneuropy 
i Panglobu, jej jutro to definicja równowagi 
Gwiatowej ujęta w forme równania chemiczne” 
go, którego strony: lewa i prawa uzależnione są 
tysiącem możliwości, skupionych w ręku inży- 
niera. 

a a e 

Pierwszym wielkim pomostem na tysiącem 
przeszkód pooranej drodze do porozumienia się 
narodów. były stalowe szyny rzucone pod prer 
wszą lokomotywę Świata. W jej świście brzmia 
ła mocna proklamacja Paneuropy. Dzisia; po- 
tężnem echem dzwoni ona na słupach telegra- 
ficznych, dyszy w egromnych płucach kolo- 
sów parowych, jedną mową techniki dudni w 
stali szyn łączących się braterskim uściskiem 
palcatych dłoni u granic wszystkich pańtw, ra- 
dośnie huczy w słupach telegraficznych, któ- 
re niczem bezimienna armia żołnierzy, służy 
jednej wielkiej idei, jednej myśli. Dzisiaj szy- 
buje ona z planetarną szybkością między gwia 
zdami, nicestwiąc przestrzef. i czas, pozwala- 
iąc słyszeć się wzajemnie gddalonych o ty- 
siące kilometrów = widzieć i poznawać. 


Tam gdzie polityka jest rzeczywistym wy- 
kładnikiem potrzeb danego Kraju, stoi ona w 
ścisłem porozumieniu z techn ką. Przy postępie 
naprzód zmienia się też i jej kierunek, Genial- 
ne odkrycie Bergiusa, pozwalające wydobyć z 
węgla całą zawartą w nim energię, musi zawa- 
żyć silnie na szali zamierzeń ubogich w wegiel, 
czy też oleie ziemne krajów, aniżeli długolet- 
nie krecie podkopywanie się kretemi drogami 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 


całeg. pokulenia polityków. Techn k: nadwerę 
ża „politykę ' w danem pojęciu, wprowadzając 
bezw .ględna prawdę faktów. opartych ua imate 
matyczuej prawdzie budowy maszyny czy też 
równania ciieniicznego. A polityka oparta na za 
sadz.e prawdy matematycznej i bezwzślędiej 
wiary w dobro rodzącej ją mvsli — polityka pro 
dustywności — przestanie być polityka dawna 
"stanie się energią, która z dynamoniaszyny— 
narodu prom eniuiąc, będzie mózgiem iego za- 
mierzeń. Nigdzie zrozum'enie idei technicznej 
nie jest bardziej potrzebnem. amżeli u prowo- 
dyrów państwa. i nigdzie, często nie brak jej 
tak bardzo, jak tam. Tam bowiem znajduje się 
koło «ierownicv, (kwiącej trybami swemi głę- 
boko w narodzie, a ydgrywające . żelaznym pr 
wem trybów, decydującą rołę w wyscigu 
DrACcY. 


ja politycznych, układów i zamierzeń 
| 
| 
| 


I oto konstruktor maszyny rotacyincj, pamię 
| taiący o tem, że ziarnko piasku. dostawszy się 
między jej walce, może unicestwtć zasadnicze 
prawa jej życia. chemik, przerabiający podięte 
z śmietniska kości na pożyteczne nawozy, a 
stare £ łganv na biały papier, urastają do god- 
ności szafarzy skarbami ziemi i siłami przyro- 
dv. Zamykają oni w małych puszkach mózgów 
| energię świata, decydując o współczesności, ale 
kierują nią w myśl potężnej prawdv że cała 
kula ziemska to jednośś bez Ścisłych granic a 
ludzkość to przeważnce tylko liczba mnoga — 


jednostki. 


* * + 


Maszyna jest czemś, z czego człowiek nigdy 
n'e zdoła wyciągnąć wszystkich możliwości, 
diałego władztwo ne pokrywa się z pojęciem 
miechanizacia życia. Tam, gdzie istnieie możl'- 
waćć postepu, mechanizacija iest tylko zgwałce 
r'em, prawa, Źle rozwiązanem równaniem, bo- 
wiem czystość myśli techn'cznej i je; 'doskona- 
tość nie zawodzą nigdy, ieśli służą pierwszemi 
ij” celowi: dobru ludzkości, 

* * EJ 

Olbrzymim krokiem naprzód wysunęła się te 
chnika współczesna na czoło życia codziennego 
d.łeko poza nią pozostało techniczne wykształ” 
cenie społeczeństwa. Techniczne wykształcenie 
— dzisiai to może fejleton dziennikowy. ale ju- 
tro już piekąca potrzeba. Dzisiejsza szkoła za- 
glądajaca nieśmiało do skromnych podręczni- 
ków chemii i fizyki, iutro już na tłokach ma- 
szyn, na stacjach elektrycznych o milionie vol- 
tów ananecia uczyć bedzie wychowanków hie- 
cu myśli lndzkiej, W przeciwnym razie nie na- 
daży za główną potrzebą ludzkości — ekonomia 
i duchem. Ekonomia i duch — oto fuzia pojęć, 
która wychowankom zasadv, tworzącej maszy- 
nę dadzą nad nią władze. A zasada ta. to bez- 
względna uczciwość, której precyzja olbrzymie 
rzeki żełaza zmusza do biegu drogą iego myśli, 
oraz wiara w dzielo, "4 przyszłość, 


Oto podstawy naszej pracy — powiedział 
Marconi — technika, fo kultura przvszłości. 


Inż, Arnold Zimenstark. 


Koniec wojny celnej z Niemcami 


Zakończenie rokowań polsko-niemieckich 


fTelefonem od naszego korespondenta) 


~ 


Warszawa, 6. 3. (Sia) Dziś, o godz. 


skę-niemieckie, 

W wyniku rokowań ustalono następujące za 
sady porozumienia: 

1) Wzajemne uprzywilejowanie, 2) prawo o- 
Siedlania dla fachowców, 3) przyznanie kontyn 
gentu Polsce na wywóz węgla I "ierogacizny, 


4 wieczo 
rem zakończyły się długotrwałe rokowania pol 


SPRAWA ZMIANY WARUNKÓW UTRZYMA- 
NIA I EKSPLOATACJI PRYWATNYCH BOCZ- 
NIC KOLEJOWYCH. Związek Przemysłowców w 
Krakowie przedstawił ministerstwu komunikacji 
cały szereg wniosków, dotyczących zmiany ogól- 


nych warunków utrzymania i eksploatacji pry- | 


4) Polska udziela koncesji trzem niemieckim li 
niom okrętowym, 5) wojna celna polsko-niemie 
cka ustaje. 6) Niemcy uzyskują kontyngent 
przywozowy na szereg towarów. 

W związku z iinalizacją rokowań wyiechał 
dziś do Ferlina poseł Rauscher. Oficialne podpi 
sanie traktatu handlowego nastąpi w przyszłym 
tygodniu, we wtorek lub środę. 


| watnych bocznie kolejowych oraz umów boczni- 
cowych, przyczem prosił także o ewentualne zwo- 


wanych sfer gospodarczych z ministerstwem ko- 
munikacji. 


| tarje konferencji dla porozumienia się zaintereso- f 


— wa 


| 
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Z GIEŁDY 


Giełda krakowska 


Kraków, 6. 3. PAT. Akcje utrzymue Dolar bes 
ziniany. 

Akcje bankowe; Bank Polski 165.50 

Akcje przemysłowe: Parowozy 19.50 

Pupiery procentowe: 2-proc "Prem Poż dola- 
'uWa 10, d-proc, Pren Poz mweśtycyja Tu.) 

Zebi ume Siełuowe cechbowalo w dzlszyii vigi 
tusirój ospały Transukcyj dokonano iedyrie Ban- 
k;cm Polski przy nieco oil niejszem zalej esOWa- 
mi 1 większych obrotach „wo kursie lekko nx se 
szym I Parowozami bez zmiany leszla etiktów 
W Zasiedvaniu. Z papierow procentowych o proc 
Prem Poż dolarowa i 4-prox Prem. Póź. inwe- 
stycyjna słabiej w inałych obro:ach. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna 
proc. Pożyczkę Konwersyjną 52 


Placono 3- 
nieco mocniej. 

Waluty i dewizy oficzalnie bez ruchu 

Na rynku waluiowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych syluacja beż miany Nastrój 
spokojny przy dostałecznej podaży W hrakowie 
dolar gotówkowy 8.80 1 rzy czw do 8.87 i trzy 
czw. Warszawa dol. 8.86 i pół do 6.87 i pół. czeki 
8.89 ji jedna czw do 8.90 i jedna cw Lwów dol. 
886 i trzy czw do 8.87 zy czw Czeki 8,89 i 
pół do 890 i pół Katowie dol. 8.57—8 88, uzeni 
8.56U—8501 Kurs płacenia Banku Polskiego nie w- 
legł zmianie 

Gielda warszawsk: 

Warszawa, 5. 3 PAT. Akcje: Bank Polski 1. 
165 i jedna czw., Bank Przemyslowy we Lwowit 
105, Bank Zw. Sp. Zar 78 ji pół, Starachowice 
20 i pół, Zieleniewski 56 ı pół, Borkowski 5 i trzy 
czw. Haberbusch 106 Pożyczki: 4-proc inwesty- 
cyjna 126, 126 i pół, 5-proc dolarowa 74 i pół, 
74 i trzy czw. 74, 5-proz kolejowa 49 i trzy czw. 
50, 7-proc stabilizacyjna 86, 8-proc. L. Z, Banku 
Gosp. Kraj 94. 

paz gz 

OGOLNOPOLSEI ZJAZD KUPCÓW MANUFA- 
KTURY W WARSZAWIE. Dria 9 bm odbędzie się 
w Warszawie ogólnopolski zjazd hurtowników 
branży manufaktnrowej z następującym  porzad- 
kiem dziennym: 1) organizacja handlu  wżókken- 
niczego na terenie całej Polski, 2) racjonałizacja 
handlu i stosunek do kartełi przemysłowych 3) 
sprzedaż detaliczna przez fabrykantów; 4) sprawy 
ochrony kredvtn i powołanie do życie biore pæ- 
wierniczego; 5) sprawy podatkowe i inne, 

Napływ zgłoszeń z pmowincji jest bardzo zaus- 
ny 


Kosztowności synagogalne na 
fundusz industrializacji 


Moskwa, 6. 3. ŻAT. Pismo charkowskie 
„Der Sztern* organizuje w żydowskich miaste 
czkach na Ukrainie specjalne brygady, mają- 
ce za zadanie odszukiwanie kosztowności ukry 
tych u rabinów i w bóżnicach. Przedmioty te 
są konfiskowane na rzecz sowieckiego fundu- 
szu industrjalizacji. Jedna z brygad w Nowym 
Złotopolu (jest to główne miasto żydowsk'ego 
okręgu autonomicznego na Ukrainie) domiosła, 
że wykryła u miescowego rabina 100  pudów 
pszenicy. Rabinowi wytoczono proces. Inna bry 
gada doniosła, że wykryła w Chmielniku w 
miejscowej bóżnicy przeszło sto złotych i ie- 
Szcze więcej srebrnych pierścionków oraz cem 
nych Świeczników. Przedmioty te zostały skon 
f.skowane. 


—— 
Po rozwiązan'u Jewsekcii 


Moskwa, 6. 3. ŻAT. „Okiabr* donosi oi:- 
cialnie, że kierownicze organa partii komunisty 
czne uchwaliły rozwiązać  Jewsekcję. Pismo 
podaje, że uchwała ta wywołała wielki» nieza- 
dowołenie przywódców żydowskich komun 
stów. ..Oktiabr* zwraca uwage. że niezadow.,- 
lenie to iest nieuzasadnione. w rzeczywistości 
bowiem rozwiązanie Jewsekcii  niewatoliw e 
polepszy położenie Żydów. gdy? nartia komu- 
nstyczna bęczie obecnie bezpośrednio zaintere 
sowana w rozstrzyganiu Spraw życia żydew- 
skiego. 

— ŻYDOWSKI UNIWERSYTET TUDOWY. nł 
Przemyska 3 Dzis w piątek o godz 815 wierz. 


seminarjum literatury powszechnej Prowadzi p 
dr. Löw. 
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ę Walne posady € 


DO POWAŻNEJ firmy 
handlowej potrzebni imte 
figentni:  EKSPEDJENT 
PANNA do ekspedycji | 
CHŁOPIEC do praktyki | 
Zgłoszenia pod „Stała ki | 


sada“ do Biura ogłoszeń 
Statlera, Rynek 8. 98 981er 
ł 
kalkułacia | 


MAGAZYN sukien 4 dm 
skich poszukuje samo 
dzielnego krawca do To 
bót koniekcyjnych, Zgło 
szenia pod „Krawiec“ do 
Adm, „N. Dziennigca ". 
328g 


INŻYNIER mierniczy po 
Szitkuje asystenta z prak 
tyką_ Zgłoszenia pod „Ko 
ło Lwowa“ do Adm. EN 
Dziennika“. 960x 


POSZUKUJĘ panny do | 
praktyki sklepowej Ja 
Poselska 


kujo: Bohrer 
ska A. 68er 
© Posad poszukują © 


sedę w charakterze ka- 
sjera lub magazywriera 
Łaskawe zgłoszenia do 
Biura ogłoszeń, Kraków 
| 12, pod Big 


. 


AKWAZYTOR imeiigeni 
uy, z branży spedycyjnej 


regpondent niemiecki, po 
nach popołundałowycih — 


letnią praktyką poszuku. 


kasować, — Na żądanie 
przedłoży świądeciwa 

kaucję. — Zgłoszenia pod 
„Magazynmier" do Admin. 
„N. Dziennika”, 234g | 


RUTYNOWANY urzęd | 
uik—kupiec, z l0-etnią 
praktyką, poszuńkmie po | 
sady, Łaskawe zgłosze. | 


mia: Biuro ogłoszeń Stat 

tera, Kraków, Rynek 8 

dia „Krakowianina'. | 
93207 


Wydawca: za a Spółkę Wy Wyd. 


| | e Nauka iwychowanie © | 


CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń. 
czyć kursy fachowe, ko. 
respondencyjne, profeso. 
Ta Sekułowicza. Warsza 
wa, Żórawia 42d. Kursy 
wyuczają listownie: bu- 
chalterji, rachunkowości 
kupieckiej koresponden- 
cii handłowej, stencgra. 
fi nauki handlu, prawa: 
kaligrafji, pisama na ma 
szymach, towaroznaw. 
stwa, angielskiego, fran- 
cuskiego, niemieckiego 
pisowm, oraz gramatyki 
połskiej. Po skończeniu 
Gali weg — Żądajcie 

p lą 


MŁODY kawaler (agro 
nom) saka pokoju przy 
imteffgentnej rodzinie, mo 
źłiwie ze sier nauczyciel 
skich — Zgłoszenia pod 
„Chałue* do Adm. „Now 
Dziennika*. 329g 


2 DUŻE pokoje, przedpoa 
kół, kuchnia,  komiort 
Dzieln, VI. zamienię na 
komfortowy pokój z ku- 
chwa. — Zgłoszenia pod 
„Piękne mieszkanie“ do 
Adm. „N. Dziennika“. 

318bp 


POKÓJ kawałersk! do 
wynajęcia : Starowiślna | 


L. 45, L piętro na prawo. 
p 


LOKAL duży, PE PTEN 
z wystawą. do odstąpie- 
mia, Zgłoszenia do Adm. 
„N. Dziennika” pod „Wy 


314g 


„NOWY _DZII DZIENNIK“ sobota 8 marca 1880 1880 


DAAALLAAALALAAAAAA 
YYYWYWYYWVVYVYVYVY 


TROCHĘ HUMORU 


KROTKOWZROCZNY. 


— Bardzo Pana przepraszam, wydaje mi się 
Pan taki znajomy, Czyśmy się iuż kiedyś nie 


spotkali? 


AAAAAAKAAAAARAAAA 
VWWYVYYWYYYWYVYVVYVW 


Dwućdniewy kurs sporządzania 


przystawek i kremów 


odbędzie się we czwartek dnia 6 marca i w po” 
niedziażek 10 marca b. r. o godzinie 4-ej popo- 
łudniu przy ul. Stolarskiej 15, I. piętro, w szkole 
zawodowej „Ognisko Pracy“, — Wpisy i imtor- 
macje w kancelarji szkoły przy ul. Mikołajskiej 


L. 9, codziennie, 
ny 11-—3, 


z wyjątkiem sobót, od godzi- 


LO ZA NNA (Szwajcarja) 


Instytut dla żydowskich dziewcząt. Willa Se 


vigne. Rok zaiożenia 1908, Referencje. Prospek 


ty przez pp. przeiożone Mmes M. Bloch Offi ; 
cier d'academie i B. Bloch. 


UL. CEZESZKOWEJ L. 7. 


TELEFON 279. 


WYKONUJE WSZELKIE ZAMOWIENIA W Z%KRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE — W SZCZEGOLNOSCI 
DRUKI BZNKOWE, KUPIECKIE, PRZEMYSŁOWE, 
REKLAMOWE, CZASOPISMA I DZIEŁA 


3081 


ZA i AA AAA 7 


| Sprzedaż >| 
E a 


20 ZŁ. ZAOSZCZĘDZI 
kto zakupi w tym tygo- 
dniu z nailepszej welny 
modny żakiet, kamizelkę 
łub pulower, które udało 
mi się okazyjnie nabyć. 
Proszę zatem nie zwie. 
kać z zakupem. — A. 
Wachsmann, Kraków ul. 
Krakowska 7. 928x 


RZADKA OKAZJA! Po 
Zł 2'75 rękawiczki dam- 
skie w najlepszym gatun 
ku sprzedaje tylko teraz 
A. Wachsman, Kraków, 
ul, Krakowska 7.  929x 


POŃCZOCHY! Każdy 
się przekonać może, że 
zaoszczędzi dużo pienię. 
dzy, zakupując okazyjnie 
jedwabie i fil-de-ko poń. 
czochy, nefonmy, kombi, 
nacje i imme artykuły w 
fimmie Wachsmau, Kra- 
ków, ul. Krakowska 7. 

930x 


FABRYCZNY Skład Dy. 
wanów orjentalnych, — 
Wytwó:nia kilimów arty 
stycznych. Ceny niskie 
—  warumki dogodne: 
Griinerowa, Kraków, Tar 
łowska 6, I. piętro, bocz 
ma Zwienzynieckiej, 
445x 


PRZEMYSŁ grafitowy 
Ch. Ziering 1 Syn, Stani 
sławów, poleca następu. | 
jące wyroby grafitowe: | 
I. Czernidło do pieców 
The New Bohemian (ta 
błetki i granatki grafito 
we); II Grafit gisersk 
(dla odlewni żelaza i fa- 
bryk maszyn), 488x 


1 


Sazez jaje? žeje 


[e Różne = 


OBIADY Po Dru zaa 
zwyczaj smaczne i byge 

niczne wydaje: zw 

rowa, Grodzka 25. 

bardzo przystępe. 387% 


NA REDUTY rodis 
cza piękne kostiumy, Si- 
knie wieczorowe i Ślub, 
*ne, okrycia, stroje głów: 
Paryżanka, 
L. 22. 


acc 


SPÓLNIKA sołtinego 
reprezentatywmego 2 ! 
pitałem do 10.000 ZA, 
bandzo remowuago $ 
wnego przedsi 
wytwórmi wyrobów 
wnych i mebli przygmę | 
Zgłoszenia pod „Pewne s 
do Adm. „N. Dzienańka 


- AR s EŃ 


WEKSEL akiceptowara 
przez Marksa Ferlber | 
zera Kraków, aa Zł, 4 
45 gr. pi. 18 maja 1930 
żyrowany przezemnie, © 
raz weksle wlasne am ZA. 
75:60, płatn. 18 czerwca 
i na ZŁ 67'35, pł 24 azer 
wca, wysłane do. Warsza 
wy do S. Zakrzewskiego. 
uł. Zajęcza 8, a zgubiowe 
1a poczcie, urieważakam. 
Sanma Gutten handel za 
bawek, Kraków, ud. Die. 
tla 36. 


OSTRZEGAM przed 
przyjęołem websi! prze. 
zemie wystawionych 
lub mojem żyrem, przed 
porozuchieniem się za 
mna: Kaiman Hamer, — 
Podgórze, Kałwaryńske 7. 

8348 


CHOROBY sercz. Base- 
dow. astma., Sanatorium 


„Salus“ Dra Kupczyka 
Kraków. uł. Szujskiego. 
2163er 


NAPRAWA DYWA. 
NÓW, Dywany perskie, 
kiimy do naprawy przyj 
muje „Dywan“, Tkalnia 
dywanów. kikkimów: Kra 
ków—Podzórze, King! 9, 
tranrwaj 8. Poleca dy- 
wany, klimy. Ceny bez 
konkurnecyjne. Telefon 
Ne. 1609. Z0BIaSE 


Rzeszów, ur 
MARSZAŁEK Bartłomiej 
unieważnia woj” 


adw kli. Dzi 


ennik“ iy mat Hochwald 


mt BOchdkiA, - Relaktht naczelny: Dr. Wiłkelm Berkeihansnez. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygiryd Moses — Nowa OFikarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowe; 7, pod zarządem Maksymiijans Feldmana 


